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lin , p-jflaJ się d:; dymisji
z powocfu sejmowych zarzutów przekroczenia bu- 
cżetu. - P. Premjer Bartel dymis/i te; nie przyjął.

Lot nad AUantykiem Idzikowskiego i Kubali odbędzie się do
piero w sierpniu. - Lw jw lan ka, potiwładna Slresemanna, po
dejrzana o ujawnienie tajnego memoriału min. Grcenera. - 

Krwawa masakra żołnierza w przytułku k a b k .
K O N FER EN C JE  R Z Ą D O W E . 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 18. lutego (ab) W  dniu 

dzisiejszym Prem jer Bartel odbył kor ■ 
ferencje kolejno z Min. Staniewiczem, 
Skladkowskim. Kwiatkowskim  oraz Kuh 

nem.
W ieczorem  odbyła się w  Prezydjum  

Rady M in- druga z rzcdu konferencia 
poświęcona zagadnieniom mieszkaniowo- 
budowlanym . W zię li w  niej udział Min. 
spraw wfwn., skarbu, robót publ., oraz 

pracy i opieki spoi pod przewodnic
twem Prem jera dra Bartla

HOŁD LEGIONISTÓW DLA P. PRE
ZYDENTA RZPL1TEJ

Kraków, 18 lutego. (Tel. G. P.). Zjazd 
delegatów Związku Legjonistóww okr. 
krakowskiego złożył hołd p. Prezyden
towi Mościckiemu i Marszałkowi Pił
sudskiemu. Równocześnie zjazd wyra- 
ził sł-owa gorącego wsnółczuma dla Pa
na Prezydenta z powodu zgonu dr. Zwi- 
słockiego, b wiceprezesa Zarządu gł. 
Związku Legjonistów.

P A N  U L IT Z  MUSI S IEDZIEĆ .
Katowice 18. lutego. (T d .  G. P .)

W niosek adwofaUa oskarżonego po
sła UliDza o zwolnienie go za kaucją 
sędzia śledczy odrzucił. Adwokat 
Bay zgłosi] zażalenie do Izby odw o
ławczej.

ODKRYCIE SPÓŹNIONE, ALE 
CIEKAWE

Bytom, 18. lutego. (Tel G. P.). 
„Da.s andere Deutediland" podaje, że 
niemiecka marynarka wojenna wbrew 
Traktatowi Wersalskiemu posiada lot
nicze oddziały morskie.

— o— .

F-a A. to APiimMMM
inij)a<- dywanów perskich z  Warszawy

wystawia w  hotelu l^ew-York pokój Nr. 20 fcel. 10-25. 
ul. Legionów 45. przeszło

18S l z& ft  mm*>3rs'ii?b dywanów
w  rozm aitych gatunkach i rozmiarach iylko przez jeden tydzień. 
Sprzedaż detaliczna po cenach hartownych.

Dooodne wwrMtrskU

OBI E ŻO NY  P R ZE Z  WIT KI 
(Do artykułu na stronie 9-tej,

SZWAJCAR ZWIEDZA POLSKIE 
OŚRODKI WYCHOWANIA PIZ 
Warszawa, 18 lutego. (eTl. G ?.V 

Dziś przybył do stolicy insptictor wy
chowania fizycznego w  Szwajcarji L in 
de. Towarzyszy mu pułk. Waierjan S' 
'korski. P. Linde wraca z Poznania i To
runia, gdzie zwiedził ośrodki i tereny 
wychowania fizycznego. P. Luide udaje 
się też do Katowic i Krakowa.

 o------

PRZYJĘCIE GWABDJI PAPIESKIEJ.
Rzym, 18 lutego. (Tel. G. P.) W dniu 

18 bm z powodu porozumienia Kwiry- 
nału z Watykanem gwardja papieska 
wydaje przyjęcie. Będzie ono miało cha 
rakter niezwykle uroczysty. Na przyję 
ciu tern obecni mają być wszyscy kar
dynałowie, nie jest również wykluczo
ne przybycie samego Papieża

I

WARSZAWA PRZESYCONA, LW ÓW  
CHCIAŁBY SIĘ NASYCIÓ...

Warszawa, 18 lutego. (Tel. G.
W ciągu ostatnich 2 dni przybyło do 
Warszawy 888 wagonów z węglem. —  
Wedle opinji władz kolejowych War
szawa jest obecnie nietylko nasycona, 
lecz nawet przesycona juz węglem

RYCZAŁTOWE PENSJE DLA PRA
COWNIKÓW KASY CHORYCH.
Warszawa, 18. lutego, (st.). Zarząd 

Kasy Chorych zamierza, wiprowadzić 
w najbliższym czasie system pensji, 
ryczałtowych, polegający na tem, że 
urzędnicy będą mieli stałe płace bei. 
dodatków mieszkaniowych, rodzin- < 
nyrh i-tip. Według opinji sfer pracow
niczych, system ten przyczyniłby się 
do pogorszenia warunków material
nych ogółn nracowrrkóu Kasy Cho
rych,
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COWNIKÓW PAŃSTWOWYCH.
Lwów, 19 lutego.

(jp) Katastrofalna zima, z niebywałą i 
ostrością długotrwałych mrozów i za
mieci śnieżnych, po/ożyła się ciężk'em 
brzemieniem na życiu ludności i stała 
się już obecnie

klęską żywiołową, 
które, przezwyciężyć i sprostać nie mo
gą nie tylko rozpaczliwe wysiłki jedno
stek, ale nawet akcja czynników, powo
łanych do utrzymania normalnego ży- 
c.a w społeczeństwie. Vis maior, srożą- 
ca cię nad całą Polską, szczególniej 
niemiłosiernie traktuje miasto nasze i 
całą Wschodnią Malopolskę, które z na
tury swego położenia, oddalono od punk 
tów centralnych przemysłu węglowego, 
najbardziej dotkliwie odczuły wytwo- 
nonę klęską żywiołową trudności ko
munikacyjne.

Nfe będzie w  tem przesady, jeśli po
wiemy, że setki tysięcy ludzi zostało 
dotkniętych brakiem opału, wystawio
nych na mróz i głód, od którego nie by
ło ucieczki. —  W tym wspólnym udziale 
cierp enia połączyła się ludność miast 
i wsi. bo o ile brat opału i niemożność 
•sprostania trudnym warunkom, wywo
łanym przez mrozy, dała się srogo we 
znaki ubogiej i niezamożnej ludności 
naszemu miasta, to niemniej groźnie do
sięgła także wrie i małe młaiteizka, 
równie jak i Lwów nieprzygotowane na 
tak olbrzymią ofenzywę zimy. 
i Tragedja mrozu i głodu w chałupie, 
wystawionej na wichry i zaspy, była 
i  jest nie mniejsza, niż w  suterynie miej 
sklej i na poddaszu. I tu i tam do roz
paczliwego położenia przyczynia się 
nie tylko brak opału, ale i brak najko
nieczniejszej strawy, gdyż ziemniak, 
stanowiący główne pożywienie szero
kich mas ludności, zamarzł w mwniey 
czy w  kc pcu.

Doraźna pomoc władz, u nas we 
Lwowie, od pierwszej chwili żywioło
wej klęski czyniła i czyni co może dla 
Jagouzenia nędzy szerokicn mas. —  
W  obecnej chwili można spodziewać się 
że katastrofa opalowa jest na ukończe
niu i że niebawem miasto zostanie za
opatrzone w  dostateczne zapasy mate
riału opałowego, zwłaszcza, że dzięki 
energicznej akcji władz kolejowych, ko
munikacja kolejowa coraz się polepsza 
i można się liczyć z hLiskiem już oczy
szczeniem wszystkich torów i linij.

Niemniej jednak byłoby optymi
zmem nie do darowania, gdybyśmy 
dzięki zelżeniu mrozów i ustąpieniu za • 
wieji śnieżnych uważali, że wszelkie 
zło już minęło. Przeciwnie, widnokrąg 
najbliższej przy jzł ości jest nanal powie
szony ponaremi cieniami, które nie tak 
prędko rozwieją się i znikną Katastro
falne skutki srogiej aury okażą się do
piero w całej pełni w  ciągu najbliższych 
tygodni i miesięcy.

Jakkolwiek nie można dziś przewi
dywać, w jaki sposób natura zechce zli
kwidować tę swoją zimową rozrzutność 
opadów śnieżnych, czy pozwoli im stop 
nieć i odpłynąć powoli, bez sprowadze
nia nowej klęski żywiołowej, to prze
cież doświadczenia lat pomzednich ka
żą mieć się

jak najbardzie* na baczności.
Nie trzeba zbyt czarno patrzeć w przy
szłość, aby z wielkiem uzasadnieniem 
obawiać się, że wiosna przyniesie nam 
nową katastrofę w formie powodzi, że 
wskutek ostrej zimy wymarzną karto
fle tak dalece, że brak ich będzie na

wet na rozsadę, a cóż dopiero na wyży
wienie lndnuści w  okrasie przednówka.
W następstwie braku tego artykułu ży
wności ludność wiej-ska będzie zmuszo
na

sięgnąć do zapasów zboża
i chroniąc się przed głodem, wyczerpać 
je Jo cna, nie zostawiając niczego na 
zariewy.

Przezorne przewidywanie ze strony 
rządu powinno zapobiec rozszerzeniu 
się nadmiernemu rozmiarów tej grożą 
cej na.m klęski. Już dzisiaj należy przy 
gotować na wszelki wypadek pomoc dla 
powodzian, jakoteż akcię ratunkową. 
Już dzisiaj należy pomyśleć o zgroma
dzeniu odpowiednich ilości zboża dla 
umożliwienia normalnych zasiewów

Niemniej poważne zadania cówie-

W am awa, 18. lutego, fet). Agen
cja ,,Press" dowiaduje się z kół woj
skowych, że budowo samolotu, na któ
rym nrjr. Idzikowski i Kubala polecieć 
mają przez Atlantyk) jest tak spóźnio
na, że o locie na -wiosnę niema mc-

Premier dr. Bartel wyjeżdża na dwa 
dni do Gdańska w charakterze ofi
cjalnym. Przyjmowany będzie przaz 
senat Wolnego Miasta, przez Wysokie
go Kumisarza Ligi Narodów, przez

Kraków, 18 lutego. (Tel. G P.). Wczo
raj odbyło się posiedzenie obywatelskie
go komitetu wojewódzkiego budowy do
mu im. J, Piłsndrkiego w Oleandrach.
Wyłoniono komitet obywatelski z prez. 
sen Roiłem na cz-ele. Uchwalono zwró
cić się z prośbą do Pana Prezydenta

rają się przed -władzami rządoweimd i 
gminne-mi w kierunku

pomocy dia ludności miejsk-cj.
Zarządy miast przy pomocy hnamso- 
waj władz centralnych poiwmny już 
obecnie czynić starania o zapewnie
nie miastu odpowiednich ilości arty
kułów żywnościowych dla wyżywie
nia na przednówku niezamożnej lud
ności.

Nakoniec. należy zwrócić uwagę 
na jeden jeszcze, najbardziej piekący, 
najhardziej bolesny, problem. N-ietytko 
te rzesze, grzejące się w czasie mro- 
zow przy roznieconych dobroczynnie 
przez władze miejskie na. różnych 
punktach miasta ogniskach, zostały 
przez żjw iołową klęskę m.oizów do
tknięte u samych podstaw swojej egzy-

wy. Samolot typu ,,Amyot" o sile mo
toru 650 HP., silnik typu „Lowaine 
Dietrich" jest w  montażu od sierpnia 
ub a\, jednakże aparat może wyjść 
z fabryki najwcześniej w maju br. Do
piero po przeprowadzeniu aparatu na

i topili oj min. Strastsburgera.
Premier Bartol wygłosić ma w  

Gdańsku wielkie przemówienie, w 
ktorem podkreśli zuaczende lojalnej 
współąriaćy gospoaarczej Polski i W. 
M. GdańsŁ a.

llznlitej o przyjęcie honorowego protek
toratu. Uchwalono powołać do życia 
lokalny komitet, mający się zająć sta
łem zbieraniem funduszów celem bu
dowy pomnika w  Oleandrach, który ma 
stanąć ku uczczeniu historycznego czy
nu z 8 sierpnia 1924 r.

swneji, nie mniej rozpaczliwe Jest pó
łcienie rzesz urzędniczych i wszyst ■ 
kich pracowników, pobierających sta
łe wynagrodzenia. Opał, który miaf 
starczyć az do wiosny lub lata, wy
czerpał się w zupełności i dzisiaj o- 
stntni grosz trzeba wydać na przysj o- 

, rżenie sobie tego matenjału pełnego, 
j którego wymaga wyziębłe ognisko do

mowe. Lecz skąd wziąć pieniędzy na 
strawę, którą trzeba dla siebie i ro
dziny -zgotować przy tym tak ciężko 
zdobytym ogniu? Skąd wzdąć na po
krycie wyuatkow, które okazały się 

*  konieczne dla dostarczenia w tej cięż 
kiej zimie sobie i swoim ciepłej o- 
dzieży ?

I tak jnż katastrofalna położenie 
tej klasy ludności stało się obecnie 
sytuacją bez wyjścia, długi w skle
pach wzrosły, kredyt się wyczerp i . 
Obowiązkiem państwa jest zrozumieć 
konieczność przy,ocia z niezwłoczną 
pomocą sferom urzędniczym, które tyl
ko wydatny za ilck może wyzwać z  
objęć ostatecznej nędzy.

 o------

lotnisko, lotnicy polscy przsjmą samo 
lot i rozpoczną próbne loty, które mu
szą potrwać około dwa miesiące. W
ten więc sposób lent przez Atlantyk 
może się odbyć najwcześniej w sierp 
nin br.

Według informacji autentycznych 
aparat mjr. Idzikowskiego i Knbali 
miał być gułów w lntyiu br. Termin 
ten został zastrzeżony na podstawie 
specjalnej umowy z firma. Tak znaaz 
ne opóźnienie spowodowane zostało 
przy-gotoM ywaniem się fabryki do se
ryjnej budowy płatowców „Arnyot", 
na k-tóTe fabryka otrzymała dużo za
mówień od rząd-u francuskiego, f  a- 
brydja przygotowując się do tej budc 
wy, sporządziła wiele matryc i przy
rządów, potrzebnych do seryjnej bu
dowy, obliczenia Jednakże szybkości 
skłatla części zawiodły. Dotychczas 
bowiem niema jeszcze rupełnie wy
kończonych przyrządów (!), co wstrzy
muje wykonanie i  złożenie poszcze
gólnych części.

Oczywiście, że wszystkie części 
składowe aparatu lotników poi-skich 
można byio wykonać ręcznie, nie o- 
glądając się na seryjność budowy i 
przystosowanie całtj fabryki do tego 
rodzaju prac technicznych. Zdawano 
sobie jodnak sprawę, że będzie to 
znacznie dinżej trwało, a tem samem 
wypadnie drożej.

Mjr. Idzikowski i Kubala pilnują 
bez prze-wy w dzień i w nocy budowy 
aparatu Poprzedni samolot, na któ
rym odbył się polski pierwszy lot 
transatlantycki, budowany był około 
półtora roku.

LITEWSKA SZPIEGOMANJA.
Wilno, 18 lutego. (Tel. G. P.). W po- 

wiecie o-lickim na Litwie policja are
sztowała 4  Polaków, którym zarzuca 
szpiegostwo na rzecz Polski. Areszto
wanych odstawiono do Kowna i osadzo
no w tamtejszem więzieniu.

 o ——
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odbyć się może dopiero w sierpniu.

PRZYCZYNA ZWŁDKI JEST FRANCUSKA FABRYKA SAMOLOTÓW „AMYOT".
(Telefonem od naszego korespondenta).

M.msisr Czechowicz nadał s'e
do d/misij.

D YM ISJA, T 'M O T Y W O W A N A  Z A R Z U T A M I, PODNOŚ,ZOYEM I W S E J  
M E ,  N IE  Z O S T A Ł A  P R Z E Z  PJtEMJERA P R Z YJĘ TA .

ie ielonom  od naszego korespondenta;.

W arszawa 18. lutego, (a b ) M inister skarbu Czechowicz złożył dziś 
prem jorow i Burllow i prośbę o dym isję, m otywując m zarzutami, które 
mu staw iają kluby sejmowe, oMknr u.-ące go o przekroczenie budżetu o- 
raz nieprzedłużenie Sejm ow i dodatkowych pozycji.

Prom jer Rartel w  odpowiedz i na prośbę zaznaczył, że nie może być 
ona pozytyw nie załatwiona, gdyż W  tanich sprawach wszyscy m in i
strowie w raz z szefem Rządu są solidarni.

Premjcr F3arte! jedz1® doGdeń- 
ska w churakte.ze cficjaFuym.

(Telefonem od naszego korespondenta}.

Warszawa, 18. lutego, (ab). Dowia
dujemy się, że w najbliższym czasie

Radę pertn, oraz przez komisarza gen.

Wiecznotrwały pomnik 
wielkiego czynu.

DOM iMIENLA FIŁSUDSKIEGO W  OLEANDRACH KRAKOWSKICH.
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Suchy komunikat urzędowy
o wysiedleniu Trockiego.

B O LS Z E W IC K I N A P O L E O N  PR O SI O Z E Z W O L E N IE  N A  W J A Z D  DO N IEM IEC.

•Moskwa 18. (lutego. (T e l. G. P .) 
Prasa ogładza następujący komuni
kat: '1 rocki został wysiedlony z te
rytorium  Z. S. S, R. za działalność 
anlysoiwjecką zgodnie z postanowie
n iam i specjalnej konferencji przy 
Państw. Urzędzie politycznym . R o
dzina Trockiego, zgodnie ze swem 
życzeniem  w yjechała  razem z nim.

Berlin 18. lutego. {T e l.  G. P .) Pre 
zydt.nt Reichstagu Lochę o łrz jm a ł 
dzisiaj z Konstantynopola od T roc
kiego telegram następującej treści: 
Powołu jąc się ,na Pańskie przem ó
wienie uroczygte, wygłoszone w 
Reichstagu w  dniu 6. lutego b. jr., 
zw róciłem  się do tutejszego konsu
latu niem ieckiego z .prośbą o zezwo

O D ŁO ŻO NA  W IZ Y T A  M IN.
M IKONESCU.

Bukareszt, 18. lutego (Tel. G. P-); 
Agencja Rador podają, iż z powodu trud 

ności w  komunikacji kolejowej wizyta 

min. spraw zagr. Mironescu w  W arsza
wie odłożona zostanie prawdopodobnie  
do drugiej połowy marca.

STATYSTYKA WĘGLA, 
KTÓKEGG NIE WIDZIMY,

Karo.nce, 18. lutego. (Tel. G. P.). 
Wedle prowizorycznych obliczeń Zwią
zku Przemysłowców górniczo-hutni
czych, produkcja węgla wzrosła w 
miesiącu styczniu o 17%, czyli do
2.991.000 ton. Zbył w ęg la  w  Kraju 
podniósł się o 18.2 , Ij. ao 1.792.558 
ton. Eksport spadł o 0.4%, czyli do 
902.C03 łon. Zanoatrzc-bowaniie wago
nów było pokryte w 78.3%, co przypi
sać należy przeszkodom w ruchu, spo
wodowanym mrozami i zawiejami 
śnieżnt-mi. Zraaciznie warosło zaipo- 
trzebowainiie na węgiel kolaiowy, bo 
o 74.000 ton (do 308.000 ton), czyli 
o 37.3%.

—  -o-----

URZĘDNIK KASY CHORYCH ŁA- 
P0W  KARZFM.

Sosncwiec, 18 lutego. (Tel, G. P.) 
■Wydział śledczy policji aresztował kie
rownika buchalterii aptecznej Pow. Ka
sy chorych Karola I<norka w Sosnow
cu, pod zarzutem pobierania łapówek 
od jednego z dostawców.

 o -
ZJAZD  O G Ó LNO PO LSK I P R A C O W N I

K Ó W  U M YSŁO W YCH .
Katowice, 18. lutego (Tel G. P-). 

W czoraj w  sali sejmu śląskiego odbył 
sję z jazd federacji Związku pracowni
ków' umysłowych. W  zjeżdzie wzięli u- 
Mzial delegaci t  całej Polskiej.

 C ------

N IE M IE C K A  K O M U N IKACJA  
M ORSKA Z SO W JE TAM I.

Berlin 18. lutego. (T e l. G. P .)
W czoraj podpisano w Moskwie u- 
mnwę pomiędzy flotą handlową So
w ietów  Srw torgflat a dwoma li.n.ja- 
m i ołkręknYc.mi n iem iwkiem i (H a - 
pag i półn. n iem ieckim  L loydem ) 
w  sprawie komunikacji pasażerskiej 
pom iędzy Rosją i zaginani ca. Umowa 
ła  reguluje przedewiszyslikiem kw e
st ję przewozu emigrainitów rosy j
skich.

Popierajcie Ligą
mors 'cą 1 rzeczną!

lenie na przyjazd do Niemiec. P re
zydent Loube skierował popartą 
przez sienie prośbę Trockiego do rzą 
du Rzeszy.

Mowa, na którą Trocki powołuje 
•się, wygłoszona została z oK azji 10- 
lecia konstytucji wejmanskiej i za 

w iera ustęp o libera nizinie rządu nie 
m ieckiego w stosunku do stronnictw 
politycznych. Odpowiadając kom u - 
niistom prezydent Loebe oświadczył 
wów czas, że może naae.lść chwila, 
kiedy rząd niemiecki udzieli Trockie 
mu azylu.

Pogrzeb ,śp dra Zwiąlock ego
Z IĘ C IA  P. P R E Z Y D E N T A  R Z E C ZYPO S PO LIT E J .

W arszaw a 18. lutego, (T e l G. P .) 
Dziś odbyi się pogrzeb śp. majora 
Dra Tadeusza Z wisłockiego, zięcia 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. O 
god z. 11.40 rano w  kościele Ka ro'a 
B&romeusza na Powąskach odbyło 
się .nabożeństwo żałobne, które od 
praw d .kapelan p. Prezydenta ks 
piata 1 Bojanek. Egzekw ie odśpiewał 
ks. biskup połowy Gall. Obecni byli 
p. Prezydent Mośc;ck w raz z mał 
żonką, matka śp. Zmarłego z w do
wą, syn p. P re zyd en t, racica M o 

ścicki, Rząd z prom jerem  Barllem 
na czele, wicem. Konarzewski, !r.- 
spektorowie armju, przedstawiciele 
•dyplomacja, wojskowości, delegacje 
z fab iyk  w Chorzowie i Tarnow ie 
etc. Na środku kościoła spoczęła 
trumna, wokół której wartę honoro
wą pełnili oficerow ie I. D. A. K. Po 
nabuiżeńis w ie  kondukt ruszy! na Po 
woski. W  pogrzdbie wzięło udział 
wojsko. Zw łoki złożono do grabów 
ca rodzinnego na Powąskach.

Lwowlanfcijodwladnaltiesemisiiia
pc&inaia o pwweafe t&jnega ■eBioriaio

miii. Gmenera.
SENS ACYJNA R E W IZ J A  1 PR Z E S ŁU C H A N IE  W  B E R L IN IE .

(Telefonem od naszego korespondenta.j 

W arszaw a 18. lutego, (sil.) W ie lk ie  poruszenie w  kołach tow arzy
skich i politycznych Berlina w yw o ła ła  rew izja  domowa i przesłuchania 
policyjne p VaIenLćii w  związku z śledztwem prowauzioiucm w  spra
w ie ogłoszenia .pa-zuz „Revir w of Rev iew s" tajnego m em oijału  m. Croe- 
nera. P. Va lont im jest obywatelką polską, pochodzącą ze Lwowa. Była 
ona współpracowniczką imin. Stiresse manna i  sekretarką micsięczuiika ina 
sońskiego „N c rd  u ud Siid“ .

Plan parceSa1-*! m:rą,.kó’„7 
w r. 1933.

NA OFSZARZE MAŁOPOLSKI WSCH. ROZPARCELUJE SIĘ 22 TYS. HES.T.
.V*b.uid Uei naszego koi e>|»Oiiucu

Warszawa, 18 lutego, (an) Ostatni 
numer Dziennika Ustaw ogłasza roz
porządzenie Rady Min., ustalające plan 
parcelacyjny na r. 1950. Plan przewi
duje, że rozparcelowane będą następu
jące obszary: 18.500 ha w warszaw
skim okręgu ziemskim, 5 tys. ha w piotr 
k-owskim, G.5U0 ha w kieleckim, 13 tys. I 
ha w lubelskim, 3.500 ha w białustue- I

kim, 18 tys. ha w wileńskim, 17 tys. w  
grodzieńskim, 11 tys. w brzeskim 
(Brześć nad Bugiem,1), 20 tys. ha w  łuc
kim, 9 tys. ha w tarnopolskim, 6 tys. 
w stanisławowskim, 7 tys. ha. w lwow
skim, 2.500 w krakowskim, JO tys. ha 
w poznańskim i 8 tys. ha w grudziąc- 
kim okręgu ziemskim.

Rekonstruk j i rządu w Cze- 
chosłtłwnci.

OsTĘPLJE TRZECH MINISTRÓW.
Praga. 18 lutego. (Tel. G. P.). Nie

które pisma lewicowe podają, że w krót
kim czasie oczekiwać należy częścio
wej rekonstrukcji gabmełn. Przewidy
wane są zmiany na stanowiskach mi
nistrów ko'eji sprawiedliwości oraz u- 
niiikacji. Zmianie uległby przytem row

nież skład koalicji rządowej.
Wiadomość ta znajduje potwierdze

nie w liście ministra unifikacji Gazika 
do stronnictwa ludowców słowackich, 
zawiadamiającym, że w niedługim cza
sie poda się do dymisji.

Wel kie trzesienle z emr wp3ru
Warszawa, 18- lutego. (Tel. G. P ). 

,,Exipress Por." donosi z Uchubtumba 
(Peru), że znaczna pofać kraju nawie
dzona została ostatnio gwałtownem 
trzęsieniem ziemi. Skutkiem silnego

wstrząsu, masy skał za.sypały kory
tarze raek, wody wystajpiły z brzegów 
i zalały liczne obszarv. Są lkirne ofia
ry w ludziach.

\ — -o— *

WOJSKOWE ZAWODY NARCIARSKIE 
W  WILNIE.

Wilno, 18. lutego. (Tel. G. P.). Ozy- 
r.lone są tu ostatnie przygotowania, 
do rozpoczynających się w nadcho
dzącą środę zawodów nairciauBk.oh o 
mistrzostwo armji i Wilna. Zawody 
zapowiadają się doskonale, a weźmie 
w nich udział około 200 narciarzy 
wojskowych z całej Polski.

 o------
N O W Y  Z W IĄ Z E K  KOM UNISTYC ZNY , 

W arszawa, 18. lutego (Tel. G. P-). 
Komuniści, którzy dotychczas dążyli do 
opanowania ludności robotijiczej praez 

wstępowanie do klasowych związków' 
zawodowych, zmienili ostatnio taktykę 
i tworzą obecnie nowy związek z cen
tralną siedzibą w  W arszaw ie p. t. „Kc 
mitet Jedności"- Akcję tę prowadzi prócz 
komunistów także i PPS. Lewica.

POGRZEB POSł A SKRZYPY.
Praca, 18 lutego. (Tel. G. P.). Przy

niezbyt licznym, mimo wezwań zarzą
du, udziale komunistów, odbył się po
grzeb posła Skrzypy. Wygłoszono kil
ka przemówień agitacyjnych.

Dziennik „Rude Prawo" w przesa
dnych 'słowach siara się nadać pogrze
bowi charakter wielkiej manifestacji 
komunistycznej.

DODATEK MlE&uKANIOWY 
DLA PRACOWNIKÓW MONOPOLU 

SPIRYT.
(Telefonem od imazcgo koi espcndenta.j

Warszawa i 18. lutego, (st.). Praco
wnicy umysłowi i robotnicy państwo 
wego monopolu spirytusowego wiszcze 
li za pośrednictwem związku spażyw- ■ 
ców akcję u władz państwowych O 
przyznanie ..n 5% -dodatku ma-»zka« 
niowego, który uchwałą Rady miin. 
przyznany zastał wiszyistkim urzędni 
kom państwowym. Ponieważ Min. 
skarbu dało odpowiedź odmowna, pra
cownicy mononolu spirytusowego zaż 
mierz a i a rozpocząć wspólną akcje z 
pracownikami monapdu tytoniowego 
i innych przedsiębiorstw państwowych

WSPÓLNE ZWALCZANIE HANDLU 
NARKOTYKAMI

Waszyngton, 18. lutego. (Tel. G. 
P.) Kullog oznajmił, że Stany Zj. za
warły z W B’rytangą oraz 12-łu inny
mi krajami układ o współpracę przy 
zwalczaniu handlu narkotykami. Do 
dwunastu innych krajów, m. i. Polski 
zwrócono się z zapytaniom w tej 
sprawie.

D W A J  N IEM C Y W Y K L U C Z E N I 
Z P A R U I  KUlMUNIST.

Moskwa 18. lutego. (T e l. G. P .) 
Kom  intern uchwalił wykluczyć z 
międzvna>rndó%vki przywódców  'nie
m ieckiej opozycji komunistycznej 
Talhcim ora i  Brandlera.

W IE L K IE  A H E S Ż IU W a N i A W  RYDZE.
Ryga, 18. lutego (Tel. G P.p Łotew

ska policja przedsięwzięła znowu Szereg 
rewizji m. i. w  magazynach rosyjskiego 
Tow- okrętowego w porcie ryskim. Skon 
fisknwano wielką ilość literatury agita
cyjnej z Moskwy oraz zatrzymano okoto 

200 osób, z pośród których 7 odstawiono 

do aresztu.

KATASTROFA. PAROWCA U W Y- 
BRZKiY AUSTPALJI

Me^onme, 18. lutego. (Tel. G. P.). 
Parowiec Cauovra, zdążaj' ry  do Syd 
ney. osiadł na mieliźnie pod Cleft Pa
sażerów zabrał parowiec Mackara i 
usiłował holować parowiec Canovra, 
który jednakże nieba,w<-m zatonął 
wraz z  ładunkiem, wartości 100.OOG 
funtów
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C z y  p o  m r o z a c h  r c s i a o i  m W ł?
L O D Y  N A  W IŚLE, GRO Ż Ą  Z A T O R A M I. KTÓ R E  SPOW  O D O W 'A ŁYB Y  W Y L E W Y

W arszawa 18. lutego. (T e l. G. PO 
O powodzi zadecydują nie śniegi, a 
ty lko  grubość lodu na WAśh', klói ) 
na wiosnę, gdy zacznie pękać, może 
potworzyć zatory. Grubość lodu na 
W iśle kolo W arszaw y w  miejscach 
bieżącej w ody sięga 55 cm. na sto
jącej 80 cm., a w  niektórych m ie j
scach sięga metra.

A b y  zapobiedz katastrofie, orga
nizuje się już akcję ratunkową. Jaik 
tylko rozpocznie się odwilż, brzegi 
W is ły  będą wzmocnione. W  tyra ty
godniu odbędzie się konferencja o d 
powiednich czynników, które tę ak
cję zorganizują.

SftZERJA WĘGLOWA W  KRAKOWIE, 
Kranóy 18 lutego. (Tel. G. P.). Do

stawa węgla d'a potrzeb mieszkańców 
miasta utykała dziś znowu. Ze wzglę
du na rozpoe-zęlą, naukę musiano szko
łom dostarczyć znacznej ilości węgla, 
wiele pochłonęła gazownia, tak, żo nie 
•tarjzylo dla prywatnych odbiorców.

W bardzo wielu domach z powodu 
mrozów rury wodociągowe i gazowe u- 
szkodz one.

Dziś notowano tu o godz. 19-tej — 6 
G., przy ostrym wietrze. W  południe 
było tu dziś słonecznie i ciepło.

ZAGROŻONY MOST.
Krasow, 18. lutego, (Tel. G. P.) 

Z Żywca donoszą, że na rzece Sole 
zagrożony jest most, łączący Żywiec 
z Zabłociem, a istniejący od 120 lat, 
z powodu nagromadzenia się IMów i 
śniegów z gór, t. zw. zatorów

W S I ODCIĘTE OD Ś W IA T A . 
W arszaw a, 18. lutego (T e i G. P-). 

Skutkiem zawiei śnieżnych wicie wsi na 
terenie woj. warszawskiego odciętych 

jest od świata
W ilno, 18. lutego (Tel G. P.). Skut

kiem śnieżyc Druskienniki odcięte od 

świata. Na pograniczu polsko-sowiec- 
kiem wilki napadają na zagrody wto 

ściańskie i wyrządzają znaczne szkody.

ZA ŚN IE ŻO N A  RADJOST AC JA 

W A R S ZA W SK A - 

W arszawa, 18. lutego (Tel. G. P-). 
W czoraj warszawska radjostacja w  go
dzinach popo-udniowych zawiesiła nada
wanie. Jak się okazało, powodem przer
wy było zasypanie śniigiein rezerwoarów  

chłodzących wielkie lampy genratorów

SYTUACJA W  PORCIE GDANSE IW 
Gdańsk, 18 ’ utego. (Tel. G. P.). Dzię

ki pomocy udzielnej przez fiński ła
macz lodów, opuściło wczoraj port gdan
ski 11 statków. Jednak tylko cztery zdo
łały wyjechać z zatoki gdańskiej, reszta 
zaś utknęła w lodach zatoki. Obecnie 
w lodach zatoki gdańskiej znajduje się 
16 statków

SZKOŁY W  PRADZE ZAMKNIĘTE.. 
Praga, 18 lutego. (Tel. G. P.). Ze 

w zgtędu na brak ooału, ministerstwo 
szkolnictwa zarządziło tygodniową 
przerwę w  nauce we wszystkich szko
łach

W  ANGLJI 
Londyn 18. lulego. (T e l. G. P .) 

Mroźna pogoda w  A ng lji utrzym uje 
siię. Pewne ocieplenie przy jedno
czesnym gęstem zamgleniu zanoto
wano w  Londynie. Na prow incj' 
mróz zelżał nieznacznie. Żanoluwa 
no 10 wypadków śmierelnycb wshu 
tek mrozów. Ludność miasta cierpi

w d a lsz jm  ciągu z  pcwodu pęknięć 
■ u.r wodociągowych i gazowych.

ODCIETU MIEJSCOWOŚCI.
Berlin, 18 lutego. (Tel. G. P.). Zna

ne miejscowości kąpielowe nad morzem 
niemieckiem, położone na wyspie Ńor- 
deney, Porkun i Wangerog, zostały o- 
itoczone lodami i odcięte od świata. Z 
portu Wilhelmshafen dostarcza się do 
tych miejscowości żywność zapomoeą 
samololow, gdyż inna komunikacja jest 
•niemożliwa."

W  RZYM IE .
R zym  18. lulego. (Te.l. G. P .) Do- 

.tkliwe chłody, które panowały w 
całym  kra ju znikły niema! zuj*eluie.

W  obrębie lwowskiej Dyrekcji kole
jow ej sytuacja polepszyła się nieco 

Dzjęki usilnej pracy brygad robotni
czych i wydatnej pomocy wojska, udało 
się na główniejszych łinjach podjąć ruch 

kolejowy. Na razie jednak ruch odbywa  

się na głównej linji między poszczegól- 
nemi stacjami na 1 torze (zamiast 

ilwóchj, co ogromnie utrudnia komuni
kację, krzyżowanie się pociągów ctc. 
Pociąg pośpieszny, który 17- bm. wie
czorem wyjechał do W arszaw y  utknął 
w  nocy kolo Przeworska i dopiero 18. 
bm. o godz. 13-tej przybył do Rozwado 
s\a Pociąg z W arszaw y ugrzązł pod Roz
wadowem, skąd cofnął się do stolicy.

Bawiąca we Lw ow ie specjama komisja 

Miu. Komunikacji wyjechała do Złoczo
wa wraz z pociągam? węgłowymi, m ają
cymi zaspokoić głód opałowy, który da 

je się coraz bardziej we znaki naszej 
prowincji- 1 pociąg węglowy skierowano 

na Brody, 2. na Złoczów.
Pociąg do Stanisławowa odszedł o 

godz. 2. popoł
W re  praca nad oswobodzeniem T ar

nopola, który jest zupełnie odcięty od 
świata.

W  obręhie krakowskiej Dyrekcji ko.

Warszawa, 18. lutego, (st.). Ag 
„Press" informują powołane czynni
ki, że na nodstawic raportów ze wszy
stkich województw głód węglowy opa
nowany został dzięki energicznej ak
cji władz kolejowych, władz wojsko
wych i administracji ogólnej. Jedynir 
województwa Małopolski Wschodniej

Lwów, 19. lutego, 
( jp )  Najostrzejszy kryzys w ę

g low y został już przełamany w  na 
czem mieście.

Zak 'ad M iejski Opału otrzym ał 
onegdaj

Tem peratura w -dniu dzisiejszym 
jest zupełnie łagodna.

W  SZW AJC AR JI.
Berno 18. iiitego. (T e !. G. i\ ) AA 

niżej położonych okolicach S zw a j- 
carji mróz znacznie zelżał. W  gó 
rach utrzym uje się nadal niska tem
pera/! u ra.

PA R YŻ B E Ż  W O D Y .
Paryż, 18. lutego (Tel. G. P-). Skut

kiem mrozów daje się odczuwać na 

przedmieściach ^orau wody.

N IE B Y W A Ł A  TE M PER ATU R A .
Wiedeń, 18.. lutego (Teł. G. P.l- W edle  

doniesień z Moskwy temperatura w Ja- 
kucku spadła do — 70 sl

lejowej wzmogła się silna zadymka 
śnieżna rniędy Tarnowem  i Rzeszowem- 
W ogóle z przestrzeni sygnalizują wiatr, 
bęaa.cy najw  -uszym wrogiem normalnej 
komunikacji.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, 
żc została przywrócona komunikacja zc 
Stryjem i Borysławiem  przez Przemyśl.

RUCH POCIĄGÓW
Lwów, 19. lutego.

Dyrakoja koleji we Lwowie komu
nikuje: Z powodiu trudności rucho
wych i koniucznośoi dalszego ograni
czenia ruchu pociągów pasażerskich, 
wstrzymuje się na linji Lwów-Prze- 
wor.sk i Przeworsk-Rozwadów pociągi 
nr. 425 i 426, oraz na odo mi ku Prze- 
mysjl-Rizeszów pociągi nr. 21 i 24.

Podejmuje się z dniem 19. bm. o- 
golny ruch pociągów na linji Lwćw- 
Złcczów, Krasne-Zdnłbnnow i Kainie 
nica-Krzemienieu, oraz ruch pociągów 
podmiejskich na odcinku Lwów —  
Rawa Ruska.

Na Unj. Chyców —  Sambor ruch z 
przesiadaniem koło Sambora, Chyrów 
— Przemyśl : Nowy Zagórz —  Jasło nor
malnie.

znajdują sic jeszcze w ciężkiem poło
żenia. Na stacji kolejowe] w  Brodach 
zorganizowano pomoc społeczną dla 
50 podróżnych, którzy od szeregu dni 
b/wają na stacji, odcięci od swych 
miejsc zamieszkania i pozbawieni 
środków nieniężnych.

52 w agonów  węgla, 
które natychmiast rozw ieziono mię 
dzy składy m iejskie. Dalsze trans
porty w drodze. Nadio dla pryw at
nych odbiorców nadeszło 70 w a 
gonów.

Dziś w  Kom isarjatach rozdzicr 
lanc będą bezpłatne bony na w ę
gie l dla ubogiej ludności. Pom eważ 
zapowiedziane są. dalsze Iranspm - 
ty węgla, niema obaw głodu węgla, 
ri la lego .pożądane jcsl, aby ludnie, 
którzy posiadają jeszcze opal, 
w strzym ali się od gromadzenia dal 
sz\ eh zapasów.

L1NJA T E L E F - W A R S Z A W A — PAI5YZ.
W arszawa, 18 lutego (Tel. G. P-.i. 

Inauguracja linji lelef. Paryż— W arsza
wa wywołała zadowolenie w  kołach gieł
dowych i gospodarczych. Csna zwykł > 
rozmowy trzyminulowcj wynos! 61 fran
ków. Taryfa ulgowa stosowana tylko dó 

rozmów nocnych wynosi 36 fr. 30 cent. 
Linja W arszaw a— Paryż posiada najdłuż
szy kabel łączący Francję z zagranica 

(1.700 kim-).
 O  —  -

ZJAZD  PPS. N A  ŚLĄSKU  CIESZ.
Praga, 18. lutego (Tel. G. P.). W

niedzielę odbył się w Dąbrowie na
Ślą.sku Cieszyńskim zjazd PPS. w
Czechosłowacji. Wniosek, aby centrów 
la PPS. w Czechosłowacji znajdowała 
się w Karwinie, nrzyjęto. Zjazd u 
chwalił rezolucje, które mówią, że 
PPS. w Czechosłowacji gotowa jest 
współpracować z czechosl. socjalde
mokracją i że taktyka tejże politycz
na będzie wzorem dla PrS.

 o---
AM ER YK AŃSK I N A PA D  W  Z A 

W IE R C IU .
Zfcwh-rcie 18. lutego (Tel G. 1' ' 

Niezwykle śmiałego napadu rabunkowe
go dokonano w  Żarkach pod Zaw ier
ciem na kupca Leona Szczybla. Gdy 
znalazł się on w  pobliżu poczty, gdzie 

miał wpłacić pieniądze, zastąpiło mu 
drogę dwóch zamaskowanych i uzbro
jonych w  rewolwery osobników. Bandyci 
wciągnęli Szczbla do bram y i zrabowali 
9-700 zł. poczem zbiegli.

Z A D ŁU ŻO N E  NIEM CY.
Paryż, 18- lutego (Tel. G, P.) Komitet 

ekspertów om awiał sprawę sytuacji fi
nansowej i gosnodarczej Niemiec. Ajent 
reparacyjny Parker Gilbert zaznaczył, żć 
w ostainirh czasach suma zaciągniętych 

przez Niemcy pożyczek wynosi przeszło 

5 i pół m iljarda.

NAJW. RADA USTAWODAWCZA 
W  SHS.

Biatogród, 18. lulego (Tel. G P.). 
Dziś ogłoszono ustawę o najwyższej 
radzie ustawodawczej. Rada składa 
się z 18-bu dzionków pod przewodn1- 
ctwem Jowanowoza. Jest ona orga
nem doradczyni prezydium ra ly mi
nistrów. Nie opracowuje projektów no
wych ustaw, a jedynie bada i wydaje 
niewiążącą opinję o projektach przed
łożonych jej przez rząd.

■ -- o-----
ELEK TR YFIK A C JA  K O LE I ANG IELSK - 

Londyn, 18. lutego (Tel. G- P I .  T o 
warzystwo angielskich kolei południo
wych postanowiło zelektryfikować lir ję  
tych kolei na przestrzeni około 15000 
km. kosztem 11 m łljonów funtów st- Ro
boty ukońcone będą w  początkach m ar
ca br.

GRYTA M Ó ZG O W A W Y L E C Z A L N A !  
Berlin, 18. lutego (Te!- G P.l. Na po 

siedzeniu berlińskiego towarzystwa me
dycznego, wybitny badacz trucizn prof. 
Lewin i znany neurolog prof Schuster, 
przedstawili senzaeyjnc wyniki leczenia 

grypy mózgowej zapomocą benistervny 

tj. wyciągu z rośliny meksykańskiej 7 

gatunku Ijan. Przeprowadzone prńbv 

wykazały, że injekrje benisteryny umo
żliw iają zupełne wyleczenie grypy mó
zgowej.

Zipziiio sil c r n a  i  M n i i c i i
Na esłćw^ych lińjacłi Dyr. Bzowskiej 

podjąto ruch.
POM OC W Ę G L O W A  D L A  PR O W IN C JI. —  KO M UNIK ACJA  ZE  S T A N ISŁ A W O 

W E M - —  POCIĄG  W A R S Z A W S  KI M U S fA Ł  SIĘ  COFNĄĆ.

Lw ów , 19. lulego.

K a m  niegioia i M m i
Z  WYJĄTKIEM MAŁO POLSKI WSCHODNIEJ.

'Telefonem od naszego korespondenta;,

Sytuacja węglowa we I wawis
K R Y Z Y S  W Ę G L O W Y  Z O S T A Ł  JU Ż  P R Z E Ł A M A N Y . _  R E S Z T A  Z A 

L E Ż Y  OD RO ZSĄD NE J P O S T A W Y  LUDNOŚCI.
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Wilki podchodzą pod Lwów!
RZEŻNIK W  OPRESJI POD BRZUCH DWICAMI. - PRZERAŹLIWA SYRENA AUTA F-Mx „MERKURY" SPŁOSZJf- 
ŁA NAPa STMSÓW. —  ATAK ZGŁOD NIAŁYHH BESTJI NA SAMOCHÓD. —  ZAGRYZIENIE GAJOWEGO POD

ŻÓŁKWIĄ.
tmergk*nie trąbić, \ jący do JanowaLwów, 19 lutego.

(— ) Dotkliwe mrozy d.aly się w a 
znaki i zwierzynie, Zwierzęta leśne 
wskutek zimna i braku pożywienia, pa
dają ofiarą srogiej aury. Najtrwalsze z 
nich, wilki z lasów podkarpackich zapu
ściły się w głąb kraju w poszukiwaniu 
za żywnością. Zaznaczyć należy, że 
najstarsi ludzie nie pamiętają, by wil
ki docierały aż pod bramy Lwowa, co 
się stało obecnie: W 'ub. sobotę pewien 

rzeżnik z  Biznchowic, 
powracając drogą leśną na wózku za
przężonym w jednego konia, został o- 
padnięty przez zgraję sześciu wilków 
Na widok ich koń spłoszył się i złamał 
dyszel, a nieszczęsny rzeżnik byłby się 
niechybnie stal ofiarą zgłodniałych be- 
stji, gdyby nie to, że w samą porę nad
jechał automobil firmy „Merkury". —  
Szofer widząc, co się święci, począł

Chrześcijanie i Ż , dz i
obchodzić będg

roczną W ielkanoc.
równocześnie tego-

Lwów, 19. lutego.
Po raz pierwszy ód M l  lal swię 

fo W ielk ie jnocy, przypadające w  
tym  roku 31-go marca, będzie ob
chodzone przez wszystkich Chrze
ścijan i Żydów  jednocześnie. S y
nod bowiem  kościoła prawosławne 
go, zebrany w  Bukareszcie, posta
nowił przesunąć o 14 dni wstecz 
datę W ielk iej’nocy prawosławnej.

„M iędzynar L iga  ustalenia ka
lendarza" sądzi, że tegoroczny 
zbieg dal sprawi, iż wyższa władza 
Kościoła katolickiego weźm ie pod 
rozwagę prośbę L ig i Narodow, dą
żącą do ustalenia dnia święta W ie l 
kiejr.ocy i uproszczenia kalenda
rza.

a wilki, nieprzyzwyczajone do ty ca 
dźwięków, rozbiegły się.

Ta sama grupa wilków (a może in
na! zaatakowała w ob. niedzielą na 
gościńcu janowsKim samochód, zdąża-

z trzema pasażerami.
Auto zdołało jednak uciec.

Równocześnie donoszą nam z Żół
kwi, że w tamtejszej okolicy pojawiły 
się całe gromady wilków, a jedna gro-

T E W S L I N . t
usuuia b ezw zględnie wszelkie plam y 

i brud z  przepojonych ko łn ie rzy,

mada natknąwszy się w lesie na gajo
wego,

zagryzła go.

Na drugi dzień znaleziono ogryzione 
resztki zwłok.

 o--------

Proces dra Koln tka, Pistynera i Iow.

ss'pi3 i a  ?m m m
który sparz? d zsł bilans „M a za & i".

1500 ZŁ. CZY 1800 DOLARÓW? —

Lwów, 19 lutego.
C— ) Na wczorajszej rozprawie pierw- 

sizy przesłuchany został rzeczoznaw
ca p. Siuduicki Tadeusz

Obrońca dra Kolnika, dr. Aser, po
daje do wiadomości sądu, że w ostatniej 
chwili dowiedział się jego khjemt, że 
powołany do rozprawy w charakterze 
rzeczoznawcy Stadnicki, zajmował się 
sporządzaniem bilansu dla „Mazagi" 
i do tego celu czerpał wiadomości z po
za materjałów urzędownie mu dostar-

TRYBUNAŁ ODRZUCA WNIOSEK OBRONY. —  PRZY JAXIEJ KWOCIE ITOft- 
CZY SIE BEZSTRONNOŚĆ RZECZOZNAWCY?

czonych, a ponadto za tę czynność po
brał od ,.Mazayi“ wynagrodzenie około 
1.800 doiarow. Fakt ten nasuwa obronie 
wątpliwości

co do bezstronności

powołanego rzeczoznawcy i wnosi na 
uchylenie go.

Prokurator nie widzi w  tern ustawo
wych przyczyn do zaaprobowania wnio 
sku i dlategc sprzeciwia się jego przy
jęciu. Obrońca oskarżonego KurzeTa dr.

NiedożiiKPloita rka
W  CZASIE PANACHIDY W  CER K W I ^REOBRATEŃSKIEJ

Lwów, 19 lutego.
C— ) W niedzielę odbywała się w 

cerkwi Preobrażeńskiej, przy ul. Kra
kowskiej, panaehida, w której wzięło 
udział mnóstwo ludzi. W  czasie pana- 
chidy kilka osób urządziło zbiórkę bez 
zezwolenia władz. Policja przytrzymała 
Oksanę Trusz, Natalję Jurczyńską, Wa-

t

Zi
KIFSZONKOWIEG CAPNIĘiY PO WYCIĄGNIĘCIU FORTFELU, PRZEDSTAWIŁ SIĘ JAKO „DZIENNIKARZ11

MIMO ROZPOZNANIA GO PRZEZ ŻONĘ POSZKODOWANEGO,
Lwów, 19. lutego.

?— ). 16. grudnia uib. r. odbywało 
się w sali Domu Narodnego przedsta
wi rnie żydowsk.fcj trupy teatralnej, na 
którem był obecny kuipiec Wilhelm 
Wallach ze swą żona Fani. Po Skoń
czonym sipuktaiblu małżonkowie udalU 
się do szaitm ceilem odebrania swego 
odzienia. Stali obok siebie. Naraz kil
ku osobników utworzyło sztuczny tłok 
i rozdzieliło ich, tak że p. Wallacbo- 
wa na  moment straciła męża z o cdu . 

Równocześnie zauważyła, że jakiś o- 
sobnik, który znajdował' się między 
nią a jej mężem, nkiył portfel pod 
knrlką. Tknięta przeczuciem p. Wal- 
lachowa, przecisnęła się do męża i 
zapytała go, ozy ma swój portfel. P. 
Wallach stwierdził, że istotnie port
fel, zawierający

120 dolarów i 700 zł. zginął.
P. Wallacbowa rozpoczęła gorącz

kowe poszukiwania za owym osobni
kiem, ale nie udało się go już znali ść. 
Zaalarmowana policja, znajdująca «ię 
w gmachu, zamknęła drzwi w 3 ’ś e > w e  
i wszystkich obecnych gości poddano 
rewizji. Międcy innymi bystre oko po
sterunkowego spostrzegło znajdującego

jię w  hallu znanegi złodzieja kteszon- 
kcwerjo, Bernarda Schwarza, który za
pytany oo robi? sądząc, że jest nirpo- 
znany, z całą b zrzelnością o-liowle- 
dzL ł:

„Ja jestem dziennikarz".
Ten tupet mc mu nie pomógł, gdyż 

pie ulegało wątpliwości, że Schwarz 
przybył do Domn Narodnego w celach 
popełnienia kradzieży. Sprowadzony

ZOSTAŁ UWOLNIONY.
na policję, wyparł się stanowczo kra
dzieży, oraz współudziału. Skonfronto
wany z Walłachami, zo»tal przez p. 
WaPachowa rozpoznany jako jeden z 
tych osobników, którzy stworzy'! sztu
czny tłek.

Wczoraj stanął Schwarz oskarżony 
o tę kradzież. Z braku dowodów winy, 
został uwolniony Oskarżał prok Jane- 
nicki, bronił ad w. dr. Szymon Weiss.

Owa wielkie rjo;ss'j ctiir'7033
p s i r t s j  S r jte jw  i ctrwtm °ń kemggikaewmysh
PROCES 31 KOMUNISTÓW TARNOPOLSKICH I 22 REBELIZANTÓW

Z HREBENNY.
Lwów, 19 lutego.

C—i  Wczorai miały się rozpocząć 
we Lwowie dwa wielkie procesy poli
tyczne. Przed sądem przysięgłych miał 
się rozpocząć proces 31 komunistów tar
nopolskich. Część tych oskarżonych 
przebywa w więzieniu śledezem, a 
część oskarżona o zbrodnię z par. 65, 
przebywa na wolności, w swojem m i®  
scu zamieszkania. Ponieważ pociągi z

do Lwowa, oskarżeni na rozprawie zja
wić się nie mogli, wobec czego rozpra
wę odroczono

Z tego samego powodu nie doszedł 
do skutku drugi proces polityczny. —  
Przed Senatem karnym miało wczoraj 
odpowiadać 22 mieszkańców ze wsi 
Hrebenna, pow. Rawa ruska, oskarżo
nych c wvwołanie rozruchów w Paź
dzierniku ub. r. Proces ten również od-

lentynę Tarasiewicz, Marję Petryk i 
Marję Semkiw.

W toku dochodzeń okazało się, że 
osobj te na zbiórkę nie imały żadnego 
upoważnienia, wobec czego sprawę 
skierowano do sądu z  uwagi na znamio 
na oszustwa.

Tarnopola wczoraj nie docierały jeszcze j roczono.

Brcmberg przyłącza się do wniosku dra
Axera.

Rzeczoznawca Stadnicki przyznaje, 
że wykonywał pewne czynności księ
gowe dla „Mazagi" i że pobrał za to 

około 1.500 zł.
Czynności te wykonywał z polecenia 
masy konkursowei B. Wz. Kr., która 

'mu też zleciła jeszcze inne czynności 
przez tę masę honorowane.

Na pytanie obrony, odpow.ada Pi-, 
styner, że „Mazaga" wypłaciła p. Sta
dnickiemu honorarjum tysiąc kilkaset 
dolarów i że ta suma jest uwidoczniona 
w księgach oraz w wykazie sporządzo-r 
nym przez buchaltera „Mazagi", p. Ma
linowskiego.

Z dalszego oświadczenia rzeczo
znawcy Stadnickiegowynika., że jesion 

urzędnikiem „Fiorianki", 
siostrzanej instytucji Banku Wz, Kre
dytu, jednakowoż nie jest urzędnikiem 
B. Wz. Kredytu ani „Mazagii‘ , a 
czyin-nośc’ w  biurze wykonywał jalkt 
właściciel biura nrga"’zacyjnc-ierwi<. 
zyjnego.

Na skutek tego ośidadczenia obrc 
na rozszerza motywację wniosku w  
tym kierunku, że także fakt, iż p. 
Studnicki jest urzędnikiem „Fflorjan- 
ki“ , potęgjuje podejrzenie wątpliwości 
co do jego bezstronności. By jednał 
dać dowód, że obronie nie zależy na 
odroczeniu rozprawy, godz- się na po
zostawienie tylko drugiego rzeczo
znawcy już powołanego do rozprawy, 
w razie uchylenia Stadnickiego.

Trybunał po naradzie odrzucił 
wniosek obrony z tern, że p. Studnicki 
me był urzędnikiem a.ni „Mazagi" and 
R. Wz. Kr., nie pozostawał też dc* 
nich w  żadnym stosunku zawisłości, 
a umiarkowane honorarjum nie każe 
przypuszczać, by hie był bezstronny,

Obrońca dr. Axor zgłasza 
nonowny wniosek, 

a mianowicie na zarekwirowanie ksiąg 
„Mazagi11, z których okaże się, że p. 
Stadnicki pobrał honorarjum około 
1.800 dolarów i że ta Lwota nie jest 
taz umiarkowana, by pozwalała wie
rzyć w bezstronność rzeczoznawcy.

Także ten wniosek został odrzu
cony, wobec ezego przystąpiono do 
wysłuchania orzeczenia. P. Studnicki 
tiguruje na liście ekspertów jako rze 
czozra.wca księgowości i bankowości 
Kilkugodzinne jego parere streszczało 
się w porównywaniu iksłag napomnia
nych instytucyj i wykazywaniu odpo
wiednich niedokładności, względnie 
skonstatowanych braków.

Dziś dalszy ciąg rozprawy,
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Największa
/ T I M E  B,ś ?a

sezonu Z DYMEM P0ZAR0W
Nie jest to fiSm wojenny, lecz film o wojnie. To aoolosia na weśt pokoju i potnienia n^w icksiej M i y  ludzkości - 

wojny miedzy ludźmi. - Mimo kolosalnych kosztów ceny niezmienione. - ZrJifci ważne,

M l i l i i a n i i s z a  A l i  sHirs
KONFISKATA TYTONIU POWODEM ZEMSTY PRZEMYTNIKA.

/ (Od naszeeo korespondenta).

thel obejmie stanowisko szefa kon
sulatu polskiego w  Szanghaju, któ
re jjędzue utworzone natychmiast po 
uprawomocnieniu s it budżetu pań 
siw a na r. 1929-30

Kołomyja, w lutym.
Vv śród jaucich ofkomcaności zmiiszo ■ 

na ,est pełnić siwe trudne obowiązki 
kontrola skarbowa, niech świaidory 
następujący takt, jolki się zdanzyf w 
sąsiednim Zabłotowie.

Na czekającego na -pociąg obolk 
drworca kolejowego rewidenta kontroli 
skarbowej, Jana Iławę ze Śniatyna 
napadł 24-letni Hersz Sokom z Za- 
błotowa i obrzuciwszy go ordynarne - 
mi wyrazami,

nderzył go kilkakrotnie, 
zadaj ic mu ttwie rany tłuczone na 
twarzy, które lekarz urzędowy sk-wa- 
liiliikuiwiJ jalko poważne uszkodzenie 
ciała.

Scnom znany jest julko przemytnik 
i handlarz tyitor.m niemonapUowego i 
był kilkakrotnie przez organy kontroli 
skaj-bowej przytrzymany z  tytoniem i 
przez władze skarbowe fcarąny.

Ostatnio przytrzymał go wspom
niany funkujonai jusz w  pociągu w a z  

z 15 kg. tytonia krajanego,
•który wiózł na sprzedaż do Kołom' ji.

Scho-m nie chciał wówozać podać 
swego nazwiska, a kiedy rewident 
Kawa odszukał go w Zaiblotow i,e przy I 
pomocy posi. Bródki, Scnom z zemsty 
napadł go i poturbował, naprożno u- ’

przednio próbując coś wskórać pie- 
niądizmi.

Sprawę skierowano na drogę sądo
wą i wątpić nie należy, ze wymiar 
sprawiedliwości bęazie w tym wypad

ku surowy celem odstraszenia na 
nrzvszłość hyjen. żerujących na Skar
bie państwa od tego rodzaju bandy
ckich występów.

 „  -

Dar Syndykatu naftowego
DLA DOTKNIĘTEJ MR02AMI LUDNOŚCI LW OW A.'

Warszawa, 18 lutego. (Tel. O. Pd. 
Rada Naczelna Polskiego Syndykatu 
Naftowego uchwaliła wyasygnować 
1.000 zł. tytułem ofiary -na dostarczenie 
najuboższym obywatelom stolicy opału

i strawy gorącej. Taką samą sumę Ra 
da Syndykatiu postanowiła ottarować 
gminie m. Lwowa, któ.ego ludność wię
cej może ucierpiała skutkiem mrozów.

Konsulat polski w Szanghaju
ODEJMIE K O N SU L G E N E R A LN Y  B A R T H E L  D E W E Y D E N T H A L .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

chińskiego traktatu hamdlowego i 
■n-rzyjaźnł, zawartego jeszcze z  rzą 
dem  poiprz-edu-mi. ho przeprowadzę- 
min powyższej m isji konsul dr. Bar-

W arszawa 18. 'ulego. (isl) Z po
lecenia M ń . spraw zagrań. udaje só&
z końcem la lego -br. do  Nanktnu 
koin-suł gen. d r "Bart hel de Weyiden- 
tlial. W izy ta  konsula dra Bartla de 
W eydenthal m a na celu omówienie 

z  rządom republiki chińskiej p ew 
nych --szczegółów zw iązanych z  prze
prowadzeniem  ra ty fikacji pcfsko-

K r a  H M  SZ.T"C51 l i m
w schronisku dla kalek.

PIJANY SZEREGOWIEC Na WiDUK EX-NARZECZONEJ POCZĄŁ STRZE
LAĆ —  DWOJE LUDZI ZABIŁ, nWOJE ZRANIŁ, POCZEM ODEBRAŁ SQ-

dl£ ŻYCIE.
(Telefonem od naszego korecnondenta)

Wauzawa, 18 lutego, (st) Wczoraj 
schronisko dla starców i kalek przy 
ul. Leszno 144, było widownią krwa
wego wypadku. Przybył tam szerego
wiec 21 p. p. Pawłowski w odwiedziny 
do dwóch garbusków. Pawłoski był kora 
gpiehua pijany. W pokoju była m. m. 
20 -letnia Regina Kaźmierzówna, ex- 
iiarzeczona Pawfoskiego, który na w i
dok jej wyjął rewolwer i zaczął strze
lać. Na podłoga rwaJiły się nwa trnpy:

Kaźnrerzówny i jednego z przybyłych 
Godlewskiego. Później padli na ziemię 
ciężko ranni Bieniak i Główczyński. —  
Ostatnie dwie kule Pawłowski wpako
wał sobie w skroń. Wkrótce zjawiło się 
,na miejscu Pogotowie i policja. Lekarz 
istwjerdzd śmierć Kaźmierzówny i Go
dlewskiego, Bieniaka i Głowczyńskie- 
go opatrzył na miejscu, zaś Pawłowskie
go przew?°ziono do szpitala, gdzie 
zmarł.

Znów zbrodnia partyjna 
w Warszawie

ŻA8TRZEunNO NA ULICY CZŁONKA ZWIĄZKU TAPECIARZY.
(Od naszego korespondenta'),) ,•

Warszawa, 18. Mego. (st). Wczo
raj wieczorem na Rybakach dokonano 
potwornej zbrodni. Z taksówki wysia
dło 5 mężczyzn, którzy podązyLi w 
kierunku boramy domu nr. 26. Zale
dwie szofer mszył z miejsca, rozległ 
się strzał Jeden z nieznajomych upadł 
na ziemię. Kierowca był świadkiem 
te, sceny. Bo 'eżącego podeszli dwaj 
kompanowie, nachylili się i oddali je- 
*zcze kilku strzałów, ponzem zaczęli

szybko uciekać. Zaalarmowano poli
cję i pogotowie.

Lekarz jjftv:erd®I skon n ieznajo
mego. Jak wyniku ze znalezionej 
legitym acji, zginąv 30 - letni K azi
mierz Sawicki, zam. na Pradze. N a
leżał on do zw iązku tapeciarzy i cie 
szył sie nie najlepszą oipi.nją. W ed 
ług wszelkiego prawdopodobieństwa 
tłem zbrodni by ły  porachunki par
tyjne.

WśrJd pism i książek,
Lw ów . 19- lutdgo.

,,Świał Kobiecy" Nr. 4. z 15. lutego 
lir już wyszedł z druku i zawiera: Rita 
Rey: „Pamięci starej panny*. Jenie Fen- 
ton: „O przyjaźni z dziećmi". Jamna 
Uodlcwska-Huberowa: „Nowa moda . Mn 
libran: „Manekiny". E feb : ,,W  spokoju 
s iła '. Zofja Kachel Kellemowa: „Ballada  
o dwóch siostrach". Anna Ludw ika Czer 
ny: ,,Bialoręka‘‘. Helena F ilochowskc  
,,Kobra". Rafał Malczewski: „Sprawa
Paw ła Sztyblela". Kronina. Cos niecoś 
dla panów. O wiosennych płaszczach i 
kosljumach. Modele mód. Roboty ręczne. 
Rady gospodarskie i towaroznawstwo.

a-- - o . -

Dno nędzy. Naprawdę złotemu ł ni
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników  
naszych polecamy wdowę po poważnym  
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sly i obrońcy Lwowa, który zmarł z od
niesionych ran —  znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
iak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w  możności zapiucować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma
tki Obrońcy L w ow e" .

Wiedeń, znów s?ą ho: zaburzeń
W  DNIU ZJAZDU DWU WROGICH ORGANIZACJI

Wiedeń, 18. kitego. (Tel. G. P.). 
Dzienniki wwożają zaniepokojenie z 
(wwodu m ających  się odbyć w  Wied
niu pochodów propagandowych, zapo
wiedzianych na dzień 24. lutego przez 
Heiuiwehrę i socjalistyczny Schntz-

bnnd. Byłaby lo powtórzeniem zna
nych wypadków w Wiener-N enstadt.
Władze policyjne zamierzają wezwać 
organizatorów tych zjazdów celem 
odgraniczenia oba pochodów.

Zagadka wybuchu beri: iskiego
N IE  M O ŻNA DOCIEC P R Z Y C Z Y N  N IE Z W Y K Ł E J  K A T A S T R O F Y .
Berlin  18. lutego. (T e l. G. P )  

W czorajsza straszliwa katastrofa 
wywołana przez wylbuch zbiornika 
gazowego w  północnej dzi-eln-icy 
Berlina omawiana jest w  -dalszym 
c-iągu przez całą prasę berlińską, 
która podkreśla zagadkoiwość w y 

buchu. Jest lo —  jak  stw ierdzają 
dzienniki berliński-e —  pierwszy po
dobny wypadek. Specjalna komisja 
rzeczoznawców technicznych ma 
Zbadać dokładnie szczątki pozosta
łych fundamentów, by stw ierdzić 
p rzyczyny wypadku.

3: » t !  m  i t n - a i w  m o n t n
C H C IA Ł  S IE  Ż Y W IĆ  T Y L K O  CEBU LA I C Y T R Y N Ą

Z W A E J O W A ł ,.
I DLATEGO

Praga, w lutym.
( = )  W egetarjan izm , stwarzany 

w  odpowiedni sposób, jest barazo 
korzystny dla zdrow ia i może do
skonale zastąpić pokarm mięsny. 
O ryginalnym  wegeterjaninem  był 
jednak niejaki Stefan Benda, za
m ieszkały w  Pradze, który posta
now ił się żyw ić  tylko —  cebulą i 
cytryną...

Już po kilku tygodniach takiej 
d iety Benda

wychudł okropnie 
lak, że kości wprost przebiiały skó 
rę. Uparty wegelerjan in  nnmo na
m ów  rodziny i ostrzeżenia lekarza

sprowadzonego przez najbliższych, 
postanowił pozostać w iernym  ce
buli i cytrynie. Sprawa ta 

zakończyła się tragicznie. 
M ianowicie u Bendy zaczęły wystę 
powac ob jaw y choroby um ysłowej.

Zrozpaczony ten wegetarjanin 
popełnił onegdaj samobóistwo w y 
strzałem z browninga. Praw dopo
dobnie już owo wyłączne żyw ien ie 
się cebula i cytryną należy poczy
tać za oh jaw  choroby umysłowej. 
Benda był urzędnikiem praskiej in 
slytucji bankowej i obowiązki swa 
jspełnial ku zupełnemu zadowole
niu swych przełożonych,
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Poiiłyczr s chi rob.. Francji.
JHALAISE ALSAiłlEN”. —  POBOŻNE ŻYCZENIA WSCHODNIEGO SĄSIADA FRANCJI. —  PSYuHObGGIGZNY 
RG2DŻWIĘK. —  ELEKTRYCZNA SENSACJA. —  TRAGEDJA SŁYNNEJ LA GOULUE. —  TROSZKĘ O MISS EU

ROPIE.

Paryż, w lutym .

Przyuczony od chwili powstania t. 
zw. „żółtej prasy" do coraz to nowych 
dawek sensacyjnoaci, mieszczuch pa
ryski ma tym razem nowy temat do du 
mań i to niezupełnie przyjemnych. Bo 
jeżeli sprawki pani Hanau i Barona 
Pacfuement były stosunkowo biahemi 
dla 5-miijonowej meiropoiji, pormmo 
rozmiaru i nagłosu, jakiego nabrały, 
dzięki owej „żółtej" czyli sensacyjnej 
prasie, (nazwa „żółta prasa" została 
zapożyczona z Ameryki Yellow Press), 
to zato „Malaise Alsacien” nie można 
zaliczyć niestety, do typu zwykłych 
sensacyj brukowych, t. zn. hałaśli
wych, lecz szybko przemijających. 
„Malaise Alsacien", to

polityczna choroba, 
która, pomimo swego 10-lelniego trwa
nia, bynajmniej nie jest na ukończeniu 
i jeszcze niezawodnie przez szereg lat 
będzie koncentrować uwagę i zabiegi 
najprzedniejszych umysłów naszej wieł 
kiej sojuszniczki.

„Malaise Alsacien" —  to ferment 
polityczny, jakiemu niemal od zawar
cia pokoju podlegają odzyskane po 50 
latach pruskiej niewoli Alzacja i Lota- 
ryngja. Przejawia on się w tendencjach 
autonomistycziiych, które wschodni są
siad Francji dla 
zrozumiałych pragnie rozdmuchać do 
rozmiarów problemu międzynarodowe- 
go i w ten sposób ukuć narzędzie do 
swej polityki odwetu. O cóż Alzatczy
kom głównie cńodzi? O swobodę reli
gijną w szkołach, o wolność używania 
języka niemieckiego i większą swobo
dę administracyjną, regjonalną. I to 
wszystko. Pomiędzy Alzacją i Lotaryn- 
gją a Francją po 50 latach rozłąki po
wstał pewien psychologiczny roz- 
dźwięk, gdyż różnice pod względem ad
ministracyjnym i organizacyjnym mię
dzy i  rancją i Niemcami są dosyć zna
czne. Gdy za czasów niemieckich 
wszystko szło z pruską precyzją i sy
stematycznością, to przy obecnym regi- 
mie bardziej scentralizowanym, niż 
niemiecki, przeja wia się mniejsza pre
cyzja i porządek w administracji, co 
zresztą zawsze było charakterystyczną 
cechą wszystkich łacińskich krajów. 
Kto zna francuskie urzędy, lub choćby 
zaglądał na paryską Prefekturę, ten coś 
o tem może powiedzieć. Wszystko to 
razem stanowi dosyć silny kontrast z 
poprzedniemi warunkami. Go się tyczy 
wykładu religji katolickiej, to nieza
wodnie socjaliści francuscy popełnili 
wielki błąd, chcąc narzucić Alzacji t. 
zw. prawa świeckie. Jak jednak ostat
nie debaty parlamentarne wykazały, 
ani Alzacja, ani Lotaryngia nie żywij 
bynajmniej zamiarów separatystycz
nych względem Frarcji. Premjer Poin
care, słusznie „W ielkim Lotaryńczy- 
kiem" zwany, w lot tę sytuację zrozu
miał i jest gotów wszelkie racjonalne i 
sprawiedliwe koncesje krajom tym u- 
dzielić. Potrwa to jeszcze k;lka lat i 
„Malaise Alsacien" zniknie na zawsze 
ku utrapieniu Niemców i radości sojusz 
ników Francji.

W tych dniach miał Paryż dla od
miany

„oświetleniową” sensację.
Mianowicie, wielka stacja elektryczna 
w Saint-Ouen uległa z nieznanych przy 
czyn pożarowi i przez dwa dni prawie 
stolica Francji w H-tu „arondissi- 
ment" znalazła się bez oświetlenia

{ Korespondencja własna „Gazety Porannej")
elektrycznego. Przy kolosalnym ruchu 
paryskim wywołało to ogiomne zamie
szanie, zwłaszcza w  centrum handlo- 
wem. Po uruchomieniu, nielicznych 
zresztą, lamp gazowych i miljonów 
świec piękna zazwyczaj w blasku noc
nych rekiam stolica Francji przypomi
nała raczej smutny i melancholijny 
Londyn, aniżeli najśliczniejsze, najele
gantsze i najweselsze miasto na świę
cie.

Prawie jednocześnie ze zgaśnię- 
cv?m świateł elektrycznych tego mia
sta „zgasła" tym razem nie lampa, ale 
jedna z najsławniejszych niegdyś, to 
znaczy, przed laty trzydziestu gwiazda 
paryskich music-hallów, słynna 

La Goume.
Wspaniała i tragiczna była to karjera.
Pochodziła gdzieś z przedmieść Pary
ża i potem dzięki nadzwyczajnej u-o- 
dzie i talentowi scenicznemu dostała 
się na szczyty ówczesnej paryskiej mu- 
sie-hallowej drabiny, mianowicie stała 
się główną „vedette‘ą" Moulin Rou- 
ge'm. Paryż, jak się to mówi potocznie,

mimo to ma figurę młodej dwudziesto 
kilkuletniej kobiety, i gra nadal role 
podlotków. Co do niej: to niema oba- 
by, by kiedyś na „stare" lata kwaty 
na ulicach sprzedawała, bo „Miss" jest 
tęgą „businesswoman" i ma poważne 
oszczędności. Widziałem ją kiedyś za 
kulisami, jak koncypowała nową w iel
ką ,/rewję" ze swoim paitnerem Angli
kiem nazwiskiem Earl Leslie. Co za 
energja w tej sześćdziesięcioletniej „ve- 
decie", co za figura i jasny, rzutki u- 
mysł, co za zmysł organizacyjny! A  
Woronowa nie potrzebowała, gdyż, jak 
twierdzi, taniec i praca trzyma ją w do 
brym stanie".

Mówiąc o teatrze, warto podkre
ślić, że teatr „Yarie.te" przy Bulwarze 
Montrmarffie gra świetną sztukę zwa
ną „Tepaze”, która uzasadnia w spo
sób niezwykle dowcipny, że ani pracą, 
uczciwość w dzisiejszych zmaterializo
wanych czasach nie popłaca, ale blagą 
i szwindlem dochodzi się do majątku 
i... uznania pomiędzy ludźmi, wedfug 
zasady, że kto ma pieniądze, ma pr.zy-

za nią szalał, jak szalał za Mistinguett, I jaciół, przyjaciółki, protekcje i zasz-
Józefiną Baker czy Rachel Meller. Ale 
przyszła starość i lekkomyślny, za
wsze potrzebujący nowej podniety Pa
ryż, zapomniał o niej, tak, iż ostatnie 

względów całkiem | lata swego żywota spędziła w ostatecz
nej nędzy, sprzedając kw.aty aa ulicy 
pod tym samym (rozszerzonym) Mou-

czyty. Poza tern, po pomniejszych tea
trach panoszą się wszelkiego rodzaju 
amerykańskie psendo-liierackie utwo
ry, jak gdyby źródło genjuszu francus
kiego już zupełnie wyschło.

Na zakończenie kilka -słów o „Miss

T A R G I
i^drjn& ri: 4 o m

w  L Y O N I E
o i  4 — 17 ipfirta 1923.

Aby zapoznać ważność odwiedzania 
tych wielkich targów światowych ogląd
nijcie oficjalny katalog, spis eksponatów  
w języku niemieckim 750 slron, cena 15 
franków francuskich. —  Jeżeli udajecie 
się naprzód na Targi Lipskie korzystaj 
cie ze specjalnych pociągów wprost 
Lipsk-Lyon które odejdą z Lipska o 
g. 16.58 —  7, 8, 9 marca, a przybywają  
do Lyonu 8, 9 i 10 marca 16.10 —  Ilość 
miejsc ograniczona. —  Nie zwlekajcie ze 
zgłoszeniem, jeżeli chcecie mieszkania 
na najlepszych warunkach.

Piszcie natychmiast do Service de 
Logements de la Foire.

A d re s : FO»RE DE LYON, Senrice
R. L., kue Mer e  itrier LYON.

Nazywa się M-lle Simon i pochodzi z 
Budapesztu. Fetowano ją ogromnie w  
murach przedsiębiorczego „Journal u“ , 
co mu niezawodnie na zdrowie wyj-

Europie". Je,sl to przemiła blondynka,
lin Rouge‘m, w którym takie kipdyś | niebieskooka o arystokratycznym ty-
święciła sukcesy. Umarła „obok stano- pie. Ma lat 19 i jedynem jej marzeniem ,
wiska" gdy to ostatnie dzierży dzisiaj nie jest kino, jakby się tego należało J <łz ie l
niepodzielnie fenomenalna Mistinguettf spodziewać, a zamążpójście za p'ękne- ’
która liczy sobie już 60 wiosen, a no- nn, cr-^ywiście zamożnego, mężczyznę.

BBSfi&SSlBffiSttiiiiŁaaBa .........  » --------- — - a.

9m  b * ł  m  i t i m - M i  no w
udawa! lekarza w Zdolbunowie.

f

NOTORYCZNYM OSZUSTEM, ?0 JEGO NAJNOWSZYM WYSTĘPIE, ZAO^EKOW AŁn SIĘ ZNOWU POLICJA. —  
WYWIESIŁ SOBIE DOKTORSKI BILET WIZYTOWY. —  SFAŁSZOWANY DYPLOM LEKARSKI.

i jako taki wykonywał bezprawnie prak ■ zbierać żniwo. Ponieważ w  Stanisła-Lwów, 19 lutego.
(— ) W  swoim czasie głośną była 

we Lwowie sprawa technika dentystycz 
nego, nieiakiego Daniela Reissa, który 
był bohaterem afery kokainowu - mor
finowej, za ©o został ar°sztowany a na
stępnie przez sąd lwowski zasądzony. 
Po odcierpieniu kary, Danie) Reiss, 
nie mając już punktu oparcia we Lwo
wie, przeniósł się na prowincję, gdzie 
rozpoczął występować jako

dyplomowani/ lekarz

tykę lekarską. Osobą swoją uszczęśli 
wil Wujewództwo poznańskie, gdzie 
przez dłuższy czas grasował, a kiedy 
i tam został zdemaskowany i Dolicja 
nastawała mu na pięty, Reiss umKnął 
i przeniósł się do wschodniej pulaci Rze 
czypospolitej.

Niedawno dopiero pojawiło się w  ca
łej prasie ostrzeżenie przed Reissem, 
skierowane z e  Stanisławowa, gdzie o- 
szust pojawił się i usiłował również tam

Przymusowy urlop Gz ozenna.
M A ON ZE  W Z G LĘ D Ó W  P A R T Y J N Y C H  PO ZO STAĆ  ZA G R A N IC Ą

„N A  K C .iA C J I".

Moskwa, w  lutym.
Rncła ludowych komisarzy po 

stanowiła przedłużyć zagraniczny 
urlop ludowego komisarza spraw 
zagranicznych Cziczcrina aż do lip 
ca r. 1). Jak twierdzą w kolach d o 
brze poinform owanych, przedłuże
nie to nastąpiło wbrew  wyraźnemu 
życzeniu samego Cziczcrina, które 
właśnie przysłał z zagranicy zawia 
domicnie, że stin  jego zdrow ia o 
tyle się polepszył, źc może natych
miast powrocie do Moskwy i  objąć

kierownictwo zagraniczną polityką 
Sowietów. Zw olennicy L itw inow a 
(a więc w rogow ie Cziezerina) po
trafili przekonać, że Cziczerin sam 
się m yli co do swego stanu zdro
wia i musi się nadal leczyć zagra
nicą (? ).

W  następstwie zwycięstwa te
go poglądu —  zapadła w vże> 
wspoim ia "a  uchwala przedłużenia 
Czirzerinow i urlopu zagranicznego 
—  lub raczej, zakazu powrotu do 
Moskwy, w brew  w łasnej woli.

wowie mc udało mu się utrzymać, prze 
to wy wędrował da1 ej na wschód i o- 
siadl w Zdolbunowie, gdzie z całą bez
czelnością na drzwiach swego mieszka
nia wywiesił tabliczkę z napisem 

dr. Daniel Reisu 
Ale tylko krótki czas zdulał „urzędo
wać" w  Zdolbunowie, gdzie został do-> 
znany, przyczem natychmiast zaintere
sowała się nim policja. Sprowadzony 
dc Komisarjatu, Reiss legitymował się 

dyplomem lekarskim, 
który oczywiście okazał się sfałszuwa • 
nym. Na policji w  Zdolbunowie stwier
dzono, ze Reiss jest poszukiwany lista
mi gończymi przez policję poznańską, 
wobec czego aresztowano go i odstawio
no do dyspozycji Prokuratnry w Pozna
niu.

ZJAZD ZWHZKT' UZDROWISK 
POŁSFTCH

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawo, 18. lutogo, (st). Dnia 
26. i 27. odbędzie się w Warszawie 
wielki Zjazd Związku uzdrowisk pol
skich. W ramach Zjazdu urządzony 
będzie pokaz tych gałęzi przemysłu, 
które zainteresowane są rozwojom u> 
adrowisSŁ
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Turnie poetycki we L w o w ie . Prawdziwe oblicze
IM PR E ZA . KTÓ R A W Y W O Ł A  N IE W Ą T P L IW IE  OGÓLNE Z A IN 

T E R E S O W A N IE . —  T R Z Y  N AG RO D Y: 300, 200 i 100 ZL.

Lwów, 19. lutego.
Kasyno i Kolo iit.-arl. we. L w o 

w ie urządza turniej poetycki, k l » -  
ry  odbędzie się \vc czwartek 21 
marca br. o godz. 20 w  w łasnej sali 
przy ul. Akadem ickiej 13 i zapra
sza wszsytkich poetów poiskicn do 
w zięcia udziału w  tym turnieju.

Poezje przeznaczone na kon
kurs należy nadsyłać do dnia 10 
marca b. r. pod adresem Kasyna i 
Koła lit.-a it. we Lw ow ie. Pism o —  
maszynowe, lub wyraźne czytelne 
ręczne, pisane po jednej stronie, 
zaopatrzone godłem. Można lakżc 
dołączać zapieczętowane koperty, 
zaopatrzone godłem, zaw ierające 
w ew nęlrz im ię, nazwisko autora 
(rk i) i adres. Nieoznaczone utwo
ry zostaną zniszczone w raz z nieo- 
twmrzoną kopertą, lub w  razie za
strzeżenia zwrócone.

Tw órców  nie k iępuje się co do 
treści ani co do form y. Jedynie u- 
prasza się nie nadsyłać utworow 
długich, łub też poruszających te
maty polityczne czy nieobyczajne. 
ojalna kom isja kw alifikacyjna , w  
której skład podam y przed turnie
jem  w dziennikach, będzie miała 
za zadanie w yłączyć utwory, nie 
nadające się z powyższych w zg lę
dów  do publicznej produkcji. K aż
de odrzucenie będzie um otywo
wane

Nadesłane poezje, odczytają na 
turnieju artyści .dramatyczni, po 
czem nastąpi glosowanie audytor
ium. W yznacza się trzy nagrody 
dla utworów, które skupią n a j
większą ilość głosów na sali.* NaSj 
groda I. tytuł „Laureata Turn ieju

B A L S A M  N A

ODCISKJ
adykahd, b a  boi* n p „ r « -  

* *  Jc^niotkl i *onib,*alp n;
£ k ład 1 w y ro b i

A p t e k a M .E t t l n g a r a
lwów, pap G0ŁUCH0WSKCii

Poetyckiego i 300 zł.; II.: 200 zł.; 
II I.: 100 zł. U tw ory nadające się 
do druku, umieszczono będą w  spe 
cjalnem  w ydaw nictw ie p. I. „T u r 
niej poetycki Lw ow a". Bliższe in 
form acje w  sekretariacie Kasyna i 
Koła lit.-ai%

p a c y f  i z m u  s o w u e c k  e g o .
(X ) PJSZE O PR O TO K O LE  L IT W IN O W A  ORGAN W O R O S Z Y Ł O W A

Moskwa, w  lutym

Ogólną sensację W ywołała treść 
artykułu, k lóry ukazał się w  o f i
cjalnym  organie „W yższe j rewolu
cyjnej rady w o jskow ej" —  „K ra-

W yb u ch  ko tła  w  m łyn ie .
MRÓZ PRZYCZYNA WYBUCHU, KT "'BY POCIĄGNĄŁ ZA SOBĄ DWIE

OFIARY
fO.l naszego korespondenta.)

Kołomyja, w lutym.
W parowym młynie Baidaffa i Ski 

w  Kołomyj’ neki on egdaj poi wn'y- 
wem silnego mrozu kooiół że:azuy ze 
zgęszczonem po yietrzom, obliczony 
na 80 atmosfer. Wybuch nastąpi! r.a,- 
no podczas rozgrzewania kotła.

WsOmtak wybuchu zraniony zo
stał ciężko mon.er Hoeuig i lżaj jego 
pomocnik Karg. Hala maszynowa zo

stała częściowo zdemolowana, okna i 
drzwi rozwalone.

Równocześnie powstał pożar, na 
szczęście szybko upasiony przez okc- 
liaanych mieszkańców przed przyby
ciom miejskiej straży pożarnej, która 
zamiast na miejsce wypadku, udała 
się do młyna Coldberga na przeciwle
głym krańcu Rołomyji.

CO MOWl NLM O .

Radjtwe rymy*
W ieczór, gdy życie ju ż zamknęło ram py 
I noc przegnała troski jak Zacherłin.
Kładę się w  łóżku i zgasiwszy lam py 
Nastawiam  rad jo  me na stację Berlin.

W  ciszy w yg ryw a  jazz-band sw oje „hop la "! 
Tak  że z fokstrottów można dostać pypcia,
A polem słucham ślicznych piosnek Koppla, 
Które słabością są kolegi Hipcia.

Dużo poezji m ają  te drobiazgi 
I słowa tekstu pachną r.iby róże,
W ięc się w  mą duszę w b ija ją  jak drzazgi —  
A b y  dać przykład jeden wair. powtórzę:

„Pod  twarda piersią, klóra jak stal rani,
Malc twe serce czuję przez sukienkę,
Jeżeli nie masz z niem co zrobić, pani, 
Daruj mi, proszę, to serce m aleńkie".

Słucham... noc milczy... proste słowa pieśni 
Dawne wspomnienia stawiają na nóżki.
H ej stary! gdy się mło !o§ć swmią prześni,
To nam zosta?e rad jo do poduszki.

sna.Ja Zw iezda" z okazji podpisa
nia protokułu L itw inow a.

W brew7 ogolnemu pokojowi 
mu łonowi prasy, pismo W oroszy- 
łowa oświadcza, że „pakt KelD ga 
oraz podpisanie protokułu moskiew 
skiego przez Polskę i Ruinunję n i
kogo w  błąd wprowadzić r ie  m o
gą", a sprzeczności m iędzy Sow ie
tami a światem  kapitalistycznein 
nie mogą by ć załagodzone wzgl. u- 
sunęte w  drodze pokojowej. 
A rm ja  czerwona, mająca świetną 
przeszłość, ma być przygotowana 
do jeszcze bardziej „bohaterskiej 
przyszłości" przyczem  „Krasnajn 
Zw iezda" zaznacza, że już „w  naj
b liższej pizyszlości arm ja czerwo
na w eźm ie udział w  rozstrzygają
cej walce ze światem  kapilalistycz 
nym ‘ W  końcu pismo W oroszy io- 
\va nawołuje „do dalszego podnie
sienia m ilitarnych sił sowieckich". 
Jak ten apel pogodzić z „a rcy-po  
ko jow ym " tonem przemówienia 
L itw inow a  podczas podpisania pro 
lokołu —  nie trzeba chyba tłu 
maczyć.

r w m S m

N  A D K S L A  N E.

ImmimmM.
WiT$~av5ki Fryzjer damski 
ANION] prinule-obeinje w Za- 
fciadzje R a d & J i a  P i H f J r a  

w  HotElu George'?.

iieaj
n B i S z I a c h e l n i e j s t y  k r ^ r n  c fo  
t w a r d y  i r n k ,  k t ó r e m u  r a i -  
I jo n y  p a ń  r r w d z i e c ż a j ą  

s w o j ą  p i ę k n o ś ć  
W szęd z ie  Jo nabycia.

FE JLE TO N  „OAZ. POR.“ z 20. Ił. 1929. 

RICR a RD-s EYSS-INGART.

Tragedia młodej 
duszy.

R w a lata miją, jak  bieana Zonia do 
mego więzienia przybyła,

W idzę ja  wyraźnie przed sobą —  
drobną figurkę o głębokich —  smutnych 
czarnych oczach, subtelnych rysach i 
Wysokiem, bladem czole, jak  wieńcem  
cierniowym, ciężkiemi, ciemnemi wnrko 
czarni okolonem.

Była sprawną maszynistką, wzupem  
ją  przeto do kancelaryjnej roboty. P ra 
cowała bardzo pilnie i sumiennie cza
sami tylko przychodziły chwile, że ro 
bota ani ru«z jej nie szła. Patrzyła wów  
czas wzrokiem zamyślonym przed sieh'e, 
zrywając się z krzesła ze strachu, gdy 
ją kt< zagadnął i jakgdyby otrząsając się 
z myśli, co ją  wdał ciągnęły.

Ulgę jej w  owych chwilach przyno 
siło. jeśli się mogła przed kimś wyżalić. 
Trzeba było rzecz prosta, ostrożnie się 
do tego zabrać, powoli bez ciekawości 
i bez wywierania na nią przymusu to
rować. sobie drogę do tajników jej du 
szy.

Jeśl się udało zdobyć jej zaufanie, 
wówczas słowa z otchłani serca w yrw a
ne padały jej wolno z ust, ciężkie jak 
pierwsze krople ulewy.

Była dzieckiem niższego urzędnika, 
nałogowego pijaka, który zonę i dzieci 
maltretował. Matka jej, zalękniona ko

bieta, cierpiaia w poddanczem milczeniu 
jak męczennica; rodzeństwo również nie 
wolniczo znosiło swój smulny los. Zonia 
tylko buntowała się przeciwko brutalne
mu obejściu ojca, za co otrzymywała 
zwykle podwójną porcję razów. Kiedy 
miała lat dwanaście oddano ją do zak'a- 
du wychowawczego, gdzie przebywała  
dwa lata. Żal i gorycz zalały serce po
niewieranego dziewczęcia.

Po powrocie do domu zastała jeszcze 
gorsze stosunki. Postarała się o posadę 
sprzedawczyni w domu handlowym, w 
klórym miała sposobność wykształcić 
się na biuralistkę. Miłość własna pchała 
ją do jak najszybszego zdobycia nieza
leżności. Pracowała z zaciętym uporem, 
gdy Robert stanął na drodze jej życia —  
Robert, młody medyk, który jej młode 
serduszko szturmem zdobył.

Zonia —  dziewczę zamknięte w sobie 
i o charakterze wytrawnym —  oddała 
sję bez zastrzeżeń miłości tej, jaka po 
krótkich chwilach upojnego szczęścia 
miała być bezdennem źródłem cierpień 
całego jej życia,

Robert umiał, pod wszelkiemi możli 
wemi pozorami ostatni grosz od niej wy 
łudzić. Kiedy Zonia nie bvła już w tanie 
z zarobków swoich długów ukochanego 
płacić, dała mu się do sprzeniewierzenia 
namówić, w nadzieji, że się jej uda nie
bawem mankamenty’ w  dziale swej pra
cy wyrównać. Niespodziewana rewizja  
jednak ujawniła niedobory wcześniej i 
biedna skompromitowana Zonia została 
bez posady 1

Robert pozornie przejął się bardzo 
katastrofą, obiecując uroczyście zabrać 
się gorliwie do studjów i skończyć me
dycynę.

Zonia jednak pfz-yjąwszy posadę w 
kaucclarji adwokackiej na, prowincji sta 
rata^ sie z pod wpływu Roberta za wszel
ką cenę uwohfre. Tak minęło kilka mie
sięcy. Pewnego ranka, kiedy Zonia szla 
do biura, Robert nagle przed nią stanął 
w obdartem odzieniu z zapadlemi połf.-1 
ezkanii —  istny obraz nędzy i rozpaczy! 
Zonia/$truchIała z przerażenia, r.hc.iałą- u 
ciec,, lecz zdrętwiałe nogi odmówiły jej 
posłuszeństwa, a gdy ̂ ukochany we wzru 
szająćych słowach o swem beznadziej j 
nem położeniu opowiadać jej zaczął i re 
wolwer przytem pokazał, którym miał 
kres życiu swemu położyć,, o ile ona go 
opuści —  bezbrzeżna litość', ogarnęła ser
ce Zoni i znów się wspólne życie zaczęło 
a z niem dawne troski Zoni —  ciągła 
walka o pieniądze dla opłacania długów  
niepoprawnego Roberta.

Przyszła niebawem powtórna chwila, 
kiedy Zonia z miłości dla ukochanego 
dopuściła sie kradzieży

Podczas pobytu w  więzieniu śledczem 
otrzymaia wiadomość o samobójstwie 
matki. Do końca życia robiła sobie cięż 
kie wyrzuty, przypuszczając, że matka 
otruła się z jej powodu. W  wiezieniu 
rówmież doświadcz-,'ła najboleśniejszego 
upokorzenia w  życiu —  otworzono jej 
oczy, że mężczyzna, któremu ufała i dla 
którego poświęcała się bezgranicznie, 
bvł człowiekiem nikczemnego charakte
ru, trwoniącym z trudem przez nią za
robione pieniądze przy ziMonym stoliku 
i z lekkiemi kobietami.

Z rozdarłem sercem i duszą przyszła 
Zonia do nas, ażeby karę odsiedzieć i 
trzeba było zaprawdę wielkiej cierpliwo
ści i poświęcenia ze strony naszych wy  
chowawc*yń, aby zrozpaczone dziewczę

od niepoczytalnych kroków powstrzy- 1
mać.

Przyszła jednak powoli do równowa- 
| gi, robiąc misterne gobelinowe hafty i 

pielęgnując kwinty dla więziennego oł
tarza przeznaczone.

Zonia kochała kwiaty i cieszyła si< 
niemi bardzo —  wspamalemi ponsowe 
ini różami szczególniej.

Z wiosną, kiedy ożyvżcze promienie
słońca do jej wuęziennej izdebki zajrza
ło,, Zonia 4ńów się ńsmiechać poczęła 
i piany nowego życia snuć, pełna na
dzieji i w iary w . swe sity.

Najgorętsze je j pragnienie —  posada 
Dębianki —  opanowało ją  całkowicie, 
tłumiąc wszystkie zte wspomnienia po
przedniego życia. Z jasnem czołem opu
ściła zakład. Otrzymawszy zajęcie w ja- 

i?mś biurze, poobiednie godziny spę
dzała na przygotowywaniu się do egza
minu, który zdała z odznaczeniem.

—  Pani jest przyjętą —  rzekła jej
dyrektorka uprzejmie — jeszcze tylko 
jedną drobnostkę trzeba załatwić; musi 
mi pani świadectwo moralności p-zed 
stawić.

Drobnostka! D la Zoni nie była to 
drobnostka, a szkopuł wielki i straszny, 
o który się je j plan nowego życia w  
proch rozbił. Daremnie staraliśmy s-ie j 
pocieszać, wskazując inne cele, ale Z o 
nia uśmiechała się tylko z niedowierza
niem, gdyśmy dla niej nowe plany ukła
dali i zamierzaliśmy bowiem pielęgniar
stwa ją wyuczyć i robiliśmy już ^Starania
0 uzyskanie dla niej miejsca prakty-
1 antki w  szpitalu.

•W początkach lipca widziałem Zon'ę  
po raz ostatni. W pad ła  do mojej kance-
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Oblężony prz z wilki.
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Z B A W IE N N Y  SLU P  TELEGRAFICZ1Y. —  TR AG ICZNE SKUTKI ODM ROŻENIA.

Budapeszt, w lutym. 
( = )  M rozy, panujące obecnie 

w  Europie, szczególnie silnie dały 
się we znaki n iżow i węgierskiemu. 
Tem peratura tam —  jak już zresz
tą donosiliśm y —  dosięgła w  n ie
których okolicach, specjalnie w y 
stawionych na działanie lodowa
tych w iatrów  północno -  wschod
nich, do 38, a nawet 40 stopni C. 
W  zw iązku z temi m rozam i n ie
pomiernie dokuczliwą stała się o- 
becnic na W ęgrzech

plaga w ilków .
Zw ierzęta te tak się rozzuchwaliły, 
że podchodzą nawel do siedzib lu
dzku h i atakują zw ierzęta i ludzi 
Prasa węgierska donosi o bardzo 
w ielu takich nieszczęśliwych w y 
padkach.

Jeden z  nich jest bardzo cieka
w y. Oto 42-lelni chłop, La jos Se
w er ja n, w ybrał się m im o mrozu z 
rodzinnej wsi Sagnot do pobliskie
go miasteczka, aby 

sprzedać w  niem furę drzewa. 
Chłop, rozum iejąc, iż wskutek sza 
Jonego mrozu opał jest bardzo po
żądany, chciał sobie zarobić i d la 
tego ruszył w  drogę. Sanie szybko 
pędziły naprzód, a chłop, otulony 
w  gruby kożuch, nie czuł prawdę 
mrozu zwłaszcza, że w iatr ucichł..

W  pew nym  momencie droga 
prowadziła przez las. Chłop p rzy 
pomniał sobie wprawdzie, iż w  le- 
sie tym prasują obficie w ilk i, m.- 
moto jednak pognał szybko na
przód, o ile na to pozwalał ci ;żar 
zapełniającego sanki drzewTa. N a 
gle z lasu w  odległości kilkuset 
m etrów  wyskoczyła

olbrzym ia gromada w ilków, 
z i i 'o n a  z kilkunastu olbrzym ich, 

rozjuszonych sztuk. Chłop zdał so
bie sprawę, że nie zdoła uciec. Ze 
skoczył zatem ze sań i wdrapał się 
szybko na

pobliski słup feler raficzny. 
W ilk i tymczasem r z u c ik ' się na kó

liiiji jak  zawiurucha i tlo ręki nu przy
padła.

  Nic szalej, Zonia —  odezwałem się
do niej serdecznie. —  Niedługo będziesz 
poważną pielęgniarką! —  dodałem zai- 
1 obli wie.

Po: mutnjala.
—  Nie wierzę temu —  odparta, w y 

biegając z pokoju.
Nazajutrz zrana siato się nieszczę

ście. Udało się nam Zonię umieścić w 
lecznicy. Skoro jednak jedna z naszych 
wychowawczyń pobiegła z radosną w ie

śc ią  do niej —  byto już zapóźno: Zonia 
nie żytal Przed pól godziną nieszczęsna 
zażyta truciznę. Na stole leża! arkusik  
papieru, a na nim drżącą ręką skreślone 
słowa:

—  Jestem u progu nowego życia —  
żegnajcie.

W  cichy wieczór letni złożyliśmy Zo- 
nię do grobu. Trumnę jej pokryliśmy 
kwiatami. Kwiaty rzuciliśmy jej w  o- 
twartą mogiłę. Niebo byto cały dzień po
chmurne. W  chwili jednak, gdy zienuka 
je j powloką w głębi ziemi spoczęła, słoń
ce z za chmur wyjrzawszy złotemi pro
mieniami musnęło wąską trumnę, jak- 
gdyby chciało umartą o przebaczenie 
prosić za wszystkie cierpienia, które jej 
cierniste życie przyniosło.

Od tej pory dwa lata minęło. W  dzień 
Zaduszek byliśmy na grobie lego mc 
szczęśliwego dziecka. Ustroiliśmy ruatą 
mogiłę w  kwiaty i płonące Jampki. Na 
prostym krzyżu drewnianym zawiesiliś
my wianek owych piękny li kwiatów, 
które Zonia tak bardzo lubiia, a w które 
wcześnie zgasłe życie jej tak było ubu- 
gie —  wianek wspaniałych szkarłatnych 
róż** " m  F .  M-

(D o  ryciny na str. l ) .

nie i rozerwały je  na sztuki. Rów 
nocześnie rozpoczęły regularne oblę 
żenie biednego chłopa, który w  nie 
wygodnej pozycji kostniał wprosi 
z zimna.

Oblęzanie trwało kilbanaście go 
dzin. Uratował wreszcie chłopa 

oddział sanerów.

którzy przypadkiem  przechodzili 
tamtędy, aby oczyścić pobliski tor 
kolejowy. Chłop odm roził sobie jed 
nak tak siln ie obie ręce, że musiał 
się poddać amputacji.

Rycina nasza przedstawia włuś 
nie moment owego niezwykłego o- 
blężenia.

Firma Firma

Berte Stark
magazyn pohezoen, rękaw iczek  

i bielizny dam skiej 
pl. MARJACKI 3.

oraz Andre
m agazyn  m ód męskich  

pl. MARJACKI 9.
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Wielki wybór! Ceny r*e zmienioneI
Z  tytułu nrałisowegc dniu miesiąca s iy emfiń, rrastępująoe osoby otrzym ały d o tych 

czas zw rot gotów-ki- JW P.:

A-tis .pl. Marjacki 8 
Fr. Bindę1* Łyczakowska 47 
Dobrzański Stan.slaw Ujejskiego 6 
Dektrtowska M-arj-a Moclmackipgo 28 
Fei-ngoict Fryderyka K-osc us-ski 18 
Grouawett&r M aurycy Jachowicza 19 
Gunsberg L ina Gazowa 24 
Gosla-waka Irena Dąbrowskiego 6 
Gerslerafeld J-akób K srogi 4 
Gy-urko-wichowa Zo-fja Obwodowe Ł 
Derches ZoFa Krasickich 14 
Hechtman M anes 'Potockiego 48 
Uerzig Anna Piekarska 52 
Dr. Hoffman Leone Sapiehy 47<a 
Kałisim si Euigenja św. Anny 8 
K rókowska Iza Chm etowskiego 9 
Katzióuina Anna Asnyka 5 
Kostecka Zofia  Tarnowskiego 3 
K risów ra  R óża Zamojskiego- iP  
Krams Franciszek Bartosza Głowackiego 7 
Kl-einer K'a-ra De kier tu 5 
Kk-śjjŚłafri Marjan inż. Rynek 36 
l.erne-r Bron sław Łyczakow ska' 84 
Łoz-owowa. Władosl-awa Zygmuntowska. a 
Margulies Anna Gródecka 43 
M artin :szy.n Jul ja W asilew icza  5 
Mlodeck-a Maria H- H fW  Go Tsan

Medycki Józef Teatyńska S 
Onyszkiew icz Morja Tarnowskiego 14 
Pojlurak Fehks ;i:ż. S ienkiew icza 9 
Peleszuk A lin a  f '; i l ‘parke\V‘.;if\ 48 
Pariser F lo-a Łyczakowska 10 
Paratyńskia Z. pl- Berna: lyński !. 
Pajdówna W is-a Techrr łka 10 
Purisman Pankos L eę .jn ów  27 
Reychan Holen-a Z\bl'kie\vic/.a 2l>. 
Spies Adolf K- B iczKuwskiego 9 
Soldacki Rom. H >;e! Gran 1 
Sa-utner Stefanja K . Boc.zkowskiego 5 
Sch-neebauni KlanŁc. Na B hn :e S 
Spiegiówn-a Be.-a Żółkiewska iO 
Szczepańska W ir  ta Dr. św. Z.jf;i 132 
Sussman Fela Zn es im .e  153 
•Stefetnus ćva M<i-.a OssShńsiuch t l  
Terlecka U b .n .i W ólecka :{R ; ' 
Tarnawska R - - -y k a  F ram , s/nańsk a 7 
Tarn.oVv9ki Juffiis, Hc Kakraice 
W aln icka Zofja  W atow a i 1 
W ierusz Kow&lsk St. RJtuckiegt. tJl
W e:n loss Ranka SirpuMy z f

1 W eig lcw a Zofki 4
W ejsberg W ima. /be'nna 4 
Zapł-atyńska Jadwiga Ma-c.na U  

OTP.T w ir 'e  mnvch.

M “W» waran

„Najw iększy" człowiek świata.
LIN -JU-C .ZANG . —  fZ L O W IE F . K T Ó R Y  Z W R A C A  N A  S IE B IE  L -  

W AG E . —  Z O S T A N IE  A R T Y S T A  F IL M O W Y M .
Londyn, w  lutym.

( —)  Nazw isko L in-Ju-Czang
nie pow ie nic europejskiemu c z y -  
lelnikowi. L in -Ju-Czang jest 
wpraw dzie w ielk im  człowiekiem , 
nie jest jednak ani chińskim gene 
rałem, m inistrem, gubernatorem
cyw ilnym  czy wojskowym,'-: ani na 
wet hersztem bandy zbóieckiei c z y  
czems podobnem. Lin-Ju-Czang
nie odegrał wcałc roli

w  w ojn ie domowej, 
która ciągle jeszcze —  mimo pozo 
rów' spokoju —  w re w  jego ojczyź 
nie. Jednak w  każd"m  razie —  jest 
L in-Ju-Czang osobistością 
uwmgi i „rzucającą się. w  oczy"

godna

Jest bow iem  —  w y jaw m y to 
nareszcie —

Y.ysoł i na 2 metry i 78 cm. 
Jest ledy L in -Ju-Czang n a jw yż
szym człowiekiem  śwdata. Dotyph- 
czas b ' ł ów  olbrzym  —  piekarzem. 
Za radą jednak pewnegp^curopeji 
czyka wsiadł w  Szanghaju na o- 
kręt, aby udać sio do Europy i zo 
stać

artystą film ow ym .
O lbrzym i wzrost pozyska mu z ca
łą pewnością rychle engagement —  
tembardziej, iż Chińczyk mimo 
swej wysokości iest doskonałym, 
gibkim  i zręcznym gimnastykiem.

Wlałżsfatwa mieszkaniowe.
OSOBLIWY SYSTEM NABYWANIA MJSS3KAN W  STOLICY CZERWONEJ,

Moskwa, w lutym.
Prasa sowiecka uderza na alarm 

z  powodu tzw. „małżeństw mieszka
niowych", które przybrały w ostatnich 
czasach charakter majowego ziawi- 
ska.

Małżeństwa te powstały na tle nę- 
uzy mieszkaniowej, panującej wśród 
ludności stolicy sowieckiej. Ponieważ 
ustąpienie mieszkań za pieniądze jest 
w Sowietach —  jak wszędzie — suro
wo wzbronione, a na oddanie miesz-

l ‘rz j zaparciu stolca, wzdęciu, bó
lach w boku, braku oddechu, biciu aer- 
ca, migrenie, szumie w uszach, mdło
ściach, złem samopoczuciu, naturalna 
woda gorzka Franciszka Józef? pow o
duje wydajne wypróżnienie i zanik po
przednich objaw ów  chorobliwych W ie 
lu lekarzy stosuje wodę Franciszka Jó
zefa przy kuracji przeciw soliterowi z 
jaknajiepszym skutkiem. Żądać w  apt.
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kania, bez odstępnego także nrict się 
nie zgadza, to stojuje się pomysłowy 
system zawierania między osobą od
dającą mieszkanie a nowym ncjemcą. 
fikcyjnych małżeństw. Oto n. p. nal 
2— 3 tygodnie przed wyjazdem lokator 
sprowadza do mieszkania swego przy
szłą Iokatonkę często iz rodziną, za
wiadamiając odnośny urząd, że wistą- 
pd z nią w związki małżeńskie. Wo
bec tego zarząd domu musi uznać tę 
kobietę jako prawowitą lokatorkę. Po 
pewnym czasie lokator wyjeżaza z  
m ieszk a n ia  i równocześnie zgłasza 
swój rozwód z uową lokatorką, której 
jednak wydalić z mieszkania już nie 
można. Prasa moskmroka podkreśla, 
iż w  M oSK w ie istnieje nawet cennil 
tego rodzaju małżeństw mieszkanio
wych, zależnie od rozrniajów miesz
kania.

Wobec coraz bardz^j mnożących się 
takich wypadków, władze wydały 
rezperządzenie przewidujące przymu
sowe rozwiązanie takich małżeństw, 
oraz wyda’enie lokatorów wzgl. loka
torek, którzy uzyskali nrr.wo do mierz 
kania w  drodze fikcyjnych małżeństw.

Na marginesie.— on u ■ i.—— Mrwtl
OSOBLIWA PROPAGANDA BO 

CrAGTW POLSKI
Lwów 19. lutego.

Jest w ydawnictwo, które się ną 
żywa „T h e  Polish Economist“ . 
wydawane zresztą starannie i zu 
pełnie dla naszej p-opagandy za
granicznej pożyteczne. A le  jest w  
niem coś, co odbija od uczciwie 
zebranej treści. Jest lam  m ianowi 
cie (na karcie ty tu łow ej) mapka, 
która ma dać przegląd naturalne
go bogactwa Polski, je j kopalń, za 
sobów, 1 i u j i  komunikacyjnych W i 
d/imy w ięc źródła mineralne, sta
cje lecznic,ze, oznaczone czarnemi 
trójkącikami. Tych  znaków jed 
nakże na całym  obszarze jest pięt 
czy sześć; niema natomiast Buska, 
Lubienia, Iwonicza, Rymanowa. 
Morszyna, Szkła, Nałęczowa.

Ponad wszystko uderzają lin je 
kolejowe. N ie istnieje n. p. zupeł
nie lin ja  kolejowa podkarpacka. 
Dalej nie zaznaczono naszego ba
senu naftowego krośnieńsko-gor- 
lickiego. N iema też zupełnie łin ij 
kolejowych na S low aczyzrf przez 
Muszynę, Łupków i Sianki. Bory
sław wogole nie ma połączenia ko
lejowego...

Gęstość jmhi kolejowych w  Ma 
lopolsce zachodniej i środkowej 
jest znacznie niższa niż n. p. na 
W ileńszczyźnie... W idoczn ie autor 
nie lubi Małopolski. Giou jednak 
wszystkiego to zupełnie brak linjS 
,do Lw ow a  (no i Bukaresztu!) z 
W arszaw y przez Lublin  —  Rozw a
dów— Przeworsk...

Jak w idzim y z tycli szczegó
łów  —  obraz, który sobie wyrobi 
przeciętny „zagran iczn ik" o na
szych bogactwach naturalnych i 
środkach komunikacyjnych jest..- 
wołający o pomstę do nieba, wzgl. 
do naszej „propagandy zagranicz
n e j"!!
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m m z i  I M  9) SZiM.
W  ORDYNARNEJ MARYNARSKIEJ KNAJPIE, —  ZORGANIZOWANA KABARETU. —  GENERAŁ GRA NA USTNE,' 
HARMONIJCE. —  ON WSZYSTKO POTRAFI. —  URZĘDNIK POCZTOWY SMUTNYM KOMIKIEM. —  ENTUZJAZM

Paryż, w lutym, 
Znany reżyser ro s jjsk i WaSyt 

P ictrew , który,- przed terrorem  bol- 
IjAszew ick im  u tiok l do T u rc ji, o p ow ia 

da na tamach francuskiego ty godn i
ka o dzie jach  pew nego w esołego ka
baretu stw orzonego przez sieb ie na 
bruku Stambułu.

Głód, ten jeden z najenergiczniej- 
szych baLÓw, pchnął mnie mimo zupeł 
nego braku golówki za próg „Koakor- 
iiji‘‘, ordynarnej marynarskiej knajpy. 
Usiadłem w  najciemniejszym jej kacie, 
by choć zapachem niewybrednych po
traw ukoić mękę szarpanych głodem 
wnętrzności. Ale na widok zbliżające
go się do mnie gospodarza, czemprędzej 
porwałem się od stolika, by iść dalej 
przed siebie.

Grupy Grek zagadnął mnie po przy 
jacielsku: „Rosjanin?" Potaknąłem
milcząco głową. „Dużo Ruskich jest te- 
~az w  Konstantynopolu, trochę za wie 
le. A czem jesteś z powołania?

Gdy na to pytanie odparłem nieco 
wahającym głosem, że jestem reżyse
rem teatralnym, grubas rzucił sio aa 
tmirie z radością, jakby go los natknął 
niespodzianie na zaginionego oddawna 
rodzonego i ukochanego brata.

Po chwili r.a stoliku dymił przede- 
mną głęboki talerz „tszorby", a zdu
miona ręka zaciskała wetknięte w nią 
10 lirów najprawdziwszej gotówki.

Przyczynę tej niespodziewanej od
miany mego losu wyjaśniał mi rozen
tuzjazmowany knajpiarz niebawem, a 
ja  obżerałem się podczas tego z niewy
powiedzianą rozkoszą jakąś paćkani- 
ną, przyrządzoną z wołowego żołądka 
na, occie.

Chodziło o położenie na obie ło
patki konkurencyjnego szynku, który 
posiadał kabaret. W kilku słowach zro
zumiałem, że mój gospodarz żądał odc- 
mnie zorganizowania mu przedstawie
nia kabaretowego i to już na dzisiejszy 
wieczór. Wii^ozornm dopłaci p i  jeszcze 
20 piastrów.

Na ulicy stanąłem pełen niezdecy
dowania i ponurej wątpliwości. Skąd ja 
mu wytrzasnę kabaret dowie-ezora? Ale 
co u djabła, tworzono całe armje w cią 
gu ki'ku dni, jakoś to będzie! I wów
czas los, jakby w  odpowiedzi na ten 
mój dumny okrzyk, postawił przede- 
mną nagle generała Stiepanowa, który 
gdzieś w jakimś szynku grał na ustnej 
harmonijce.

—  Zrobione, znam „Konkordję", 
gra tam 2 muzykantów: jeden oboista, 
a druei skrzypek. N :ech pan się jeszcze 
zwróci do śpiewaczki Wolickiej, miesz
ka ona w przytulisku dla emigrantów.

W przytulisku załatwiłem wspania
le moje artystyczne interesy. Zaangażo 
wałem nietylko śpiewaczkę, nie napa
dła na mnie jakaś podstarzała niewia
sta o wybitnie cygańskich rysach, któ
ra nietylko kazała mi uwierzyć, że sa 
ma jest znakomitą tancerką, ale, że 
mąż jej stanowi pierwszorzędną atrak- 
cjlę jako nieporównany magik i ekwili- 
hrysta!

— On potrafi wszystko! —  wolała 
cyganka wspaniałym kontralfem, 
brzmiącym ichwilami jak prawdziwy 
bas na spirytusie czy gruźlicy. —  On 
łyka gorące węgle, wyciąga z nosa ku
rze jajka, zapala, stojąc na głowie pa
pierosa. gdy go kto nim poczęstuje! 
Puzatem jako dowódca pułku był 3 ra
zy ranny na wojnie! W końcu zanga- 
żowałem także komika, kióry oświad-

PiJANEGO MARYNARZA.
czył mi, że tylko dzięki temu talento
w i zajmował ongi stanowisko wyrok-e- 
go urzędnika pocztowego. Argument 
ten przekonał mnie w zupełności.

O godz. 10 wieczorem zjawiliśmy 
się z całą trupą w „Konkordji", na któ
rej nalepiono już olbrzymi afisz, ob
wieszczający o występach „Rosyjskiej 
go kabaretu z cesarskich teatrów"!

Przedstawienie się rozpoczęło. Na 
pierwszy ogień poszła „Cygańska tan
cerka w jej narodowym tańcu". Orkie
stra zagrała tusz, a następnie przeszła, 
do melodji, która coprawda nie miała 
zbyt wiele wspólnego z ognistym tań
cem węgierskich nomadów. Cyganka 
jęła dreptać wdzięcznie na miejscu, co 
wywołało burzę oklasków wśród tłu
mu pijanych majtków. Ale gdy nie
przerwane to dreptanie i przytupywa
nie na żaden sposób nie mogło się roz
winąć dalej, a solistka również bezu
stannie poklepywała się po brzuchu, 
ktoś krzyknął: „Oho, zaczyna ją bo
leć żołądek" i niestosowny ten okrzyk 
zepsuł najzupełnie ten pierwszy numer 
mojego programu.

Wepchnąłem coprędzej na eistradę 
magika. Pułkownik zachęcony oklaska
mi, włożył przedewszystkiem zapaloną 
zapałkę do ust, poczcm wyjął ją czem -. 
prędzej i splunął z boleśnie wykrzy- 
wionem oboczem. Ale nie straciwszy 
tupetu, zlapal zamaszystym ruchem bu

telkę i jął ją przerzucać z ręki do ręki. 
Trudny ten popis szedł mu znakomi
cie, ośmielony więc chwycił również i 
talerz, lecz tu zręczność go zawiodła i 
po chwili butelka znalazła się w naj
dalszym kącie pom ędzy publicznością, 
a talerz rozbił się na drobne kawałki o 
głowę niefortunnego żonglera!

Mniej więcej w tym redzaju szedł 
dalszy ciąg programu „Rosyjskiego ka
baretu z cesarskich teatrów". I nie 
wiem, jakby się skończyła ta jedyna

moja artystyczna impreza, przedsię
wzięta na terenie państwa osmanów, 
gdyoy mnie tłusty Grek nie wyrzucił 
za drzwi. O resztujneyeh i należnych 
mi 20 plastrach nie miałem czasu ga
dać...

Gdy na ulicy trupa moja zapadła 
się jak gdyby pod ziemię, usłyszałem 
jakiś głoś wzywający mnie w naj
czystszym rosyjskim języku. Stanąłem. 
Wolał mnie jakiś słaniający się na no
gach młody rosyjski majtek! —  Panie 
dyrektorze! Było cudownie, wspaniale. 
Przyjmij pan te 10 franków na znak 
prawdziwego uznania i zadowoleniu...

Dalej nie mógł mówić, bo zwalił się 
w rynsztok. Przyjrzałem się cudownie' 
zdrowej gębie mego entuzjastycznego 
wielbiciela i poszedłem przed siebie.

O, jakże ciernista jest droga artysty!

Broadway" -- w życiu
PO W Ó D Ź K O N T R A B A N D Y  A LK O H O L O W E J  Z A L A Ł A  A M E R YK Ę . 

STO SU N KI, ZA G R A ŻA JĄ C E  P O R Z Ą D K O W I SPO ŁECZNEM U.
N ow y Jork, w  lutym. 

( —)  W  amerykańskim  senacie 
iesl obecnie jednym  z najw ażn ie j
szych przedm iotów  obrad —  pro
h ib icja alkoholowa. W yw oła ła  ona 
m ianowicie lak olbrzym ią powódź 
kontrabandy, że w ładze amerykan 
skie nie mogą sobie dać z nią rady.

Podczas obrad senackich poda
no szereg charakterystycznych cyfr 
I tak slwderćzono, że aż

95% przem ycanych napojów  
gorących

uchodzi uwagi ‘sfer rządowych. 
W artość towarów7 przemycanych

Kiopolf  torreadora,
POD M A S K A  A R Y S T O K R A T Y . —  P O N Ę T N Y  Z W IĄ Z E K  M A ŁŻE Ń 
SKI —  P R Z Y K R E  R O Z C Z A R O W A N IE  P IĘ K N E J  A R Y S T O K R A T K I.

torreadora. Miss Edyta zndowmlo- 
na jest —  m im o opornego skanda
lu, że rzecz wyjaśn iła się p rzyna j
mniej przed ślubem...

Londyn, w  lutym.
( = )  Londyn pozostaje obecnie 

pod wrażeniem  w ielkiego skandalu 
towarzyskiego, którego bohfiterem 
są. „arystokrata" hiszpański M i- 
gurl di Catallos oraz córka lorda 
angielskiego, miss Edyta Cramp- 
thon.

Catallos po jaw ił się w  L on d y
nie przed rokiem, a ponieważ d y 
sponował znacznemi sumami pie- 
niężnemi, posiadał w ytw orne ma- 
n jery światowca oraz podaw:ał sic 
za arystokratę hiszpańskiego —  z y 
skał wkrótce dostęp do

pierwszych domów stolicy. 
Zakochała sie w  nim nawret córka 
niezm iernie bogatego lorda Cramp 
thona. M iał się Już nawet odbyć 
ślub, gdy tymezasom przybyła do 
Londynu newma Hiszpanka, która 
oświadczyła na polic ji, że jest 

żoną Catałlosa, 
który .zresztą nie jest wcale arysto
krata, lecz by łym  torreadorem...

Znudziw\szv się natrętną m iłoś
cią żony, uciekł aż do A n g lji i tu
taj korzystając ze znacznego m a
jątku, uzi sknnego w' sw-'oim zaw o
dzie karkołomnym, zaczął p row a
dzić życie na szeroką skalę. Z ły los 
przyw iód ł na jego drogę.‘czidą żonę 
i pokrzyżował plany ambitnego

Tylko do Nowego Jorku, wynosi 
8 ‘Ą  miLjona dolarów.

W alka  z prohibicją jest tem 
trudniejsza, iż w ostatnich czasach 
szerzy się w ym ow nie

trąd korupcji 
wśród urzędników prohibicyjnych. 
Trudne to do uwierzenia, ale 30% 
urzędników prohibicyjnych mu po 
zostawać w  ścislcm porozumieniu 
z przem ytn ikam if*otrzym ując oczy 
wdście za lo odpowiednie wynagro 
dzenie. W  krótkim  czasie musiano 
875 urzędników zawiesić z tego po
wodu wr urzędowaniu. Sądy amery 
kańskie przeciążone są procesami 
‘prohibicyjnem i. M iesięcznie doko
nyw a się przeciętnie 400 areszto
wań.

W obec tego senat amerykański 
radzi obecnie nad zniesieniem tego 
stanu rzeczy, który siał się istną 
bolączką obecnych stosunków ame 
rykańskich i zagraża poważnie po
rządkowi społecznemu w  Stanach 
Zjednoczonych.

Niezawodny sposób
£fwierdzania tożsamości.

M A ŁO  W Y M A G A J Ą C Y  KASJER B A N K O W Y .

L w ów  w  lutym. 
Młoda i ładna kobieta należąca 

do lego rodzaju turystek, które by
ły wszędzie i wszystko w idzia ły, 
z jaw iła  się ostatnio w  jednym  z 
nowojorskich banków, celem pod
jęcia czeku.

Kasjer był człowiekiem  eleganc- 
k.m, lecz pom im o tego poprosił o 
jak ikolw iek dowód stw ierdzający 
tożsamość, K ii jen tka nie posia
dała przy sobie ani koperty zaacire 
sowancj* ani karty pocztowej, jed 
nym słowem żadnego dowodu i nie 
wuedząę co robić, dała następujący 
dowód swego oburzenia:

—  Pan koniecznie wym aga ja 
kiegoś dowodu —  krzyknęła nagle 
—  a w ięc proszę!

Rozpięła bluzkę i wyciągnąwszy 
rąbek swej koszuli z różowego cre-

fATAMORGANA" wyświetla je: cze dziś i ‘utro cieszący sie "Kiełkiem pcwcazemem film p. t.

K o b i e t y  na ś l i s k i e j  d r o d z e
W gł. rotach: 'GO SYM. GIBSON. MńRSiHAl i PAV«NEILY.

Noc w  i o s z lwarzeWkrótce Wielka premiera słynnego filmu 
.aponskiaę.0 TAJEMNICA DZiElNICY ROZKOSZY

pe de chine pokazała wyhaftowa-j 
ny monogram.

Zarum ieniony i zm ieszany ka" 
sjer w ypłac ił należność m om ental
nie.

Przypuszczamy, że polski kasjer 
byłby m niej skromny, lecz zalo 
hardziej wym agający, jeżeli chodzi 
luby o stw ierdzenie tożsamości.

Film „nosovy“
Bruksela, w  lutym.

W  łych dniach, na posiedzeniu 
belgijskiego Tow . laryngologiczne
go w  Brukseli, lekarz szpitali parys 
kich, p. Lcnec, zademonstrował 
film  o wnelkiem znaczeniu nauko
wym  i fiziologicznem , przedstawia 
jacy  przebieg operacji, dokonanej 
w  nosie za pomocą now7ej metody 
dr. Lain porta z Nowego Jorku.

Dzięki specjalnej technice op
tycznej, zastosowanej podczas zdjęć 
można belo na ekranie w idzieć do 
kładnie wmętrze przewodów noso
wych, a jednocześnie śledzić prze
bieg operacji. Oczyw iście film  ten 
zdobył w ielk ie powodzenie.
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speszimi z pomira darom mrozu!
NIECHAJ CI, KTÓRYM CIEPŁO, ZŁAGODZĄ DOLĘ MARZNĄCYCH BIEDA-

KÓW.
Lwów, 19 lutego.

Niespodziewana katastrofa wyjątko
wo srogiej zimy najsilniej i najdotkli
wiej dotknęła najbiedniejszą lndność 
naszego miasta i województwa.

Jakkolwiek mrozy już przeszły, po
została po nich wzmożona nędza tych 
wszystkich, którzy przedtem już biedni, 
wyczerpali ostatnie swe grosze, a no
wych w obecnych warunkach zdobyć 
nie mogli. W takiej chwili wobec takiej 
sytuacji biednej ludności naszego woje
wództwa, zawiązany Komitet rozpoczął 
akcję natychmiastowej, bezpośredniej 
pomocy.

Bez względu na poparcie władz i in
stytucji, do których zwrócił się Komitet 
w tej sprawie, konieczną jest ofiarność 
i wysiłek całego społeczeństwa, bez ró
żnicy wyznań i narodowości tak, jak

Z  życia prowincji.

Kronika przemyska•
(Od naszego 

Przemyśl, w  lutym.
(M) Ceniony i popularny referendarz 

tut. starostwa p. Jan Zaufał został za
mianowany zastępcą starosty w  Pułtu
sku (woj. warszawskie).

Ogień kominowy wybuchł w  jednym  
z domów przy uL A. Głowackiego. M iej
ska straż pożarna szybko zlokalizowała  
niebezpieczeństwo.

Nieszczęśliwe wypadki z saniami, 
Piotr Podgórny, jadąc saniami Jonasza 
Krautmana (ul. Snigowskiego 20.) prze
wrócił się i wypadł na bruk, wskutek 
czego odniósł ciężkie rany w  głowę. —  
Na ulicy 3-go Maja spłoszyły się konie 
przy snniach Stanisława Przybylskiego z

Z TEATRU
„Borya Godunow", ludowy dramat 
muzyczny w i  aktach z prologiem, 
muzyka M. Mussorgskiego. Opracował 

M. Ryma kij-Korsaków.

Lwów, 19. lutego.
Muzykolog, który kiedyś —  po u- 

pływie szeregu lat —  odegra rolę „kro
nikarza Pimena“  i zajmie się szoze- 
gółowo histurją teatru lwowskiego i 
działalnością jej kierowników, arty
stycznych w  r. 1909, nie pominie nie
zawodnie milczę mera zasług dyrekcji 
sceny lwowskiej na polu opery, do 
których też zaliczyć wypada więcej 
niż staranne, istotnie wzorowe i od
znaczające się niezwykłym pietyz
mem dla często niedocenianego Mus- 
songskiego wykonanie „Borysa Godu
nowa". Zapowiedziany na 16. lutego 
z nagłówkiem „Premjera" wieczór o- 
perowy był —  ściśle rzecz biorąc —  
tylko wznowieniem bardzo interesują
cego dzieła, w którem przed laty —  
mniej więcej —  dwudziestu święcił 
nadzwyczajne sukcesy słyńmy Adam 
Didur. Mimo to wywarła ostaitmia in
terpretacja utworu Mussorgskiego wra
żenie nowości, zważywszy, że tym ra
zem pojawił się dramat jedmego z  pię
ciu reprezentantów noworosyjskiego 
kierunku kompozytorskiego na scenie 
lwowskiej po raz pierwszy w całości, 
a niemniej z powodu, że przepych 'wy
stawy zewnętrznej i inscenizacja A le
ksandra Ułuohamowa —  zalety towa
rzyszące wykonaniu w  dniu 16. b. m. 
—- wykluczają całkowicie wszelkie po
równania z dawnemi przedstawienia
mi „Borysa Godunowa", w  których 
uczestniczył również przed laty niżej 
podpisany sprawozdawca w charakte
rze słuchacza.

O walorach kompozytorskich dzieła 
Mussorgskiego, które —  jako działają
cy chwilami potężnie na wmdiza i słu
chacza dramat muzyczny —  stanowi 
zarazem interesujące studjum przeło
mu w rosyjskiej twórczości operowej 
i charakterystykę muzyki ludowej oraz 
rosyjskich śpiewów liturgicznych, pi
sać nie będę, wszak wyręczył ranie 
łaskawie ceniony u nas znawca ope
ry, dr. L. Grude.r, i podał Czytelnikom 
„Gazety Porannej" wyczerpującą a 
trafną ocenę całości „Borysa Goduno
wa" oraz wartośd muzycznej party
tury do diziela skomponowanego w ro
ku 1877. Doskonały, skreślony przez 
mojego kolegę sżkic monograficzny 
(przed premjerą) nie mógł oczywiście 
uwzględnić nużących rozmiarów kom
pozycji, gdyż dopiero przedstawienie 
w dniu 16. bm. (a zwłaszcza antrakty 
o tasiemcowej długości 1), ujawniły je
dyną wadę znakomitego pod wieloma 
względami utworu Mussorgskiego. —  
Opierając się na rutynie artystyczne
go kierownika p. I. Leszczyńskiego i 
na znanej pomysłowości reżysera A. 
Ułuchanowa można wyrazić jednak 
nadzieję, że dałyby się —  bez ujmy 
dla treśoi i logicznego jej związku —  
skrócić niektóre rażąco długie sceny, 
a doświadczenie poucza zresztą, że 
rozwlekłe antrakty, mailum necossa- 
rium wszystkich preimjer, maleją za
zwyczaj w miarę dalszych przedsta
wień danego dzieła. Więc to ulegnie 
zmianie. Gadatliwość osób działają
cych jest tu nipraz —  przedewszyst- 
kiem pod koniec wieczoru —  cokol
wiek natrętną, chociażby treść dialo
gów dotyczyła korony carskiej i na
wet spraw życia i śmierci. Intensyw
nie skupiają natomiast uwagę widzów 
wyśmienicie wyreżyserowane i elek
tryzujące wprost audytorium sceny

zbiorowe. A ponieważ opracowanie u- 
stępów chóralnych należy do najbar
dziej wartościowych części diaieła 
Mussorgskiego, więc naijdodatnaejsze 
wrażania wywołują obrazy na tle pro- 
cesyj i zgromadzeń ludu. Inscenizacja 
tych obrazów świadczy o umiejętnej 
pracy A. Ułuchanowa —  mistrza w 
swym zawodzie —  wprowadzającego 
na scenę nie naśladownictwo ruchu, 
lecz prawdziwe życie. Ostaitumorzędua 
nawet figura nie może tu wiaHeśf, 
chwili, pozwalającej na dolce far 
menie. Każda osoba działa ustawicz
nie i wznosi się poniekąd do poziomu 
postaci dramatycznej.

Dużo gorliwej pracy poświęcił w 
okresie przygotowawczym i wielkie 
zasługi położył dyrygent I. Leszczyń
ski. Jako owoce artystycznych jego 
usiłowań należy wymienić precyzję 
wykonania, -pewność intonacyjną i 
rytmiczną, oraz plastyczne wydobycie 
tych efektów operowo-dramatycznych, 
które do-starczyć może publiczności 
dość uboga nieraz umiejętność tech
niczna Mussorgskiego. Batuta Lesz
czyńskiego uwypuklała plusy, a towa
rzyszące dodatnim momentom zado
wolenie słuchacza doradzało mu nie 
gorszyć się prymitywnoścdą niektórych 
wodnistych zwrotów i części, nużący
mi nieraz ostimatami, i jednostajno- 
ścią powracających często figur omna- 
mentacyjnych w orkiestrze, tak pseu
do —  nastrojonych.

Oddawszy suum cuiąue kierowni
kom działu muzycznego i reżyserskie
go, wypada wspomnieć z serdecznem 
uznaniem o artyście, którego wspa
niałe dekoracje do „Borysa Guduno- 
wa" przyczyniły się znacznie do u- 
świotnienia onegdajszej premiery. Mam

pomoc udzielona, być musi wszystkim 
bez wyjątku. Gdy stan obecny najbie
dniejszej naszej ludności znany jest 
każdemu, nie potrzeba wiele słów, prócz 
gorącego wezwania do natychmiastowej 
i wydatnej ofiarności.

W sprawach dotyczących akcji i po
mocy należy się zwracać do biura Ko
mitetu w  ratuszu pekój Nr. 27. Datki 
pieniężne przyjmuje Miejska Kasa 0- 
szczędneści (W ałowa 9), gdzie należy 
je' składać na nazwisko prof. ks. Szy- 
delskiego.

Obyw. Komitet Doraźnej Pomocy dla 
ofiar surowej zimy na Województwo 
lwowskie. Prezes sen. prof. St. Zakrze
wski. Wiceprezesi: Marja Jaworska, po
słanka, prof. dr. M. Allerhand. Skarbnik 
prof. ks. St. Szydetski.

korespondenta).
U jkow ie (pow. Przemyśl). W oźnica Jan 
Jaszczyk nie mógł ich w  żaden sposób 
powstrzymać. Spłoszone konie popędziły 
na most żelazny, gdzie najechały na sa
nie Mikołaja Korniakta z Ciemiężowic. 
Wskutek tego zderzenia został Jaszczyk 
wyrzucony pod sanie, które go wlokły  
na dłuższej przestrzeni. Stwierdzono, że 
konie, którymi powoził Jaszczyk spło
szyły się na widok autobusu Nr, 2.

Sprawca włamania do wytwórni bie
lizny ,,Polonja“ przy ul. Czarneckiego 
13. został wykryty w  osobie znanego wła 
mywacza Stanisława Mikulskiego. Szko
da, którą „Po lon ja" wówczas poniosła  
wynosiła 3000 zł.

na myśli stylowe obrazy rosyjskiego 
milieu z pracowni Z. BaJfca. Urządze
nie sceny (p. 1. Stahl), piękne kostiu
my i cała inscenizacja stanęła na po
ziomie godnym pierwszorzędnego tea
tru operowego.

Artyści, śpiewający pantje solowe, | 
wywiązali się dzielnie z powierzonych 
im zadań. Na pierwszem miejscu w y
mieniam doskonałą kreację postaci ty
tułowej, która wykazała dzięki pięk
nym zasobom wspaniałego głosu p. E. 
Płońskiego i  jego wybitnemu talentowi 
scenicznemu sporo momentów praw
dziwie artystycznych. Istnieją może —  
jak przypuszczam —  w partji Borysa 
Godunowa ustępy wymagające wydat
niejszego jeszcize opanowania wokal
nego (tak n. p. nieproporcjanaJinem do 
wybornej gry scenicznej w  ostatnim 
obrazie było cokolwiek blade wykona
nie wokalne pa.rtji), lecz o całości po
staci nadzwyczaj sumiennie opraco
wanej wyrazili się wybredniejsi znaw
cy z ■ztupełnem uznaniem —  ci nawet, 
w których pamięci utkwiła niezrów
nana zawsze kreacja Borysa —  Ada
ma Didura. Tym artystycznym świad
czeniom p. Płońskiego nie szczędziła 
publiczność serdecznych objawów u- 
znamia.

Niemniej pochlebnie wypadną sło
wa adresowane do reprezentantek 
płci pięknej. Metalicznie zabrzmiał i 
tym razem w partji Maryny Mnisz
kówny dramatyczny sopran p. Fr. Pla- 
tówiny, muzykalnie odśpiewała partję 
Szynkarki p. I. Pankiewiozowa (szko
da tylko, że z grą sceniczną artystki 
łączyła się znaczna przymieszka prze
sady), a inne role wykonały z powo
dzeniem panie: St. Hinglerówna (któ
rej zawdzięczaliśmy ładnie odśpiewa

ną piosnkę Niani), M. Popowiczówna 
(Ksenia) i M. Wilkoszewska (Fiodor).

Gdyby nie kurtuazja należna ar
tystkom —  miejsce w recenzji tuż 
obok oceny postaci tytułowej zająłby 
słusznie wyborny wykonawca roli 
Dymitra (zwanego Grzegorzem), p. Fr. 
Bedlewicz. Wydatny tenor sumienne
go zawsze artysty znalazł w tej dra
matycznej przeważnie partji wdzięcz
ne pole do popisu i zaskarbił sobie 
sporo oklasków. Wymienić jeszcze wy
pada z uznaniem nazwiska artystów, 
którzy odtworzyli z powodzeniem in
ne, niemniej ważne postacie, a zazna
czę, że w dramacie muzycznym Mus- 
s-argskiego, i wobec ujęcia tego dzieła 
przez reżysera Ułuchanowa, tak zwa
ne „małe role" nie istnieją. W równej 
mierze przyczynić się musi każda siła 
artystyczna do stworzenia prawdy 
psychologicznej. Doskonałe odśpiewał 
partję kronikarza Puuiena wykazujący 
ustawicznie postępy w kunszcie wo
kalnym p. E. Bender, a niemniej wzo
rowo wywiązali się ze swych zadań 
pp. St. Tarnawski (świetni# uchaiak- 
teryzowamy i grający z nakładem siły 
komicznej włóczęga Wartam), T. 
Łowczyńska (wykwintny wykonawca 
trudnej partji ks. Szujskiego), M. Kie- 
larski (jak afisz poucza wykonawca 
2 ról), M. Kapuściński i L. JeleńskL 
Polonez układu balebmistraa St. Fali
szewskiego w obrazie VI wywołał 
oklaski.

Sumując wrażenia —  przeważnie 
jak najdodatniejsze —  zaznaczyć mo
żna niewątpliwy sukces dzieła Mus
sorgskiego, zapowiadający „Borysowi 
Godunowi" szereg dalszych powodzeń 
na scenie lwowskiej. Publiczność za
pełniła widownię Teatru Wielkiego po 
brzegi. Chcąc dorzucić do recenzj. od 
„A “  do „Z “ poważnej zakończenie —« 
dla odmiany —  wesołe, powtórzę tu 
bornmot pewnego złośliwego gościa. 
Wszedłszy do sali i zobaczywszy wy- 
spnzedany amfiteatr, zawołał jowial
nie: „Prawdopodobnie przedstawienie 
operowe jest dziś odwołane i grają 
jakąś nową re.wję operetkową, bo teair 
jest pełny!".

Fi. N enhanaer.

  o------

Artykuł 30.
Lw ów , 19* lutego

Otrzymujemy następujące pasmo:

W  szanownem czasopiśmie z dnie ! 
lutego 1929, Nr. 8759 na stronicy 11-tej 
umieszczoną została pod nagtówką: 
„W alka o dziewczynę powodem morder
stwa" notatka dotycząca osoby śp. W o j 
ciecha Jagielowicza z Rożniatowa,

Ponieważ notatka ta sprawę morder
stwa dokonanego na osobie śp. W ó jcie -' 
cha Jagielowicza przedstawia niezgodnie 
z prawdą —  przeto jako prawny zastęp
ca wdowy tegoż Karoliny Jagielowicz z 
Rożniatowa upraszam u umieszczenie po 
myśli art. 30. Rozp. Prezydenta Rzczplt- 
z dnia 10. maja 1927 Dz. U. 45 poz. 398 
następującego sprostowania:

Śp. Wojciech Jagielowicz, nie był żad 
nym awanturnikiem i zawodowym prze
stępcą —  był spokojnym i  pracowitym  
gospodarzem.

Śp. Wojciech Jagiełowicz nie miał 
żadnego zatargu o dziewczynę, gdyż był 
żonatym.

Między Janem Niemirowskim, sio
strzeńcem Wojciecha Jagielowicza a. W o j 
ciechem Dyczkowskim krytycznego w ie
czora dnia 27. stycznia 1929 ęrzyszło do 
bójki, w  czasie której W ojciech Dycz- 
kowski strzelił do Niemirowskiego i za
strzelił przy tej sposobności takie śp. 
W ojciecha Jagielowicza, który jedynie 
chciał rozbroić bijących się.

Z głębokim szacunkiem
Dr. Sz. Safler.

Roiniatów, dnia 3. lutego 1929.

O
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We ś n d ę  zaczyna s'ę nauka
wszystkich szkołach lwowskich.

Lwów, 19. lutego.
Kuratorjum  Okręgu Szkolnego Lw ow sk iego zarządza rozpoczęcie 

nauki w  gim nazjach, semiinarjach i szkołach zawodowych w  dniu 20. 
lutego t. j. we środę. Opalenie sal szkolnych ma nastąpić już w e w to
rek t. j. 19. b. m.

KRONIKA
L U T E G O

m Wtorek
Konrada

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M A N U 
S K R YPTÓ W  N IE  ZW R AC A .

T E A TR  W IE L K I :
Wtorek, 19. bm, o godz. 7.30 wiecz.

Tajemnica Dam a1'. 50 proc. zniżki.
Środa, 20. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

„Broadw ay", gośc. występ M. Modzelew
skiej.

Czwartek, 21. bm. o godz. 7.30 wiccz. 
„Borys Godunow",

*
Z  Teatrów Miejskich. Tealr W ielk i 

daje uziś po raz ostatni, po cenach do 
połowy zniżonych sensacyjną operetkę 
jazzbandową amerykańskiego kompozy
tora G. Edwardsa /Tajemnicza Dam a", 
w  reprezentacji najwybitniejszych i uta
lentowanych sit operetkowych, z pp. Kul 
ezycką, Rylską, Bojanowskim Kowal
skim, Malin iwskim, Szoslandem i reży
serem Tatrzańskin w  głównych rolach. 
Przy pulcie kapelirjstrz p. Seredyiiskj.

M ar ja  Modzelewska, znakomita arty- 
staa W arszawskiego Teatru Polskiego 
Szyfmanowskiego, jedna z największych 
gwiazd teatrów warszawskich, wystąpi 
jutro gościnnie po raz pierwszy na sce
nie Teatru W ielkiego w głośnej sztuce 
amerykańskiej ....Broadway", granej o- 
becnie we wszystkich wielkich teatrach 
światowych, Biecz ta przygotowana na 
naszej scenie precyzyjnie przez reżysera 
Żyteckiego, nie ustępuje tak pod wzglę
dem artystycznym jak i dekoracyjnym  
w  niczem innym scenom zagranicznym.

W obec niebywałej ’ frekwencji mło
dzieży szkolnej i szerokiej publiczności, 
jaką się cieszą przedstawienia przepięk
nego dramatu Schillera „M arja Stuart", 
święcącego na naszej scenie triumfy ar
tystyczne tak pod względem znakomitej 

■ gry artystów, którym przewodzi w  roli 
tytułowej p. Barwińska i p. Basińska w  
roli Elżbiety, jakoteż dekoracyjnym i ko 
stjumuwym —  dyrekcja Teatru powta
rza arcydzieło to jeszcze w  sobotę 23. 
bm, popol. dla młodzieży szkolnej, a w  
niedzielę dla ogółu publiczności po ce
nach zniżonych.

+
TEATR  M A ŁY -

Wtorek, 19 bm. u -godz. 7.30 wiecz. 
, Murzyn warszawski".

Środa, 2j) bm o godz. 7.30 wiccz. 
,,Murzyn warszawski".

Czwartek, 21:- bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Murzyn warszawski".

A
W  Teatrze Małym  salwy' śmiechu i  

burzliwe oklaski wywołuje stale na każ- 
dem przedstawieniu wyborna, aktualna 
komedja A. Słonimskiego „Murzyn w ar
szawski", która grana będzie bez przer
wy do końca tygodnia, w lej samej jak  
dotąd pierwszorzędnej obsadzie artystycz 
nej z reżyserem Rasińskim i Michnów 
ską w  głównych rolach.

*
Dziś we wtorek odbędzie się koncert 

skrzypka jugosłowiańskiego Zl. Baloko- 
vica. Mtody ten artysta należy do naj
wybitniejszych skrzypków młodszej ge
neracji i cieszy się niezwyktem uzna
niem zagranicą a szczególnie w  Amery
ce, Francji i Niemczech. Z głosów prasy 
przytaczamy („New  Jork T im es"): „Gra 
jak  miody Kreisler, wzrusza do głębi". 
(„Figaro", P ary ż ): „Artysta o interesu
jących właściwościach. Grę jego cechu
ją : Piękność tonu, zadziwiająca lekkość 
lewej ręki i werwa. Jest on mistrzem  
sztuki skrzypcowej".

A
B IU R O  K O N C E R T O W E  M TUERK A.

Wtorek, 19. lutego: Ziarko Baloko-
yic, skrzypek jugosłowiański.

A
R E PER TU A R  K IN O T E A T R Ó W :

A PO L I O: ,,Tajny kurjpr".
CH IM ER A : „Ziota L iija ".
FATAM O R G ANA : „Kobiety na Śli- 

zkiej drodze".
G R AŻYN A : „W iera  M ircewa"
CASINO : „Nieboraczek".
COLO SSEUM : „Dramat w  Moulin 

Rouge"
K O PE R N IK ; „Carewicz".
L E W : „Romans Panny Opoiskiej".
L U N A : „Branka czerwonego wodza"-
MAR\’S IEN K A : Carewicz".
O AZA: „Anioł ulicy".

■Air Aft* S-»- _
P A Ł A C E : „Z dymem pożarów".
P A N : „Człowiek z autem".
PASAŻ: Harry Peel „Panika".
PR O M IE Ń : „Bitwa przy wyspach

Falklanckich".
UC IECH A: „Casanova“.

A
Wpisy na knrs Kroju i modelowa

nia dla krawców damskich i kraw- 
czyń, trwający 2 miesiące, a prowa
dzony systemem „Acadomie de coupe" 
w Paryżu, paizyjmuje Krajowy Patro
nat przemysłowy we Lwowie, plac 
Smolki 1. 3, codziennie od godz. 10- -1 
w  południe. 1647-2

WIELKI PORANEK KABARETO
WO - FiLMOWY. W  niedzielę dnia 3. 
marca 1929 o godzinie 12. w południe 
odbędzie się staraniem KLUBU SPOR
TOWEGO POLICJI PAŃSTWOWEJ 
we Lwowie, w sali kina „Pałace", 
wielki poranek kabaretowo-filmowy, 
na którym wyświetlony zostanie 
nteódwołainie po raz ostani nie
śmiertelne arcydzieło TOŁSTOJA w 12 
aktach p. t.: „ZMARTWYCHWSTA
NIE" z uroczą DOLORES DEL KIO. 
Ponadto dwie doborowe komedje i ty
godnik aktualności.

Jako uzupełnienie jflogramn występ 
znakomitych artystów.

Dochód przeznaczony na cele o- 
świntowo-,3portowe P. P.

Bilety wcześniej do nabycia od 
dnia 19. lutego br. przy kasach kina 
„Pałace' t

 o -  —

Komitet Obywatelski doraźnej pumo. 
cy dla ofiar surowej zimy przestrzega 
P- T. publiczność przed oszustem, który 
rzekomo na cele komitetu zbiera datki 
Komitet przypomina, że datki pieniężne 
składać należy bądżto w  Redakcjach 
P. T. Pism. bądź w  Miejskiej Kasie O- 
szczędności na rachunek Komitetu, Datki 
w  naturze składać można w  Ratuszu 
drzwi nr 27-

Termin losowania loterji lotniczej 15. 
października 1929 r. Komitet W o jew ódz
ki LO PP. w  Kielcach podaje tlo w iado
mości tych wszystkich, którzy już ku
pili, albo jeszcze nie zdążyli nabyć lo
sów wielkiej loterji lotniezeji, z której 
dochód przeznaczony jest na budowę 
pierwszej w  Polsce cywilnej szkoły pilo
tów, że termin losowania tej wielkiej lo
terji został jirzesuniętj na dzień 15. paź
dziernika br. Komitet W ojewódzki 
LO PP . jeszcze raz zwraca się no calcgo 
PT Społeczeństwa z gorącym apelem, by 
przez gremjalne nabywanie losów tej lo
terji przyczyniło się do wybudowania  
tak potrzebnej nam szkoły pilotów. Oho 
wiązkiem każdego członka LO PP . jest 
kupić pewną Ilość losów.

Odczyt p. dr. Lucji Charewiczowcj. 
Staraniem Organizacji Przysposobienia 
Kobiet do obrony kraju odbędzie się we 
wtorek, d. 19. bm. o godz. 1 S-tej (6-tej) 
w  sali Instytutu Technologicznego, ul. 
Bourlarda 5., odczyt p. dr. Łucji Cha 
rcwiczowej, starszej asystentki Uniwer
sytetu J. Kazimierza pt. „Kobieta prze
szłości". Że względu na temat i na na 
zwjsko prelegentki, znane na polu nau- 
kowem, odczyt wzbudza duże zaintere
sowanie w  szerokich sferach społeczeń
stwa lwowskiego.

Drzeworyt. W e  wtorek 19, bm. o g. 
6 w ieczór w sali Miejskiego Muzeum  
Przemysłu Artystycznego (Hetmańska 
20.) wygłosi p. Ks. Piwocki na powyższy 
temat wykład, ilustrowany obrazami 
świetlnymi. W stęp 1 zł. i 50 gr Jedno
cześnie codziennie od 10 d6 1 godz. W y 
stawa Grafiki i Reprodukcja.

Tow . Metafizyczne Im. Cieszkowskie
go, ul. Kochanowskiego 25. Dnia 21. bm. 
(czwartek) o godz 19-tej odbędzie się 
wieczór dyskusyjny na temat wykładów  
p. dr. Fryderyka Aszkenazego pt. ,,Kr6-
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lestwo boże a socjalizm". W  dyskusji 
wezmą udział pp.: J. Bajsarowicz, O. B i
lińska, pasior M. Kośmiderski, E. Kwiat
kowski, St. Maślanka i W . Mądziel.

Lwowskie Ton . Dermatologiczne od
było onegdaj swe doroczne W alne ze
branie. Zostało ono założone w  r- 1921, 
dzięki staraniom śp. Prof. Łukasiewicza  
i Prym. Dra Leszczyńskiego. Liczyło z 
końcem 1928 r- 37 czionaów i odbyło 19. 
posiedzeń naukowych. Przedstawiono 
272 przypadków interesujących schorzeń 
skóry, wygłoszono 5 odczytów. W  ciągu 
roku wyszło drukiem 17 prac członków  
Tow. W vbrano na r. 1929 Zarząd w tym 
samym składzie: przew. Prym. Leszczyń 
ski, zasl.: Dr. Brill, skarbn : prof. Dr. Le 
nartowicz, sekretarz: Dr. Fullenbau-
mówna, członek Zarządu: Prym- Dr
Ostrowski. Komisja rew izyjna: Prym. 
Dr, Świątkiewicz i Dr. Salpeter.

Lwowskie Tow. Fotograficzne w  po
niedziałek dnia 18. bm. wykład p. J. Mie 
rześkiej „O dokonywaniu zdjęć portre
towych" o godz. 19 w  sali wykład. M u
zeum Przemysłowego, ul. Hetmańska 20. 
Dla członków wstęp wolny —  dla obcych 
50 gr.

Konkurs Lwowskiego Tow . Fotogra
ficznego na najlepsze prace z zakresu 
fotografji artystycznej zapowiada się jak  
najlepiej. Szereg cennych nagi ód czeka 
rozlokowania. Termin zgłoszeń do 1. 
marca br. Bliższe szczegóły we wszyst
kich sklepach fotograficznych.

Do b. członków T -w o Bratniej P o 
mocy Stud. U. J. K. we Lwow ie- Zarząd 
Tow Bratniej Pomocy wzywa tych, któ
rzy w  okresie studjów zaciągnęli jakie
kolwiek pożyczki z Kasy T-wa, by się li
stownie lub osobiście zgłosili (Lwów, 
Łozińskiego 7) celem wyrównania dłu
gów-. Zarząd na podstawie ksiąg dłużni
ków może udzielić informacji co do wy
sokości zobowiązań w  razie, gdyby kio 
zapomniał o wysokości swojej pożyczki. 
Zarząd garąco apeluje do sumienia i ho
noru b. członków, by uiścili swe długi, 
gdyż w  ten sposób nietylko wypełnią 
swój prawny i etyczny obow ązek, ale 
także umożliwią tern intensywniejsze 
materjalne wsparcie młodzieży akad. 
Zarząd będzie zmuszony w  razie nega 
lywuych rezultatów niniejszego apelu, 
ogłaszać nazwiska opieszałych dłużni
ków w  dziennikach od 1. marca br.

W a lne zgromadzenie sekcji lekko
atletycznej L . K. S. „Pogoń". 22. bm,
0 godz. 19-tej odbędzie się walne zgro
madzenie sekcj na które winni się jawię 
wszyscy członkowie Sekcji (lokal klubu  
przy ul. Rutowskiego 23. I. p.).

„Matka Szwareenkopf“ na „Scenie 
Gwiazdy" (Franciszkańska 71, grana już 
dwukrotnie z w-ielkiem powodzeniem  
przy szczelnie w-ypełnionej widowni, wy
stawioną zostanie po raz 3-ci w  niedzie
lę, 24, lutego br W  roli Jojne Firułkesa 
występuje p. Em il Janusz, artysta „Mlo 
dej Sceny". Opracowanie muzyczne sztu
ki w  rękach p K- Abratowskiego, który 
na czele ^wej symfonicznej orkiestry 
wypełnia antrakty.

Kurs jazdy na nartach Karpackiego 
Tow. Narciarzy. Karpackie Tow. Narcia
rzy podaje do wiadomości członkom i 
sympatykom, że kurs jazdy na nartach 
odbywa sję codziennie na Francówce od 
11 godz. Udziela się lekcji zbiorowych
1 indywidualnych. Bliższych informacji 
zasięgać można w  lokalu K. T. N., u! 
Sokoła 4. (gmach „W ieku  Nowego") we 
wtorki, czwartki i piątki od 19— 20.

(.)■ Zużyelc wody we Lwowie. W  dniu 
10. bm . przy najniższej temperaturze 
—33.6, a najwyższej — 26.4 zużyto 29.748 
m. sześć, wody; w  dniu 11. bm. przy naj
niższej temp. — 31, a najwyższej — 21 —  
31 129 m. sześć., w dniu 12. bm. przy 
temp. — 28 j — 20 zużyto 20.948 m. sz„ 
w dniu 13. bm. przy temp. -— 24 i — 11 
30.808 m. sześć., w  dniu 14. bm. przy 
temp. — 11.4 i 8.6 —  30.137 m. sześć.; 
w dniu 15. bm. przy temp. — 9.E i — 6.6 
29 633 m. sześć.; w dniu 16. bm. przy 
temp — 13.6 i — 7 —  30.860 m. sześć.; 
w niedzielę 17 bm. przy najniższej tem
peraturze 14.5 a najwyższej — 9 -  - 29.282 
m. sześć.

(.) Spęd bydła na targowicy. Na tar
gowicę centralną spędzono w dniach od. 
9. do 16. bm. 30 wotów, 30 buhaji, 323 
krów, 6 szt. jatownika i 540 cieląt. Za 
woły płacono od 1.50 ao 1.60, za buhaje 
1.50 do 1.60, za krowy 1.50 do 1.60, 1.35 
do 1.45 i 1 do 1.20, za cielęta 1.30 do 
1.60, za mięso opasowe bydlęce 2.15 do 
2.30, 2 do 2.10 i 1.85, za cielęce . tylne 
1.90 do 2.20, za wieprzowe 2.30 do 2.o0, 
za mięso bydlęce z prowincji 1.80 do 
2.10, cielęce 1.80 do 2.30, wieprzowe 2.20 
uo 2.40, a koszerne 2.20 do 2.85.

(— ) W łam ania i kradzieże* Adolf 
Skorodecki, chorąży W . P. doniósł poli
cji, że nieznany sprawca skradł mu z 
mieszkania zloty pierścień z trzema bry 
lancikami wartości 150 zł. —  Nieznani 
sprawcy włam ali się do miesznania E d 
munda Komara przy ul. Zo fji 17 i skra
dli garderobę wartości 2 tys. zł. —  Z 
wystawy sklepowej restauracji Jakóba 
Steinbacha przy ul- Sykstuskiej 12 kilka 
flaszek wódki sardynek i t. d.* wartości 
50C zł.

(— )Dn aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Jana Gerszona za kradzież pie
niędzy na szkodę Marji Bauer w  czas:e 
jej pobytu w  restauracji Zuckermana, 
przy ul. Zimorowicza,

(— ) Oszustwa na szkodę Malop. 
Związku mkccz. Franciszek Górecki, dyr. 
Małop, Związku mlecz., M ickiewicza 26, 
zawiadomił wczoraj W ydzia ł śledczy o 
systematycznych oszustwach dokonywa
nych przez magazyniera tej instytucji 
Sylwestra Lipskiego. Wysokość szkody 
na razie nie ustalona. W ydzia ł śledczy 
prowadzi w  tej sprawie dochodzenia-

(— ) Nieuczciwy inkasent. Eljasz Ger- 
stenfeld, zam. Podlewskiego t, zawiado 
mil policję, że inkasent jego Salomon 
Schneider zainkasowawszy od odbiorców  
250 zł sprzeniewierzył je.

(— ) N iegraj AVojtckr nic przegrasz..- 
garderoby. Niejaki Mieczysław Groazy- 
czyński został ^o ro szony  przez niezna
nych mu osobników na grę w karty do 
kawiarni Centralnej. W  czasie gry prze
konał się, że partnerzy oszukują go, ale 
spostrzegł to już po niewczasie, gdy już 
przegrał 360 zł. Zawiadom ił o tern po
licję.

(— ) Grzech Magdaleny- Polic ja  are
sztowała wczoraj Magdalenę Żuraczek, 
jako podejrzaną o zabicie dwutygodnio
wego dziecka. Lekarz dzielnicowy nie 
mogąc stwierdzić' przyczyny śmierci no
worodka, polecił zwłoki odstawić do In
stytutu medycyny sądowej.

(— ) Zawodowy kasiarz strzela I bije. 
Piotr Czerniak, zr.any kasiarz dwukrot
nie strzelił z rewolweru na wiwat na u- 
licy. Gdy posterunkowy usiłował go 
przytrzymać, Czerniak wszczął awantu
rę, w  czasie której targnął się na poste 
runkowego,

(— ) Aresztowanie „fabrykantbi a- 
niolków"- Policja aresztowała wczoraj 
Bronisławę Deutschman, akuszerkę zam. 
Józefata 3 pod zarzutem współudziału  
w masowem spędzaniu płodu,

—— O---- :
Z kraju.

Izba handlowe polsko Brazylijska,
założona w  r- 1922, której działalność 
była w  ostatnich czasach zawieszona, 
wznowiła swe prace.

(f) „D w aj panowie B.“  pierwsza ko 
medja znanego poety, Lw ow ianina Ma- 
rjana Hemara, wystawiona w  Teatrze 
Polskim w  W arszawie, zdobyta sobie 
przebojem niezwykły sukces dziięki mi
sternie przemyślanej akcji/, żywiołowe
mu dowcipowi autora i świetnej cha
rakteryzacji postaci. Podobał się zwłasz
cza drugi akt, przedstawiający tajniki 
zakulisowego życia jednego z teatrów  
warszawskich Sztuka ma zapewnione 
powodzenie.

Strajk rzeźników w  Lodzi. Zakończył 
się tu strajk robotników rzeźni miejskiej, 
którym przyznano ostatecznie 5-procen- 
tową podwyżkę. Dalsza podwyżka uza
leżniona jest od pudwyższenia cen na u- 
bój bydła.

 —O :
Ze świata.

Odznaczenie rodaka we Francji. P re 
zydent republiki francuskiej odznaczył 
krzyżem kawalerskim Legji honorowej 
'odaka naszego p. J. Agida (ur. 1869 w  
Gródku Jagieł.). Odznaczony jest pionie
rem nowoczesnego przemysłu hotelowe
go, założył pałace hotelowe w  Kairo 
(Chesdreh-Palace), w Nicei (Riviere-Pa- 
lace) i w  Paryżu (W inter-Palace).

Zm arł wybitny uczony czeski Jar> 
Novak prof., chemji na politechnice 
brneńskiej.

te- o — ■



Nr. 170.

A J . --------------ll... . —

L ło d a te ic  t y g o d n  o w y  d o  N  . 8 7 7 8  z  d n ia  2 0  iu  e 0 o  19^9.
Po a redakcją JA V l^ ir  p  Ł E Ń s  <l£J.

POGADANKA.
Lwów, 19. lutego.

Stosunek maitki do dziecka i dzie- 
dka do matki, miłość macierzyńska i 
miłość dziecięca, to tematy, ktoremi 
artyści. i -poeci, uczeni i socjologowie 
wszystkich azasów i wieków nigdy nie 
przesiadł się zajmować, cizu-piąc z 
nich zawsze świeże, nigdy nie prze
starzałe motywy dla swojej twórczo
ści, ozy dla swoich rozważań.

I rde w tem dawnego, jeśli uświado
mimy sobie, że żaden inny stosunek nie 
ma w życiu ludzikiem i w życiu czlowie 
ka jako jednostki, tak doniosłej wagi 
i znaczenia, któreby wpływało podo 
bnie decydująco na ukształtowanie i 
"oizwój naszej fizyczności, naszych u- 
czuć i naszt go charakteru. Z togo po
wodu zainteresowanie, dla tego tematu 
musi być zawsze jednakowo żywe, a 
przcdewszystkiom my kobduty, nie mo- 
żtra; nigdy za wiele się nim zajmo
wać, a każdy -przyczynek do ustalo
nych już w tej mierze poglądów, każ
de nowe naświetlenie -tej kiwestji, bu
dzi bezwątpienia nasze zajęcie.

Snop nowego światła na tę spraiwę 
tak pierwszorzędnego znaczenia, -rzu
cił znany wiedeński uczony dr Alfred 
Adder, którego teoriami zajmuje się we 
Lwowie dr. Froslig, w wykładzie, wy
głoszonym na ten temat w berlińskiej 
Chairiitć. Sądzę, że oapowiem życzeniu 
Waszemu, Miłe Panie, podając poniżej 
streszczenie tych poglądów, będących 
wynikiem badań i rozmyślań lekarza 
i psychologa.

Niesłychanie -ważna rola, jaką od
grywa matka w życiu -dziecka wynika 
stąd, że tu, z czysto fizjologicznego 
podłoża wyrasta bezpośrednio związek 
psychologiczny i ogólnoludzki. Tutaj 
więc, w ciasnych ramach stosunku 
crwóch osobnikow, mieśri się cały 
schemat życia lu-dzkiego. A nieograni
czonego znaczenia dodaje mu fakt, że 
powstaje on i ksżtjŚjjrńje się wówczas, 
gdy nowonarodzony człowiek nie od
biera jeszcze niemal żadnych innych 
wrażeń ud świata zewnętrznego.

W osobie matki zatem diziooko je
dynie widizi ten świat wewnętrzny, dla 
lego nie będzie przesadą twiordize-nie, 
że dziecko -ustosunkuj0 się w ten spo
sób do świata, jak się ustosunkowało 
w  pierwszych latach swego życia do 
matki.

Z tego wyrasta, rzecz prosta, ol
brzymia odpowiedzialność każduj mat
ki. Nie wystarcza ślepa macierzyńska 
miłość, dopatrywanie w dziecku wszy
stkich doskonałości —  jak z drugiej 
szkodliwem byłoby, gdyby dziecko in
stynktów ie mogło odczuć, że przy

szło na świat niepożądane, że matce 
jest z jakiegokolwiek powodu cięża
rem Właściwa droga leży pośrodku: 
budząca zaufanie md-ośc, która -nie 
pnzecuiriając zalet dziecka, umie je wi- 
aizieć taki-im, jakie ano jest, być ma 
podporą i pomocą.

Bo należy -pamiętać, że człowiek 
w przeciwieństwie do innych stworzeń 
zc świata zwierzęcego, jest szczegól
niej niedołężny w początkach swego 
życia. Jest -więc zdany fizycznie i mo
ralnie na pomoc matki, a wrażenia 
odbierane od niej identyfikują się w 
jego psychi-ce zasadiniczem wrażeniem 
świata. Dlatego z zupełną słusznością 
nowoczesna psychologia wskazuje na 
znaczenie najwcześniejszych wrażeń 
dziecięcych, a ste-uinuk dziecka do 
matki uważa za prototyp jego stosun
ku do całego Świata. (Jrazy, odebrane 
w riai/wcześniejszem dzn ciństwie, za- 
pan-owują niejodnokirutinie nad psychi 
ką dojrzałego człowieka, dllatogu po
winna matka stworzyć dziecku -możh 
wie najpomyślniejsze warunki d'a je 
go rozwoju fizycznego i mo-rallnego, o- 
budzić w niem zaufanie do siebie- i 
ufność w ochronę, jakiej tniu użycza

Jednakże tutaj nie można pr,z-_ 
oczać innego, nader ważnego mo 
mentu, Dziecko, znajdujące w opiece 
macierzyńskiej zupełne zaspokojenie 
nwego stosunku do świata zewnętrz
nego, mo-że stać się za mało samo- 
d-ziulnem —  nie odnziurwa potrzeby 
wyjścia po za te pierwsze ramy dla 
rozszerzenia kręgu swych zaintereso
wań, dla nowych związków i uutosun- 
kowań. I zadaniem matki mądrej-, 
świadomej swych obowiązków i swej 
odpowiedzialności, jest właśme ułat
wić dziecku to naw;ąizan>ie stosunku 
z tym światem, który otacza ich oboje, 
ona powinna ręką pewną i doświad
czoną otworzyć te ciasne ramy ich 
pierwotnej wyłączności, aby dziecko 
weszło w odpowiedniej chwili w szer
szy krąg życia społecznego, poprzez 
dcim rrctziinim, szkołę wsDółżycia 
z ludźmi. /

Nie wolno jej, która w  pierwszym 
okresie życia dziecka była dla niego 
całjun światem i na przyszłość w za
zdrosnej miłości zasłaniać przed niem 
tego świata; przeciwnie, powinna u- 
mieć się usunąć o tyle, o ile potrzeba, 
aby jego wzrok sięgał jak najdalej, aby 
umiał chłonąć w siebie całą piękność 
życia i oddawać mu swoje uczucia.

Nie wolno jej pragnąć zatrzymać 
jego miłości tylko jnrzy 9obie, ale po
winna je uczyć ukochania ludzi i 
świata. Zawsze czujna i troskliwa mo

że i powinna, strzec je przed razcrairo- 
waniami i niebezpieczeństwami życia, 
ale ta ochrona nie powinna iśc tak 
daleko, aby je wstrzymywać od na
wiązania z nium łączności, od zmie
rzenia 9ię z jego zadaniami, a nawet 
irudnośektmi.

Krzepić i umacniać jest jej zada
niem, witać w -tę młodą istotę płomień 
swojej miłości, 'rozniecić w niej uko
chanie wszystkiego, co miłość' warte, 
a-by ten w ew n ę trz .n v  ogień nie pozwo
lił mu zkdowacieć wśród przeciwno

ści życia. Ale nie wolmo z  dziecka ro
bić rośliny citplauniainej- która widzi 
świat zewnętrzny tytko z poza oehion- 
nyeh szybek, które nie umie znieść,? 
wielu przeciwności.

Przez usta mae-iefrzyńdk;ej miłości 
i macierzyńskich starań winno dzif 
cko przejść w świat -rzeozyw isty, niie 
rozrywając jednak tych serdeczm ych 
nici, ,akie je łączyły z tą,, od której 
wzięło życie i pierwsze wyobrażenia 
o niem. J. P„

Z dziedzing mody

Ł  arkanów mody paryskiej-
Patyż, w lutym.

Moda dzisiejsza jest problemem tak 
skomplikowanym, że niepodobna uro
bić sobie o niej sądu należytego, o ile 
nie jest komu dane wniknąć w tajne

ar a

Elegancka sukni* popołudniowa
j (m odel Le long)-

sezonie. Nie można już dzisiaj mówić o 
jedynej, wytycznej modzie. Przeciwnie, 
każdy wielki magazyn paryski ma so
bie za punkt honoru stworzyć, w  obrę
bie ogólnie obowiązujących zasad, 
swoją specjalność.';!,genre", którego nie 
znajdzie w innym magazynie, który 
daie każdei kreacii specjalna markę,

arkana fych wielkich wytwórni, które 
interpretują i realizują doDiero na swój 
sposób i według swoicn indywidual
nych pomysłów artystycznych te ogól
ne zasady, jakie obowią-aują w danym

Suknia biurowa z crepelle marcon 
z białym żabotem.

pozwala rozpoznać firmę, podobnie, jak 
się rozpoznaje pomimo wykorzystania 
tych samych motywów, płótna wybit
nego artysty.

Inwencja każdego z tych wielkich 
magazynów, nadających ton modzie, 

] idzie w odrębnem kierunku. Niektóre z 
nich, jako główny swój cel postawić
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sobie stworzenie jak najbardziej orygi
nalnej, ekscentrycznej linji. Inne zno
wu przeciwnie uważają za swoje zada 
nie stworzenie syntezy szlachetnego u- 
miaru i eleganckiej dystynkcji. W u- 
zyskaniu tego efektu nie można nicze-

S lro jn a  .inknia na raut z vclours fasotne 
lub lafly  drsci.iiOY.ei (model Groulp.)

Suknia z czarnego urepe salin w  stylu 
,,princesse“ z falbankami,, przedłużona 

w tyle (model Jenny).

go zaniedbać. Wszystk;e szczegóły mu 
szą być obmyślane, jak najbardziej dro 
biazgowo, koloryt musi się tonować, 
jak w obrazie wielkich mistrzów pę
dzla. Równie dokładnym -studiom pod
lega linja, lekko-ść i elegancja wykona
nia oraz zastosowanie nieuchwytnych 
drobiazgów, stwarzających cechę in
dywidualną każdej toalety i  n ie o k re ś lo .

ny, ale decydujący urok całej aparycji. 
Wszystkie te czynniki szczęśliwie po
łączone, dają dopiero w całości tę do
skonałą harmonję, która świadczy 
cnlunme o artyzmie danego Domu mo
dy, przyczem umiejętne przystosowanie 
linji do kształtów i warunków natural
nych każdej z klijentek, składa się na 
ten wdzięk i smukłość sylwetki, która 
jest nieodzownym warunkiem elegan
cji. Tu szczęśliwie .zastosowana kaska
da lekkiego materjału o pięknym poły
sku, tam znów umiejętny podział cało
ści przez plisy, zakładki i tym podobne 
przerwy w  jednostajności materjału 
dają te niezrównane efekty.

Najszersze pole do popisu daje sztu
ce krawieckiej bezwątpienia toaleta ba
lowa i wieczorowa, która obecnie po u- 
kończonym karnawale święci triumfy 
w  operze, na rautach i na tym podo
bnych zebraniach towarzyskich, jed
nakowoż niemniej i suknie mniej stroj
ne, popołudniowe i spacerowe, są, przed 
miotem baTdzo staiannych studiów i 
tworzy się w  tym zakresie cały szereg 
kreacyj naprawdę podziwu godnych.

Jak już jednak zaznaczyłam w y
żej, indywidualizm w  interpretowaniu 
zasad obowiązującej mody, utrzymuje 
się jednak w pewnych granicach, nie 
odstępuje od danego kierunku w  rze

czach istotnych. Do takiego istotnego 
piękna mody obecnej należy tend°ncja 
do podniesienia linji stanu. Tendencji 
tej czyni się zadość w nader rozmaity 
sposób, przyczem również główną rolę 
odgrywa przystosowanie do in d y w id u 
alnych warunków tej, dla .której toale
ta jest stworzona.

W jednych wypadkach zaznacza 
się podwyższenie -stanu przez przybra
nie, w  innych przez krój sukni. Rzadko 
tylko za pomocą paska, albo nasady 
■spódniczki, albo przez skrócenie jum- 
pera. W  każdym razie „prmcesse" jest 
już od kilku miesięcy głównem ha
słem mody. Hasło tu budzi w  wielu
paniach trwogę przed gwałtowną prze
mianą tak długo utrzymujących się 
form i linji, które przyniosły nowocze
sne, kobiecie zachwycającą -smukłość 
i młodociany wygląd

Jednakże ta niewczesna lękliwość 
nie zdaje się być uzasadniona. Artyzm 
nowoczesnych kreacyj mody wzniósł 
się zcyt wysoko, aby można się ona- 
wiać niewolniczego powrotu do form 
mniej korzystnych, przekazanych nam 
przez przeszłość. Moda obecna szuka w 
epokach minionych tylko motywów i 
nowych dla siehie bodźców. Nie pod
daje się jednakowoż niewolniczo ich 
nakazom, a przedewszystkiem nie wy-

EłegeneUie capc wtcczorowe z crepe satin 
z kołnierzem z białych lisów (modej 

Boulanger).

rzeka -się tych zdobyczy, które są zwią
zane z obecnym stosunkiem kobiety do 
życia. Praca zawodowa, wykunywanie 
sportu, wygimnastykowanie ciała ko
biecego, wysubtelnienie linji mają swo
je prawa, których nie może pogwałcić 
żaden nawiót do dawnych krępują
cych swobodę ruchów i wykoszlawia- 
jących kształty kobiece kanonów mo
dy. Dzisiejsza suknia „princesse“ , jak
kolwiek przylega dc ciała i obejmuje je 
w naturalną linję, przystosowuje się 
jednak do jego kształtów, a me obciska 
ich i nie wypacza, przystosowując się 
do wymogów este'yki, nie uznaje rygo- 
rystyki i znajduje -swe wypowiedzenie 
w rozmaitości form. Podniesienie linji 
stanu zaznacza się zatem w jednej toa
lecie przez skrócenie bluzy na przod-zie 
z równoczesnem wy-dłużeniem kroju w 
tyle, dla wyrównania ogólnego wraże
nia. W  innej znowu, poprzeczne zakład 
ki zaznaczają podniesienie -stanu. Tam, 
gdzie tego wymaga większa korpulen- 
cja kształtów zastosowuje się plisy i 
fałdy skośne, wysmuklające postać. 
Niższe naszycie spódnicy jest także je
dnym ze sposobów uzyskania większej 
smukłości aparycji, przy równoczesnem 
oddaniu hołdu modzie „princesse“ 
Drzez wyższe umieszczenie paska. Do 
t-ego samego celu służy także dodanie 
baskmy do bluzkowo podniesionej gór
nej części sukni, zmarszczenie dwóch 
lub trzech linji poprzecznych ltp. Na 
ogół zatem przy zastosowaniu zasady 
podniesienia stanu umiejętnym krojem 
i podziałem maiorjału, łago-dzi się zbyt 
wyraźną zmianę w ogólnej sylwetce w 
imię nieskalanej zawsze smukłość/ 
linji.

Te same zasady obowiązują także 
przy okrwiach wierzchnich, z czego 
wynika, że zaznaczenie linji stanu nie 
występuje w nowych toaletach jaskra
wo, dzięki niezliczonym modyfikacjom 
i przeistoczeniu, którym poddaje ten 
kierunek mody umiejętna, na wyży
nach -stojąca sztuka krawiecka

Ina

Z hygjeny i pielęgnowania urody.
Ammijd uzuMur fest wnufktem pięfcsraśfi.

Lwów, 19. lutego.
Nowoczesna kosmetyka już odria- 

wna przestała się 'zajmować je-dynie 
pielęgnacją cery, włosów i wogóie 
twarzy i głowy. Dzisiaj stoi ona na 
usługach piękności całego ciała, w y
chodząc z założenia, że nienagamma, 
harmonijna postać, ma rozstrzygające 
znaczenie dla estetycznego wrażenia 
i piękności.

Z tego względu próba Określenia 
umiaru kształtów i 'ich wzajemnego 
do siebie stosunku staie się ze wz-gle 
dów kosmetycznych pierwszorzędnego 
znaczenia. Teoretyczne ujęcie zasad 
harmonii ciała było przedmiotem słu- 
djów artystów wszelkich czasów od 
starożytności pooząavszy. Podejmował 
jo już Foliikłates w starej Grecji, Leo
nardo aa Yinci w włoskim renesan
sie, a dzisiaj budują swoje teorje, opie
rając się na tych przek izanych nam 
przaz wieki przeszłe podstawach, no
woczesna antropoilogja i anatomia w 
przymierzu z  nowoczesną sztuką.

Z tego teorytyoznogo punktu widze
nia rzeoz traktując okaże się, c-o może 
dla wielu będzie niespodzianką, że 
poglądy w tej mierze w ciągu wieków 
nie uległy zasadniczej zmianie, nieza
leżnie -naturalnie od przejściowej mo
dy, która jednak tylko na krótki czas 
przerzuca się do ekstremów, powraca
jąc następnie znowu do obowiązują
cych powszechnie zasad estetyki.

Leonardo da Vinoi przyjął za pod
stawę swoich wymiarów długość gło
wy. Według niego wysokość całego 
ciała powinna wynosić ośmiokrotną 
długość głowy. Jeżeli np. długość gło
wy wynosi 21 cm, to wysokość całego 
ciała powinna wynosić 168 cm. Miara 
ta jest stosowana do osób wysokiego 
wzrostu. U osób średniego wz,rostu 
wymagał Leonardo stosunku 73i\:l, 
dla niskich 1%\\. W  rozczłonkowaniu 
tej wysokości na całą postać podaiw-ał 
Leonardo następującą miarę: długość 
głowy aż do stanu ma być zwielokrot

niona cztery razy. I tak: 1) głowa, 
2) ta sama długość do brodawki pier
siowej, 3) następnie do pęipfca, zaś 
czwarta do końca koripusu. Przy dolne,j 
połowie ciała odstępował Leonardo od 
swogo schematu o tyle, że pnzy wyso
kim wzroście dopuszczał 4 i pół wyso
kości gło/wy, przy średnim wzroście- 
czterokrotną, przy niskim 33/*. Nato
miast długość ramion nie mogła pod 
żadnym warunkiem .przenosić 3 'A dłu
gości głowy.

Ciekawe szczegóły normalnej bu
dowy czerpiemy z teoirji rolikleła. 
Według niego powinny były być uszy 
Lik same wielkie jak u-sta, ręka odpo
wiadać winna dokładnie długości, obli
cza, Oko dziesiątej części głowy, głowa 
óumoj części całej wysokości (a więc 
podobnie, jak u Leoma-rda). Szyja 
i głowa powinny • być tak długie, jak 
stopa i wynosić szóstą część ogólnej 
wysokości.

‘ Nowoczesna amałonija w swoich 
pomiarach -potwierdza w ogólnych za
sadach schematy postawione przeiz 
artystów.

Bezwątoienia jedna-k nowyzsze mia
ry są teorją, która nie zawsze może 
być bez zastrzeżeń stosowana, a na
wet klasyczne posągi niejednokrotnie 
odstępują od tych idealnych proporryj. 
Niemniej jednak służą one za podsta
wę nowoczesnej kosmetyce przy korek 
turze linji i postaci, co stanowi dzisiaj 
jedną z głównych pól jej diziałani-a. 
Jakkolwiek bowiem nie moż-na nikogo 
zrobić większym albo mmiej-szym niż 
go stworzyła natura, to jednak me
todami, stojąccmi dziś do rozporządze
nia nauce o -pielęgnacji piękności ciała 
ludzkiego, da się wiele osiągnąć. Sto
sowanie umiejętnych masażyfegimna- 
styki, fizykalnej terapji i wewnętrz
nych medykamentów, kuracji hormo
nowej w  połączeniu z operacjami chi- 
rurgicznemi i kosmetyczną ort-apedją 
daje wyniki istotnie zadziwiające.

Alfa.
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GIEŁDY.
g i e ł d a  l w o w s k a .

Lwów 18 stycznia. 
N a  giełdzie akcyjnej nuh  w  akcjach 

sieby. Dolorówka i pożyczka inwestycyjna 
podskoczyły amiczniie w .eme.

GIEŁD A ZB O ŻO W A ,
Lwów  18- stycznia. 

N a  giełdzie Zbożowe; z-iEsj w t.irjta-h  
•geldowych i pczagieldowyrb za względu na 
Trudności kom ju.kacyjne. Ceny niezmienic 
ae, tendencja utrzymana, usp.sobieme spo
kojne.

Pszenica kraj. dworska ex 1926 750— 
760 gr. 44.50- -45.50, Pszenica kraj. zbio
rowa ex 1927 r. 749 gr. 43.00- -44.00, 
Żyto małopolskie ex 1928 690 gr.
31.50— 32.25, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 34.50— 35.50, Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 28.00— 29.00, Jęcz
mień małop. pastewny 600— 61C gr.
35.50— 36.25, Owies małopolski er 4928 
450 gr 29.00— 30.00. Kukurudza rumuń 
ska 35.50— 36 50. Ziemniaki przemysłowe 
4.75— 5.00, Fasola b.ała 115.00— 140.00, 
Fasola kolorowa 50.00 —oó.OO, Fasola kra 
sa 65.00— 75.00, Groch %  Victoria 51.00-
55.50, Groch polny 38.00— 40.00, Bobik
33.50— 34.50, Mieszanka pastewna w ziar
nie 00.00— 00.00, W yka czarna 38.00—  
40.0C, W yk a szara 34 00— 35.00 Sia 
no słodkie kraj. prasowane 18.00— 20.00, 
Słoma prasowana 8.00— 9 00 Kukuru
dza 31.75— 32.75. Hreczka 36.50—37.50, 
Len 74.00— 75.00, Lubin niebieski
22.00— 23.00, Rzepak ozimy ex 75.00—
77.00, Mąka pszenna 40 proc, 73.00—
74.00, Mąka pszenna 65 proc. 70.u0—
71.00, Mąka żytnia 85 proc. 50.00, Gry 
sik kukur. 67.00— 70 00, Mąks kukur.
49.00--51.00 Otręby żytnie 22.50, 
pszen. netto bez worka 25.00— 25.50, Ka
sza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 65.00— 70.00, Kasza jagi. 80,00—
82.00, Kasza jęczmienna 48.25— 50.75, Pę
cak 48.50— ou.00 Proso krajowe 43.50—
44.50, Makuchy lniane 47.00— 48.00, Ko 
niczyna czerw krajowa naturalna 150—  
— 170, Mak niel U5.00- -125 00, Mak 
siny 90.00—100.00 W orki jutowe wyk 
Stradom, W arta 1.68— 1.72, Częstocho
w a używane dobre za sztukę 1 38— 1 42.

G IE ŁD A  W A R SZA W SK A . 
W arszawa 18. lutego (Tel. G. P.j 4  proc. 

pożyczka inwestycyjna 112, 5 proc. po/y- 
czsa dolarowa 107.00, 5 proc. pożyczka
konwersyjna 67, 5 proc. pożyczka kolejowa 
192(1 59, io  proc- pożyczka kolejowa 102 
i pół, 8 proc. Listy zast. Ban-ku Gosp- Kraj. 
94, 8 proc. Listy zest. Bku Rolnego 94. 
8 proc. Gd lig. Bamku Gosp- Kraj. 94, te sa
me 7 proc- 83.35.

W aluty i dewizy: Dolary 8.87, Be.tgja 
133.61 Hoianaja. 350.31, Kopenhaga 237-28, 
Londyn 43.17 j pól, Nowy Jork 8.88, Pa- 
rrż 34.76, Praga 20.34. Szwajca-ja 17109, 
Sztokholm 237.85, Wiedeń 124-96, Wiochy  
46.56.

Warszawa 18. lutego. (Teł G. P. Bank 
Dyskon-tuwy 138 Bank Polski i77, Bank 
,Zw. Sp. Zarób. 85. Spiess 260 Sita światło 
134, W&rsz. Tow. Cujff. 43 i pól, Fińley 58. 
Łazy 7 i ćwiierć, Węgiel 9 ) i pól. Ostrowiec 
1-03 i pól, Parowóz 31, Rudzki 41, Sta.ra- 
chow ce 35 i pól,

G 1E ID A  KRAKOW SKA.
Kraków 18- lutego. (Teł. G. P.l Bamk Pot. 

173, Tohan 12.50 Zieleniewski 140, rrze-bi- 
nja In.35, Parowozy 28-50, Firley 52 50, 
■Chodorów 305.

GIEŁDA ZURYGHSKA.
Zurych 18. lutego. (Tel. G. P .) Paryż

20.30 j pól, Londyn 26.23 3/8, N. Jork 5.20 
Bi ligja 72-26, Wiochy 27 20 i oól, H.szpanja 
81-20. Holandja 208,215, Berlin 123-35 W  e- 
deń 73.08, Sztokholm 139.00. Oslo 138 70 
Kopenhaiga 188.70, Sot ja 3 715 i pól, Praga 
16-38 i pól, W a rsżawa 58-30, Budapeszt 
90 67 i pól, Bietogród 9-12 3/4, Ateny 6.70- 
Konstantynopol 2.66, Bukareszt 3.11, Hel 
kjinglors 18.09, Buenos Aires 219.

G IEŁDA ^TEDEŃSKA,
Wiedeń 18. lutego. (Tel- G. P-) Amster

dam 284-68, Belgrad 12.48 1/8, B y lin  
li08.67, Bruksela 0C.76, Budapeszt 123-96- 
Bukareszt 4723 3/4, Kopenhaga 189-90, Lon
dyn 34.50, Madryt 110.46, Medjolan 37.20 
Nowy Jork 710-65, Oslo 189-50, Paryż 
27.74 i pól. Praga 2-1.06 Ę & ,  Sofja 5-11 3'4 
Sztokholm 190, W arszawa 7-9.94. Zurych 
1-36.69, Amerykańskie 708.40, Niemieckie 
108.42. Włoskie 3710, Nowoiors-kw 136-35 
Renta maiow-a 0901, Renta lutowa 0.900. 
Bankvere-n -35.10, Bodenkred-i-t *09 i ćwierć. 
Kred'itanstul'1 59. Angloban.k 26.20, Kompas 
jki.iO, Liaendenbaaiik 33.3-5, Merkury 2%  Ko-

W poszukiwaniu złota.
N O W E  OGROM NE P O K Ł A D Y  

Londyn, w  lutym.
Podaliśm y ju ż za „D a ily  N ew s" 

wiadomość o odkryciu bogatych 
pokładów złota w  Panamie. Obec
nie w iadom ość ta doznaje potw ier 
dzenia.

M ianow icie powstało ju ż ogrom 
ne towarzystwo „Panam a Corpora
tion", klorego celem jest 

eksploatacja złota panamskiego 
Obszar, zakupiony w  tym celu 
przez rząd angielski, wynos, około 
500 angielskich m il kwadratowych. 
Kapitał zakładowy towarzystwa w y 
nosi

dwa m ijany funtów  szierlin- 
gów.

DROGOCENNEGO KRUSZCU.
Ze stiony angielskiej biorą udział 
w  syndykacie Sir A lfred  Mond, m i
ster Henry Mond i mister Solly 
Joel. O trzym ane koncesje obliczo
ne są narazie na lat dziesięć, mogą 
jednak później zostać prolongowa
ne.

Na terenie eksploatacyjnym  
znajdują się nietylko pokłady zło 
ta, lecz również

bogate pokłady srebra i cyny 
Prace m ają się rozpocząć w  najbliż 
szym czasie, a fala inżynierów  za 
lała ju ż Panamę. Rubolniey są prze 
ważnie m iejscow i —  z w yjątk iem  
—  wyszkolonych fachowców...

'lej nota. 1461, Żivn-Ooieństka 142-50, A-uistr. 
kol. państw. 45.10 Kolej poliudn. 10.76, Bro
wary 165, A-lpiny 39.70, Berg u. Hutten 962 
Kruipp 12 50, Poldi Hufcte 204 3/4, Riiua 
103.76, Skoda 350, Siersza 10.50, Zielen-iew 
s-ki 115.10. F&ato 6-40, Karpaty 12,01, Ga
licja 60.

G IEŁD A LONDThSKA.
Londyn 18- lutego. (Tel, G. P.) Nowy  

Joitk 485.91, Hotandja 12.1187, Francja
124.27, Bafgja 34.933, Wl-ochy 90.72, N.om- 
cy 00-495, Szwajcar ja 25.230, Hisziranja 
31-10, iDoin-ja 18.198, Szwecja 18.166, Nor
wegia 18j196, Hels-i-ngt-ors 192.9-2, Praga
164.00, Budapeszt 27-85, Belgrad 276, So
fja 675, Ruimu-nja 813, Wiedeń 34.54, W a r
szawa 43-27.

GIEŁ DA PM RYSKA.
Paryż 18- lu-teg-o. (Tel. G- P.l Londyn

124.28, Nowy Jork 26.61, Belgja 365-75 
Hi-szpa-uóa 399 3/8, W iochy 133.96, Szwaj 
carja 492.60, Dan.a 683-00, Holandja 1027. 
Nurwe-gia 683.-00, Szwecja 684.75, Praga; 
75-90, Ru-mu-nj-a 1'5.40, Niemcy 607.o0, W ie
deń 359.00.

O BROTY PR Y W A T K Ę .
Lw ów , 18. lutego

Tendencja chwiejna, zwyżkowa. O- 
brót słaby.

AKCJE: Ojkos 90.00 101.00, Cbodorów
205.00— 206 00, Tespe 22.00— 22.50, G azy  
wschodnie 25.20— 25.80 Jaworzno 17.00 
18 00, Gazolina 00— 00.

W A L U T Y ; Dolary ameryk. 8 88 00—
8.88.50, dolaiy  kanad. 8.82.00— 8.82,50, 
korony czeskie 0.26 33- -0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.00— 1.25.50, leje 0.05,00—  
0.05,50, franki franc. 0 34.50— 0.34.80 
Lanki szwajcarskie 1.71.50— 1.72.00, fun- 
ly szterlii.gi 43.40.00— 43.70.00 czerwień 
ce sow za jeden 17.50— 18 00.

ZŁO TO : 20 koron 36 40.60— 36.70.00, 
20 franków 33.40 00— 34.75 00, 20 marek 
niem. 41.40.00— 42.29.00, 10 rubli ros.
46-50— 46.70.

SREBRO: Kor. austr. 0.68.00—-0.69,50,
5 kor. austr. 3 50.00— 3 60 00, flor austr, 
1-75— 1.80, ruble rosyjskie 2.95— 3.05, 
kopiejki za rubel 1.45— 1.50

Uwaga. Przy dolarach za 1— 2 płaca
0 J4 gr. mniej

Kącik radjowif*
PROGRAM  AUDYCJI RADJOW YCH .

W torek, 19. lutego 1929.
W arszaw a (1385) 17.55 Koncert or

kiestry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego.
19.20 Transmisja opery z Katowic.

Kraków (314) 17.55 Transmisja kon
certu z W arszawy. 19.20 Transmisja upe 
ry z Katowjc.

Poznań (336) 17.55 Koncert popo
łudniowy. (Transmisja z Warszawy.! 
22.45 Muzyka taneczna z kawiarni „Es 
planada".

Katowice (416) 16.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 17.55 Transmisja kon
certu z W arszawy. 19.20 Transmisja z 
Teatru Polskiego w  Katowicach. „Tann- 
hauser” opera w 3 aktach W agnera.

P raga _ [343) 16.30 Transmisja kon
certu z FUharmoiiji Czeskiej z sali Sme
tany. 21.00 Muzyka lekka. 22.2C Muzyka 
popularna.

Lipsk (361) 16.30 Muzyka z czasów 
rokoka. W  programie: Mozart, Haydn
1 inni. 22 00 Lekcja tańców.

Sztuttgart (3741 20.45 Koncert orkie
stry wojskowej. M arsze 21.30 „Muzyka

komeralna“, kom edja w  3 antach Ilgen 
Steina.

Tuluz* (382) 20.30 Koncert walców. 
21.35 Solo instrumentalne. W  programie: 
Beetnoven, Paderewski.

Brno (432) 19.30 Pieśni Dvoraka. i 
Smetany 20.00 Konceri popularny (or
kiestra).

Rzym (443) 17.30 Koncert wokalne 
instrumentalny. 20.45 „Poławiacze pe 
reł", opera Bizeta.

Berlin (475) 16.30 Sonata f-molł op. 
5. Branmsa. W ykona J. Weiss. 20.00 
„Profesor Bernhard ‘, komedja w  5 akt. 
Schnitzlera

Budapeszt (554) 17.10 Koncert muzy
ki lekkiej. 18.30 Transm isja z Opery  
Królewskiej. „W a u n rja1, opera W a g 
nera.

Zurych (489) 20.00 „Der Herr von 
Papillon", operetka w  1 akcie R. Biała
21.20 Orkiestra salonowa.

Paryż (1744) 20.30 ,,Trav!ata“, opera 
Vcrdiiego

*

Srodc 20. integ'' 1929,
W arszawa (1-385 - 16.50 Koncert -z płyt 

'gramofonowych, 17-55 Ko-n-cert symfon:cz- 
ny popularny- Orkiestra pod dyr. J. Ozi- 
mińsk ego, 20.-30 Koncert wieczorny, 20-30 
Transmisja muzyki tamecznej z rest. „Oa
za".

Kraków (31 {■) 17.55 Transm. koncertu 
wpularnego z W arszawy, 26.30 Transmisja 

k ncerhi wieczornego z Katowic, 02.30 Mu
zyka taneczna-

Poznań (336' 17.26 Audycja- dla dzieci,
20.00 ,B oadway" (Transm. z Teatru No
wego). 23.00 Muzy ba taneczna.

Katowice (416) 16.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 20230 Koncert wieczorna 
muzyki kameralnej. W  programie utwoifi, 
R. Schumanna. 20 30 Muzyka taneczna.

Praga (343) 19-05 Koncert nopuiarny z 
Brna, 00.00 Wieczór jugosłowiański

Lipsh (-361) 00.00 Koncert -popularny or
kiestry iadijowe), 20-00 Koncert kameralny 
kwartetu wiedeńskiego. Utwory nowoczes
nych kompozytorów aiustr.

Tuluza (£82; 20.30 Artje z oper koimi-cz- 
nych, 21.00 Koncert wieczorny.

Frankfurt (4)31) 20.00 Train-sm-isja. z Ter 
t-ra Państwowego w  Kassel „Ondyna", opc • 
na w  4 aktach Lortzinga.

Brna (432) 19 05 Koncert populam-j 
00-00 W  eczór -higosi-o-wianski.

Sztokholm M-'’8 ) 20.3C Pieśni szwedz
kie. (Transm. z Malmó).

Langenberg (462) 20.10 Caruso, p) \dy 
gram-ofonewe. 31 00 „Biedny ja-k mys-r ko- 
ś-.iejfia", komedja W. Fo-dma-

Bm.in (475) 20.00 -Program wieozwny 
01*00 Koncert na skizypce : orkiestrę op. 36 
Uza-ikiowsflriego. Wykona F. Sapanow-sbi,
31.30 Koucert mu-zyki ;yspólczesnej.

W i deń (519) 19 00 „Transmisja z Ope
ry W  -deńskiej. „Lohengrm", opera W ag  
nera. Następnie iekka muzyka wiieczowa 
kapeli Silvi.-nig-Ge:ger.

Budapeszt (554) 17-40 Muzyka cygań
ska, 20,00 Pwvdukcje muzyczne

Szkwlet praczłowieka
Londyn, w  lutym.

W  Springbock-Flats, m iejsco
wości położonej 12C km. od Pre- 
torji, w  A fryce  południowej, znale 
ziono szkielet człowieka pierwotne 
8(0 - w  pobliżu zaś n iego kości o l

brzym iego bawołu przedpotopo
wego.

Szczątki te umieszczono w Mu
zeum traanswalskiem w  Pretorji. 
Zdaniem paleontologów, jest to jed  
no z najważniejszych odkryć nau
kowych z okresu przedhistorycz
nego A fry k i południowej.

i

O G Ł U S Z E N I A ,

W u i .N L  Fu bA u łC .
10 groszy zn wyraz.

RUTA’NOW AIVY samodzielny buchalter 
poszukiwany. Zgtoszentia pod „Zdolny  
buchalter" do Generalnej Ekspedycji 
Ogłoszeń, Legjonów  l ,  1703-2

Panna ninaca* hiegle na 
maizynie poszat mana

Zgłoszenia:
Cgbjjojljjgt. Mickiewiczg 10 .
CHCESZ OTRZYM AĆ FOSADĘ? Musisz

ukończyć kursy fachowe, koresponden
cyjne, profesora Sekutowicza, W arsza
wa, Żorawia 42. Kursy wyuczają li
stownie: bucbalterji, rachunkowości
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. W ażne dla Rolników: buchał- 
ierja rolnicza oraz nauka o wydajności 
gleby. Po ukończeniu świadectwo. Żą
dajcie prospektów. 1396-3

NALu-A I W iuuJniu iiti, 
10 groszy za wyraz. 1I _______________________________

K UR SY handlowe J. Hirschspiunga, Ły 
czakowska 34. przyjmują wpisy na 
nowy 5-cio miesięczny kurs handlowy. 
Stenografja i pisanie na maszynach.

1704.4

A NGIELSK IEG O , francuskiego, przyśpie
szone kursa dla początkujących —  10 
zł. miesięcznie, rozpoczyna nowy kurs 
w lutym „Ecole Francaise", BatoTego 
34. D la zaawarisowanych godziny kon 
wersacji. Rodowite siły, Równocześnie 
stenografja, buchalterja, pisanie na 
maszynach różnych systemów. 1693-2

N IE M IE C  wyucza języasi n.emieckiego 
Zgłoszenie Breitmeier, Ormiańska l 7 
u p. Michlowej. 1673-J

I
M A T R Y M O N IA L N E .  

12 rroszv za wyraz. J
IN TE LIG E N TN A ’ wyższy urzędnik pry

watny, lat 28, z braau  znajomości 
pragnąłby poznać miłą j sympatyczną 
Panią dla wspólnego spędzenia czasu. 
Cel matrymonjalny nie wykluczony. 
Zgłoszenia pod W . Z. 1718

I
K O itE a -fU N u L u ioJ A . 

12 groszy za wyraz.

DZ1UNEK. Z całą przyjemnością Cię po
zdrawiam. Jutro napiszę. Czy dobrze? 
Czekam Twoich listów. Do widzenia

1721

I
Ł G U B iO N U , ż .N A iji,zau N U . 

10 groszy za wyraz. 1
ZB ŁĄ K A N Y  pies Doberman. Właściciel 

zechce odebrać Kochanowskiego 89. 
M. Brylińska. 1705

I
& \ ) ? m  I S P I U E D A ^

12 prosty za I
GAR N ITUR  klubowy, skórą kryty, ka

napka i trzy fotele okazyjnie sprzeda 
„Lam us", Romanowicza 10 1691-2

A N T Y C ZN E  meble, w  tem bibljoteczka 
orzechowa, garnitur salonowy, komo
da, fotele i t. p. okazyjnie spizeda „La  
mus", Rom anowjcza 10. 1692-2
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ZA N IM  zwątpisz w  odzyskanie zrujno
wanego zdrowia, zażądaj bezpłatnej 
broszury „O ziołach leczniczych*'. —  
Nie zawiedziesz się! Tysiące cudownie 
uleczonychll Adres: Liszki, Apteka.

1707

MIESZKANIA, SKLEPY.
10 prcszy za wyraz.

K TO  W Ł O Ż Y  dla powiększenia pewnego 
wyrobionego interesu 3 tysiące zło
tych stopniowo, otrzyma mieszkanie 
z całem utrzymaniem, za wspólną pra
cę otrzyma 100 zł. miesięcznie j pro
cent od włożonej gotówki. Gotówka 
może być zwrócona za wypowiedze
niem 4-ro tygodniowem. Do Adm. 
,,Gazety Porannej** pod „Pewny**.

1705

D sta-czrmy 
!ak'e jako
antysPDtpcz- 

nia troraro- 
uane. u d
wocnione od 

dz a ia‘ e r 
I it, że „ÓLLfl''

. jest przo u-
[ącą po 1 względem JaKOSSl miPH3 SW atO- 

uią. Pałm guLranclf za na d j sztukę.

Firm. 1391/28. Stów*. IV. 3GG. Zmia
ny dotyczące firmy spółdzielni. Dmta 
wpisu: 4. sierpnia 1928. Brzmienie i 
siedziba firmy: Kasa pożyczkowa dli a 
handlu i rolnictwa w Janowie k. Lwo
wa, Spółdzielnia z nieogr. odip. Zmia
ny: Uchwałą Wailnego Zgromadzania 
z  dnia 20. maja 1928 zmieniono par. 
4, 5 i 34 statutu w br zmian iu ustailo- 
nem w protokole, dołączonym do ak
tów. Odpowiedzialność członków za 
zobowiązania spółdzielni jest nieogtra- 
nicizoma. Udział członka wynosi 50 zł. 
płatny przy zdeklarowaniu, lub w 
kwocie po 2 zł. miesięcznie. Ogłosze
nia spółdzielni pomieszczane będą w 
„Gazecie Porannej*'.

Sąd okręgowy, jako handlowy.
Lwów, dnia 2G. lapca 1928. 1715

Z  karykatury politycznej.

V"

U LL A H Y .
Dziś przed tronem w  Kabulu 
Stoi ogonek królów;
M ają już tytuł króla 
Amanullah, Habibullah  
I inne patałachy.
Wszystko same —  Ullahy.

Lecz bolszewik się smuci, 
Boć prawda oczywista:
Gdzie się o tron dwu kłóci 
Tam John Buli korzysta.

DOM  FA B R YC ZN Y  (żelazo beton) dwu
piętrowy, biura-sale 20 na 6, osobny 
zajazd, podwórze, naprzeciw toru ko
lejowego, cały do odnajęcia. Zgłosze
nia Gabrjelówka 5. 1722

K A PE LU SZE  i woale żałobne poleca To- 
polnicka, pasaż Mikolascha, I. p. 1317-5

C E N TR U M  miasta —  pierwsze piętro —  
sześć obszernych, trzy mniejsze po- 
koji, dw a przedpokoje, dwie łazienki, 
klozety, pokój dla służby do wynaję
cia na biura, albo na dwa prywatne 
mieszkania. W iadom ość: Generalna 
Ekspedycja Ogłoszeń, Lw ów , Legjo- 
nów 1. 1702-2

STAJNIA, zamknięta parcela na składy, 
Żółkiewska, Podzamcze zaraz wynaj
mie, sprzeda kancelarja adwokacką 
Jagiellońska 5 III p. 1677-4

Ł Ó Ż K O
po owe

„ P a t e n t “
z materacem  

minimum miej
sca zaj- o n  7 }  
mujące U li L la 

Na prowincję 
wysyłam  po otrzymania zadatku la bryka

Z A K S , Lugg, ŁyczaliOUiSlO 132.

HEMOROIDY

Firm. 1122/28. Staw. I. 242. Zmiany 
dotyczące firmy spółcizidkii. Do reje
stru wpisano dnia 21. czerwca 1928. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir ■ 
my: Bóbrecka spółka pożyczkowa i
handlowa we Lwowie, spółdzielnia z 
ogr. odp. Zmiany: Likwidator Jonas
Lówensohn zmarł. W  jego miejsce 
wybrano Lazara L&wensohna we Lwo-j 
wie, ul. Sykstuska 30. 171G
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy. 

Lwów, dnia 15. czerwca 1928.

Sp'zedaż w dogodna spłaty!
M - s z y n y

do szycia

Grsmnf.ny 
Raw ery  
W . r Ó A k i

meczrto
I części składowa tychźs.
Przybory Co k a.vlec/yziy I rohfit ręcznycfc 

Własny warstćt napraw

fiieksiier mai mia i s:o
Spółka z ogr odpow.

L W Ó .V , U L . W A Ł j W A  . 1 a .

Firm. 459/28. SpóMz. II. 138. L i
kwidacja Spółdzielni. Do rejestru wpi
sano dnia 21. liipca 1928. Brzmienie 
firmy: Paper, Spółka handlowa, apółdz. 
z odp. ogr. Siedziba firmy: Lwów.
Zmiany: Zgodnie z wnioskiem Rady
Spółdzielczej z dnia 17. lutego 1928 
L. 1385 P. S. postanawia się rozwią
zanie i likwidację spółdzielni. Likwi
datorami ustanowiono Jakóba Natan- 
sohna, Henryka Schapirę, Moritza 
Teitelhauma, którzy będą podpisywali 
firmę spółdzielni z dodatkiem wskazu
jącym na likwidację.

Sąd okręgowy, jako handlowy. 
Lwów, dnia 10. lipca 1928. 1714

Mcwnifctsitt materiałów stolarskich
dysponującym aparatem wojażerów, oddamy zastąp* 

stwo na krajowe bejce do drzewa.

Pierwsza Polska Wytwórnia Wpajanek
(bejc ) do drzewa. 

GRUDZIĄDZ, ul. Pańska nr. 22.

Ś  TiatDwej i ław y s tnochód

LA LICORHE"
Typ 5 CV startuje z W A R S ZA W Y  

na międzynarodowy Zijazd Gwiaździ
sty do Monte Gario i miimo ciężkich 

warunku w terenowych plasnje się na 6 miejscu w  ogólnej 
klasyfikacji.

Tego samego typa samochody
w cenie &d 3.£00 doi. loco Kraków oraz samochody więk
szych typów osobowe, leksówki, wozy ciężarowe, auto
busy i wozy użyteczności dla móaet jaŁoież wszelkie czę
ści do tychże poltoa
W yłączn e  p rzed staw ic ie ls tw o  na R zeczpos- 

pc l tą P jls itą

Auto-Trade“
i  ,c. dla handlu samochodowego Ska z ogr. odpow. 

w  K rakow i?, pl. S zczepańsk i 8. Telef. 4275.

55
W i

ririn .
Spółdz. V. 620>

W P IS  F IR M Y  S P Ó ŁD Z IE LN I.
Do rejestru wpisano dnia l i  go czerwca 1928:
1. Siedziba firmy: Lwów .
2. Brzmienie firm y: „Małopolska Kasa Kredytowa z odpowiedzialnością 

udziałami we Lwowie**-
3. Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie kredytów we formie dyskonta .weksli, pożyczek skryptowych 

oraz rachunków bieżących i pożyczek, zabezpieczonych bądź hipotecznie, bądź 
przez poręczenie, bądź zastawem papierów wartościowych, wymienionych w  
punkoie e) niniejszego ustępu;

b) redyskonto weksli,
c) przyjmowanie wkładów pieniężnych z prawem wydawania dowodów  

wkładowych imiennych, jednak bez prawa wydawania takich dowodów płatnych 
okazicielowi;

d) wydawanie przekazów, czekowi akredytyw7 oraz dokonywanie wypłat 
i wpłat w granicach Państwą, wyłącznie dla i na rzecz swoich członków;

e) kupno i sprzedaż na rachunek własny oraz na rachunek osób trzecich 
papierów procentowych, państwowych i samorządowych, listów zastawnych, ak- 
cyj central gospodarczych i przedsiębiorstw, organizowanych przez spółdzielnie, 
ich związki lub centrale gospodarcze, oraz akcyj Banku Polskiego;

f) odbiór wpłat, inkaso weksli i dokumentów' wyłącznie dla i na rzecz 
swoich członków;

g) przyjmowanie subskrypcyj na pożyczki państwowe i komunalne oraz na 
akcje przedsiębiorstw', o których mowa w punkcie e) niniejszego ustępu;

h) zastępstwo czynności na rzecz Banku Polskiego i banków państwowych;
i) przyjm owanie do depozytu papierów wartościowych i innych walorów  

oraz wynajm owanie kasetek zabezpieczeniowych.
4. Czas trwania spółdzielni nieograniczony.
5. Odpowiedzialność członków. Członek odpowiada tylko zdeklarowa

nymi udziałami.
6. Wysokość udziału wynosi 50 zł. Udział płatny jest natychmiast z wstą

pieniem członka do spółdzielni, a każdy członek musi zdeklarować przynajmniej 
jeden udział-

7. Zarząd składa się z conajmniej dwóch a najwięcej pięciu członków, zaś 
rada nadzorcza składa się z conajmniej trzech, a co najwyżej z ośmiu członków. 
Zarząd podpisuje firmę w  ten sposób, że pod wydrukowanem lub wypisanem  
brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy dw aj członkowie zarządu łącznie.

8. Pismem przeznaczonem do ogłoszeń spółdzielni jest „Gazeta Poranna**,
9. Rokiem obrachunkowym jest czasokres od 1-go lipca jednego roku do 

30-go czerwca następnego roku-
10 Likw idacja odbędzie się wedle przepisów ustawy.
lt . Członkami zarządu wybranymi na walnem zgromadzeniu dn. 30. m aja 

1928 roku są: 1) Dr. Adolf Frey we Lwowie, ul- Podlewskicgo 7. 2) Arpad Stein 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego 21.

OLLA
PREZERWATYWY,

?.!

CENY OGŁOSZENI 
jZn wiersz 1-szpaltowy mHtmMrowy 

fszer. 36 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem IB gi*t *n wiersz l.szpalt. milime
trowy (szer. GO mm.) nadesłane 40 gg., 
z » wiersz I-sznalt. milimetrowy (szef. 
6C mm.) po kronice 45 gr„ za w lerw  1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, renertnar) B5 gr„ za

wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 
mm.) w  artykułach 100 gr., z* wlersi 1 
szpalt. mMImetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłoszę, 
nla za słowo 10 gr., kupno I sprzedał za 
stowo 12 gr„ matrymonialne, korespon
dencje 1 prywatne za stowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lob posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

"nlńwfcę. Cala strona ogłoszeniowa Stu; 
zł., enła strona tekstowa 600 zŁ, eal« 
strona pod nagłówkiem (1-szal 700 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. drołsze. 
Za ogłoszenia w  mlejsen zastrzrłonem  
ogłoszenia osobno stojące I bet nnmero 
doliczamy 25 proc. Odpowledztalnośrl za 
'.ermlnowy druk nlr przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonlflkojemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt,) tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna#
Z dostawa na miejsce Ink prze

syłką pocztową , , ri. L i t
Bez dostawy . » « « rt. 1 —
Za granicę . . . zł. I  -

2  fUuŁącpj, jtfyóttWfJUWtU taitO it.K l i. SW JLKA . nad sur*, Ł  F L U C K iL U U . LW-OWie, Udp. red . J t lŁ F A N  iU iż. i Z A - w  ->n.L


